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Gawłowski 
zadziwia 
przemyśleniami

140 projektów 
w formule PPP

Najlepszy występ 
w historii 

Dlaczego PiS ma wciąż tak 

wysokie poparcie w sondażach? 

Bo ludzie boją się mówić ankie-

terom, na kogo tak naprawdę 
chcą głosować � to przemyślenia 

posła Stanisława Gawłowskiego, 

sekretarza generalnego PO, który 

wyszedł niedawno z aresztu.

Na liście przedsięwzięć, które 

mogą być realizowane w modelu 

partnerstwa publiczno-prywatne-

go, jest obecnie 140 projektów, 

w tym zabudowa terenu wokół 
Stadionu Narodowego w Warsza-

wie oraz budowa dróg szybkiego 

ruchu. Rządowi zależy na rozsze-

rzaniu tej listy.

Z mistrzostw Europy polscy lek-

koatleci przywożą 12 medali: 

7 złotych, 4 srebrne i 1 brą-
zowy. Ten wspaniały występ 

zadedykowali zmarłej niedaw-

no Irenie Szewińskiej. Wczoraj 

rano na Lotnisku Chopina 

gorące powitanie zgotowali im 

kibice i dziennikarze.

 KAPUŚCIŃSKI \ Jeżeli sobie uświadomimy, że wy-

dawcy z zagranicznym kapitałem kontrolują 80 proc. 

rynku prasy w Polsce, z czego 75 proc. należy do wy-

dawców niemieckich, to budzi to obawy o obce wpływy 

na opinię publiczną u nas.

KUŹ \ Pycha kroczy przed upadkiem. Nie inaczej 

sprawy się mają z Recepem Tayyipem Erdoğanem. 

Prezydent Turcji uwierzył, że wolno mu stawiać Sta-

nom Zjednoczonym warunki z pozycji siły i kupować za 

ich plecami rosyjską broń.s.2 s.2

SPORT s.16 GOSPODARKA s.10 POLSKA s.5

UJAWNIAMY \ Urzędniczka stołecznego ratusza nie chciała 
inicjatyw upamiętniających tragedię z 10 kwietnia 2010 r.

Ewa Gawor, dyrektor 

Biura Bezpieczeństwa 

i Zarządzania Kryzy-

sowego, brała czynny 

udział w torpedowa-

niu inicjatyw, którymi 

środowiska prawicowo-

-patriotyczne chciały 

w 2010 i 2011 r.

 upamiętnić oÞ ary ka-

tastrofy smoleńskiej. 

Z nieoÞ cjalnych infor-

macji wynika, że to 

na jej polecenie straż 
miejska nie reagowała, 

gdy atakowano obroń-
ców krzyża pamięci 

ustawionego w 2010 r. 

przed Pałacem Prezy-

denckim.

jj yyyy pp ę jjjjąąąąą yyyy g ęę

Walka tow. Gawor 
z pamięcią o Smoleńsku

s.3

W najnowszym numerze m.in. o tym, jak SB zatrzymała Marsz Powstania Warszawskiego; rozmo-
wa z Janem Pietrzakiem; o gangu przebierańców trzęsącym farmaceutyką oraz o wnuku stalinow-
skiego prokuratora, który staje w obronie Sądu Najwyższego.

Już dziś �Gazeta Polska� we wszystkich kioskach!
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REKLAMA

s.7

Jutro o godz. 18.30 na pl. Teatralnym 

w Warszawie odbędzie się Festyn Pa-

triotyczny �Nam twierdzą będzie każdy 

próg�. Z tej okazji do �Codziennej� dołą-
czamy śpiewnik pieśni patriotycznych.

SPECJALNY DODATEK DO �CODZIENNEJ�

Partnerzy śpiewnika

PIOSENEK I PIE NI PATRIOTYCZNYCH

NAJPI KNIEJSZE POLSKIE UTWORY PRZYGOTOWANE 
Z OKAZJI 9 . ROCZNICY ZWYCI SKIEJ 

BITWY WARSZAWSKIEJ 1920 ROKU

TRANSMISJA KONCERTU: 
15 SIERPNIA O GODZ. 1 .30 

NA ANTENIE TELEWIZJI REPUBLIKA

CJALNYZaśpiewajmy razem dzięki 
dołączonemu śpiewnikowi

s.3
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 George Washington 
(1732�1799) wódz naczelny Armii Kontynentalnej (1775�1784), 

pierwszy prezydent Stanów Zjednoczonych (1790�1797)

\\ Pracuj wciąż nad tym, aby w twej piersi był żywy ten płomyk boskiego ognia, 

który nazywa się sumienie.  \\
fot. wIKIPEDIA/d
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Marcin Wolski

Kluby �GP� 

zatroskane o media

Na stronie klubów �Gazety 
Polskiej� zamieszczono apel 
skierowany do osób odpowie-
dzialnych za media publicz-
ne. Apel jest przejawem tro-
ski członków klubów �GP�, 
zaniepokojonych sytuacją 
w mediach publicznych i pro-
blemami, przed jakimi stanę-
li polscy wydawcy prasy. Na-
leży pamiętać, że po tajnych 
porozumieniach w Magda-
lence większość nadawców 
elektronicznych wywodzi się 
ze struktur MSW albo po-
wstała dzięki pieniądzom lu-
dzi z tzw. resortu. Prasa lokal-
na została za bezcen sprzeda-
na koncernom zagranicznym. 
Jeżeli sobie uświadomimy, 
że wydawcy o kapitale zagra-
nicznym kontrolują w Polsce 
80 proc. rynku prasy, z czego 
75 proc. należy do wydawców 
niemieckich, to budzi to oba-
wy o wpływ obcego państwa 
na opinię publiczną w Polsce. 
Kiedy parę lat temu zagra-
niczny kapitał chciał przejąć 
dziennik �Berliner Zeitung�, 
w Niemczech wybuchła pa-
nika. Jeżeli dołożymy do tego 
wysokie ceny papieru, zani-
kającą sieć dystrybucji i kłót-
nie �na górze�, to naprawdę 
należy zacząć się martwić. 
Już wkrótce, przed wybora-
mi, może się okazać, że jedy-
nym przekazem, który dotrze 
do wyborców, będzie przekaz 
prosto z Niemiec. I nie miej-
my złudzeń co do tego, kogo 
promować będą niemieccy 
wydawcy.

Trump kontra 

sułtan

Pycha kroczy przed upad-
kiem. Nie inaczej sprawy 
się mają z Recepem Tayy-
ipem Erdoğanem. Prezydent 
Turcji najwyraźniej uwie-
rzył, że wolno mu stawiać 
Stanom Zjednoczonym wa-
runki z pozycji siły i kupo-
wać za ich plecami rosyjską 
broń. Z kolei Trump, jak su-
gerują niektóre media, to in-
fantylny starzec, który ni-
czego nie zauważy. Cóż, wy-
gląda na to, że Erdoğan się 
pomylił, a ponieważ zabrnął 
ze swoją buńczuczną reto-
ryką dość daleko, trudno bę-
dzie mu teraz się wycofać 
i zachować twarz. Trum-
powi zresztą podobnie, tyle 
że USA mogą czekać, a Tur-
cja nie. Ekonomiczne pod-
stawy tamtejszego dobro-
bytu, w które właśnie ude-
rzyły amerykańskie sankcje, 
są kruchutkie. Tureckie spo-
łeczeństwo nie jest zaś wcale 
aż tak zjednoczone, czy też 
zastraszone, by się nie zbun-
tować. Dla innych sojuszni-
ków USA płyną z tego dwa 
wnioski. Po pierwsze ostrze-
żenia ze strony prezydenta 
Trumpa należy jednak trak-
tować nieco poważniej niż 
te płynące z Brukseli i Ber-
lina. Po drugie przy dalszej 
eskalacji konß iktu USA mo-
gą zadecydować o relokacji 
swoich głowic nuklearnych 
z tureckich baz, np. do Eu-
ropy Środkowo-Wschodniej. 
Państwa regionu powinny 
tę sytuację przemyśleć.

Wpadka Puchatka

WOJCIECH MUCHA

Korespondent to skarb
W Tbilisi rozpoczyna pracę biuro Telewizji Polskiej na region Kaukazu i Bliskiego Wscho-
du. �TVP jest jedyną telewizją w Polsce, która ma tutaj swojego korespondenta. Gruzja 
i okolice to region bardzo istotny. Republiki kaukaskie, granica Europy i Azji, przedsio-
nek Bliskiego Wschodu� � czytamy w komunikacie. Stanowisko korespondenta w Tbilisi 
obejmie doświadczony reporter wojenny, reportażysta Marcin Mamoń. To jedyny słusz-
ny wybór. Dość już jest sytuacji, w których relacje z wrażliwych, strategicznych miejsc 
przekazują ludzie niemający o tym pojęcia (pamiętamy choćby Beatę Tadlę na ostrzeli-
wanym przez Berkut kijowskim Majdanie). A jeśli już jesteśmy na Ukrainie, to może czas 
najwyższy, by i tam TVP zakotwiczyła? Za chwilę w Kijowie wybory, Donbas raz po raz 
wybucha ogniem rosyjskich rakiet, a Krym wciąż jest okupowany przez Federację Rosyj-
ską. Dziennikarze z doświadczeniem zarówno w polityce, jak i �na froncie� są na miejscu 
i czekają na sygnał.

JACEK LIZINIEWICZ

Homoparady i defilady
DeÞ lada, która ma przejść ulicami stolicy z okazji Święta Woj-
ska Polskiego, stała się solą w oku lewicowych kandydatów na 
prezydenta Warszawy. Atakując rząd, politycy mówią o chaosie 
komunikacyjnym, który ma być spowodowany przez to ogromne 
wydarzenie. Abstrahując już od dyskusji na temat zasadności pa-
rad wojskowych, kandydat na prezydenta Warszawy powinien 
jednak mieć szersze spojrzenie na sytuację niż anonimowy inter-
netowy hejter. Bo niby gdzie miałyby się odbywać parady, jeśli 
nie w stolicy naszego kraju? Właśnie dzięki temu statusowi War-
szawa zyskuje splendor, inwestorów, pieniądze, ale jednocześnie 
musi ponosić pewne koszty. Tym są m.in. niedogodności podczas 
wielkich imprez. No, chyba że z ulic mają zniknąć wszystkie 
wydarzenia utrudniające nam życie. Jest to jakiś pomysł. Tylko 
trzeba powiedzieć wprost: Masy Krytyczne, demonstracje KOD 
i PO, homoparady, maratony � won na przedmieścia!

Wielkie zaskoczenie, 
cenzuralna wpadka

� w Chinach rząd zakazał 
�Kubusia Puchatka�.
Ponoć zauważył ktoś 
po głębszej wódce,
że miś przypomina 

chińskiego przywódcę.
Może z tego powstać 

znacznie większa draczka,
gdy ktoś się w Putinie 
dopatrzy Prosiaczka.
Kłapouchy Trumpem 
� różnica jest mała,
a Merkel � wyborna 

Sowa Przemądrzała...
W Polsce niemożliwa 

ta cenzura chora 
� bo w Chatce Puchatka 
nie znajdziesz Kaczora!

Michał 
Kuź

Ryszard 
Kapuściński

Rafał Zawistowski
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ZŁÓŻ ŻYCZENIA POLSCE

INICJATYWA \ MON przygotowało księgę pamiątkową z okazji 100-lecia odzyskania 

niepodległości. 15 sierpnia w Warszawie każdy będzie mógł wpisać do niej życzenia: w godz. 9�12 

i 16�22 przy Grobie Nieznanego Żołnierza, a w godz. 13�15 przy Multimedialnym Parku Fontann.

fot. Marcin Pegaz/Gazeta Polska

 Ewa Gawor, dyrektor Biura 

Bezpieczeństwa i Zarzą-
dzania Kryzysowego, brała 

czynny udział w torpedowa-

niu inicjatyw, którymi środo-

wiska prawicowo-patriotycz-

ne chciały w 2010 i 2011 r. 

upamiętnić oÞ ary katastro-

fy smoleńskiej. Z nieoÞ -

cjalnych informacji wynika, 

że to na jej polecenie straż 
miejska nie reagowała, gdy 

atakowano obrońców krzy-

ża pamięci ustawionego 

w 2010 r. przed Pałacem 

Prezydenckim.

Jan Przemyłski

J
ak wczoraj informo-
waliśmy, Ewa Gawor, 
która zasłynęła ostat-
nio bulwersującą de-

cyzją o rozwiązaniu Marszu 
Powstania Warszawskiego, 
ukrywała fakt, że była funk-
cjonariuszką MSW Czesława 
Kiszczaka.

Postanowiliśmy sprawdzić, 
jaki był udział Ewy Gawor 
w tłumieniu manifestacji 
środowisk prawicowo-pa-
triotycznych w poprzednich 
latach. Urzędniczka Hanny 
Gronkiewicz-Waltz szefowała 
BBiZK Urzędu m.st. Warsza-
wy wówczas, gdy w 2010 r. 

dochodziło do dramatycz-
nych scen pod krzyżem usta-
wionym przed Pałacem Pre-
zydenckim.

Ludzie, którzy wtedy przy-
szli na Krakowskie Przed-
mieście, aby upamiętnić tra-
gicznie zmarłych prezyden-

ta Lecha Kaczyńskiego i jego 
małżonkę Marię, a także inne 
oÞ ary, byli w brutalny spo-
sób atakowani przez sympa-
tyków opozycji przy całkowi-
tej bierności stołecznej straży 
miejskiej. Dochodziło do ta-
kich sytuacji, że chuligani 

rzucali niedopałkami papie-
rosów w modlące się osoby, 
a także oddawali mocz na za-
palone znicze. Służby porząd-
kowe podległe Gawor nie re-
agowały.

Ponadto z nieoÞ cjalnych in-
formacji wynika, że w 2011 r. 

na polecenie Ewy Gawor 
służby porządkowe błyska-
wicznie usuwały tulipany 
złożone przed Pałacem Pre-
zydenckim w hołdzie zmar-
łej pierwszej damie Marii Ka-
czyńskiej. Co warte odnoto-
wania, w tym samym roku 
w stołecznej straży miejskiej 
wybuchł bunt � funkcjonariu-
sze nie chcieli sprzątać zniczy 
ustawianych w kolejne mie-
sięcznice katastrofy smoleń-
skiej, twierdząc, że to profa-
nacja. � Nie ma naszej zgody 
na uczestnictwo w profana-
cji. A taką jest gaszenie na-
grobnych zniczy, sprzątanie 
wieńców i usuwanie krzy-
ży � mówił w 2011 r. �Życiu 
Warszawy� Artur Jarecki, 
przewodniczący NSZZ �Soli-
darność 80� w straży miej-
skiej. Ewa Gawor rozegrała 
to w taki sposób, że nakaza-
ła strażnikom, aby ochraniali 
pracowników służb porząd-
kujących teren przed Pałacem 
Prezydenckim.

Kolejną skandaliczną akcją 
Ewy Gawor przeciwko oby-
watelom stolicy była pacy-
Þ kacja namiotu Solidarnych 
2010 w czerwcu 2011 r. Kil-
kudziesięciu strażników miej-
skich wspieranych przez po-
licjantów siłą zdemontowa-
ło stanowisko członków sto-
warzyszenia rozstawione 
na Krakowskim Przedmieściu.

Własność zamiast użytkowania wieczystego
USTAWA \ Wczoraj prezydent Andrzej Duda podpisał ustawę przekształcającą użytkowanie 

wieczyste we własność. To koniec PRL-owskiego reliktu, który narażał miliony Polaków na koszty. 

�Ustawa o przekształceniu 
prawa użytkowania wie-
czystego gruntów zabudo-
wanych na cele mieszkanio-
we w prawo własności tych 
gruntów ma na celu ustawo-
we przekształcenie, z dniem 
1  stycznia 2019 r., we wła-
sność gruntów na rzecz wła-
ścicieli domów jednorodzin-
nych i samodzielnych loka-
li położonych w budynkach 
wielorodzinnych wraz z bu-
dynkami gospodarczymi, ga-

rażami, innymi obiektami bu-
dowlanymi lub urządzeniami 
budowlanymi, umożliwiają-
cymi prawidłowe i racjonal-
ne korzystanie z budynków 
mieszkalnych. Ustawa doty-
czy gruntów zabudowanych 
wyłącznie budynkami miesz-
kalnymi jednorodzinnymi lub 
budynkami mieszkalnymi 
wielorodzinnymi, w których 
co najmniej połowę liczby lo-
kali stanowią lokale mieszkal-
ne� � napisano w komunikacie 

prezydenta. Osoby, które staną 
się z mocy prawa właściciela-
mi gruntów, będą zobowią-
zane do uiszczania należno-
ści za nabycie prawa własno-
ści w formie corocznej opłaty 
przez 20 lat. Wysokość opłaty 
rocznej za przekształcenie bę-
dzie odpowiadała wysokości 
opłaty rocznej za użytkowa-
nie wieczyste, obowiązującej 
w dniu przekształcenia.

(jl, PAP)

15 sierpnia wielki festyn rodzinny
ZAPRASZAMY \ W środę na pl. Teatralnym w Warszawie odbędzie się Festyn Rodzinny 

�Nam twierdzą będzie każdy próg�. Będziemy wspólnie śpiewali pieśni patriotyczne. Póź-
niej na pl. Piłsudskiego odbędzie się wyjątkowe widowisko �Wolność we krwi�.

Na wspólne śpiewanie pie-
śni patriotycznych na Fe-
stynie Rodzinnym �Nam 
twierdzą będzie każdy 
próg�, podczas którego wy-
stąpi m.in. Krzysztof Cu-
gowski, zapraszają Funda-
cja Niezależne Media i Na-
rodowe Centrum Kultury. 
Imprezę honorowym patro-
natem objęli premier Mate-
usz Morawiecki i minister 
obrony narodowej Mariusz 
Błaszczak. Na teren impre-

zy (pl. Teatralny) można 
wchodzić do godz. 17.30. 
Koncert rozpocznie się 
o godz. 18.30, a zakończenie 
nastąpi o godz. 20.30.

� To przede wszystkim fe-
styn rodzinny. Chodzi o to, 
by spotkać się, być razem, 
wspólnie śpiewać piosenki 
patriotyczne i w ten sposób 
wyrazić pozytywne emo-
cje, upamiętnić 98. rocznicę 
Bitwy Warszawskiej � mó-
wi nam Rafał Wiśniewski, 

dyrektor Narodowego Cen-
trum Kultury.

Tuż obok, bo na pl. Piłsud-
skiego, o godz. 20.30 roz-
pocznie się wyjątkowe wido-
wisko organizowane przez 
Narodowy Bank Polski pod 
hasłem �Wolność we krwi 
1918�2018� pod patronatem 
narodowym prezydenta An-
drzeja Dudy. Na obie impre-
zy wstęp jest wolny.

(dł) 

�Gazeta Polska� wyjątkowo dziś 
w kioskach w całej Polsce!

TYGODNIK \ W związku ze Świętem Wniebowzięcia 

NMP 15 sierpnia wyjątkowo tygodnik �Gazeta Polska� 

jest już do nabycia we wszystkich kioskach w Polsce. 

A w nim m.in. ujawniamy przeszłość Ewy Gawor, dyrek-

tor Biura Bezpieczeństwa i Zarządzania Kryzysowego 

Urzędu m.st. Warszawy, która rozwiązała Marsz Po-

wstania Warszawskiego.

Sławomir Cenckiewicz w ar-
tykule �SB zatrzymała Marsz 
Powstania Warszawskiego� 
pisze, że Ewa Gawor �ukry-
wała fakt, iż była funkcjona-
riuszką MSW Czesława Kisz-
czaka. Szefowa Biura Bez-
pieczeństwa i Zarządzania 
Kryzysowego była podpo-
rucznikiem MO, absolwent-
ką Wyższej Szkoły OÞ cerskiej 
im. Feliksa Dzierżyńskiego 
oraz pracownikiem Depar-
tamentu PESEL MSW�.

Grzegorz Wierzchołowski 
w tekście pt. �Prorosyjski 
ekspert przy wraku Tu-154� 
zastanawia się, �czy Rosja-
nie przygotowywali opera-
cję, w wyniku której jeden 
z dyżurnych autorytetów 
naukowych Kremla pojechał-
by do Smoleńska jako »mię-
dzynarodowy ekspert« stro-
ny polskiej�.

Polecamy rozmowę z Ja-
nem Pietrzakiem, satyry-

kiem, prezesem Towarzy-
stwa Patriotycznego, który 
marzy o tym, �żeby młodzież 
przyjeżdżająca pierwszy raz 
do Warszawy mogła pójść 
nad Wisłę i popatrzeć na Łuk 
Triumfalny. I w jakimś pa-
wilonie poczytać o wojnie, 
którą Polska wygrała z Ro-
sją�.

Grzegorz Wszołek pisze 
o wojnie z polskim rządem, 
która odbywa się na scenach 
muzycznych. Maciej Marosz 
przedstawia sylwetkę wnu-
ka stalinowskiego prokura-
tora, który staje w obroni e 
Sądu Najwyższego, a Tomasz 
Łysiak opowiada o �aniołach 
światłości�, którzy zwycię-
żyli bolszewików w 1920 r.

To wszystko w �Gazecie 
Polskiej�, najczęściej cytowa-
nym tygodniku w Polsce. Już 
w kioskach.

(sm)

UJAWNIAMY \ Urzędniczka stołecznego ratusza nie chciała inicjatyw 

upamiętniających tragedię z 10 kwietnia 2010 r.

Walka tow. Gawor
z pamięcią o Smoleńsku

Ewa Gawor ma doświadczenie w używaniu straży miejskiej do tłumienia manifestacji środowisk prawicowo-patriotycznych w Warszawie 
| fot. Ferenc/Gazeta Polska
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POLSKA
BOMBY W KOŁOBRZEGU

AKCJA SAPERÓW \ Dwie z trzech bomb lotniczych z czasów II wojny światowej wydobyli 
z Bałtyku nurkowie z 8. Flotylli Obrony Wybrzeża w Świnoujściu. Akcja odbywa się na plaży 
w kołobrzeskim Podczelu. Swoje d omy i ośrodki wypoczynkowe musiało opuścić ok. 2 tys. osób.

fot. Pixabay/d

KOŚCIÓŁ \ Uroczystości Wniebowzięcia Najświętszej Maryi Panny na Jasnej Górze

Nieustraszeni pielgrzymi
Droga nie była łatwa. Setki 
kilometrów w ponadtrzy-
dziestostopniowym upale, 
ewentualnie deszczu, 
bo pogoda nie serwowała 
nic pomiędzy, to nie lada 
wyzwanie. Polscy pielgrzy-
mi nie dają się jednak tak 
łatwo zatrzymać. Dzie-
siątki tysięcy pątników 
już dotarły na Jasną Górę, 
część dołączy tuż przed 
rozpoczęciem uroczystości 
Wniebowzięcia Najświęt-
szej Maryi Panny.

Dorota Łomicka

S
zczyt pielgrzymkowy 
na Jasnej Górze roz-
począł się w miniony 
weekend. Oznacza to, 

że większość grup dotarła już 
do Częstochowy na przypa-
dające 15 sierpnia uroczysto-
ści Wniebowzięcia Najświęt-
szej Maryi Panny. Kilkana-
ście grup dołączy we wtorek, 
w przeddzień święta.

Najdłuższa polska piel-
grzymka na Jasną Górę � li-
cząca aż 640 km � wyruszy-
ła z Helu 25 lipca i dotar-
ła na miejsce 12 sierpnia. 
Niewiele mniej, bo 625 km, 
mieli do pokonania pątni-
cy z Pustkowa. To ogrom-
ne wyzwanie, szczególnie 
w takich warunkach, jakie 
towarzyszyły nam w ostat-

nich dniach i tygodniach. 
Od początku sierpnia tem-
peratury w ciągu dnia rzad-
ko wynosiły mniej niż 30 
stopni Celsjusza. W peł-
nym słońcu było jeszcze 
cieplej. Mimo to dziesiąt-
ki, a może nawet setki ty-
sięcy pielgrzymów spotkają 
się w środę na Jasnej Górze, 
by wziąć udział w obcho-

dach wielkiego religijnego 
święta.

Jak podkreślił niedawno 
w rozmowie z �Codzienną� 
ks. Jarosław Wąsowicz, któ-
ry uczestniczył w 28. Mię-
dzynarodowej Pielgrzymce 
z Suwałk do Wilna, pielgrzy-
mowanie w Polsce ma długą 
tradycję. � To swoiste reko-
lekcje w drodze, w których 

mamy czas na to, żeby prze-
myśleć sobie wiele spraw, 
pochylić się nad swoim ży-
ciem, zanieść wiele intencji 
Panu Bogu i w ręce Matki 
Bożej � mówił.

Podobnie o narodowym 
pielgrzymowaniu � nazy-
wając je fenomenem � pi-
sał w imieniu Rady KEP ds. 
Migracji, Turystyki i Piel-
grzymek jej przewodniczący 
bp Krzysztof Zadarko. �Gru-
py wiernych � kierując się 
zasadami miłości do Boga 
i bliźniego, kultu Matki Bo-
żej i świętych, a także łącząc 
swą wiarę z miłością do Oj-
czyzny � wpisują się w wie-
lowiekową tradycję piel-
grzymowania narodowego� 
� podkreślił biskup.

Uroczystości rozpoczną się 
wcześnie rano 15 sierpnia 
(szczegóły na stronie www.
jasnagora.com). O godz. 11 
odbędzie się suma pontyÞ -
kalna, której przewodniczyć 
będzie nuncjusz apostolski 
abp Salvatore Pennacchio. 
Homilię wygłosi metropolita 
częstochowski abp Wacław 
Depo, a pielgrzymów po-
wita generał zakonu pauli-
nów o. Arnold Chrapkowski. 
W programie są także dro-
ga krzyżowa, różaniec, pro-
cesja eucharystyczna, msza 
św. o godz. 19 oraz Apel Ja-
snogórski. 

Sekretarz generalny PO 
zadziwia przemyśleniami
POLITYKA \ Dlaczego PiS ma wciąż tak wysokie poparcie w sondażach? Bo ludzie 
boją się mówić ankieterom, na kogo tak naprawdę chcą głosować. A chcą głoso-
wać na PO. Dlaczego się boją? Bo w kraju panuje dyktatura! To przemyślenia posła 
Stanisława Gawłowskiego, sekretarza generalnego Platformy Obywatelskiej, który 
wyszedł niedawno z aresztu.

Każdy region w kraju 
ma swoje afery związane 
z dziesięcioletnią działal-
nością Platformy Obywatel-
skiej. W Zachodniopomor-
skiem, gdzie szefem PO był 
przez lata poseł Gawłow-
ski, jest ich kilka, np. upa-
dek Stoczni Szczecińskiej, 
afera policyjna, w PŻM, 
a także afera melioracyj-
na, w związku z którą po-
seł Gawłowski usłyszał już 
pięć zarzutów, w tym trzy 
korupcyjne.

Poseł Gawłowski nie wią-
że jednak tych faktów 
ze spadkiem popularności 
jego partii. W ostatnim wy-
wiadzie dla zaprzyjaźnione-
go portalu KoszalinInfo.pl 
swój udział w aferze me-
lioracyjnej tłumaczył tak: 
�W normalnym państwie, 
czyli takim, w którym pro-
kuratura jest instytucją nie-
zależną, a sądy są nieza-

wisłe, sprawa ta nigdy nie 
miałaby miejsca�. W �nor-
malnym państwie�, czyli 
takim, w którym rządzi PO, 
rzeczywiście nikt by tych 
afer nie rozliczał. Bo, jak 
mówiła szefowa szczeciń-
skiego wydziału Proku-
ratury Krajowej, robiono 
wszystko, aby afera melio-
racyjna została �skręcona�.

Przestępstwami w innych 
państwowych spółkach i in-
stytucjach śledczy nie mieli 
odwagi się zajmować. Ro-
la CBA była zmarginalizo-
wana. �Prokuratura stosuje 
metody rodem z okresu sta-
linowskiego. Obecna dykta-
tura nie jest w stanie mnie 
złamać� � tłumaczy m.in. 
sprawę rozwikłania gigan-
tycznej afery melioracyjnej 
przez śledczych. Podobne 
przemyślenia zamieszcza 
regularnie na proÞ lach spo-
łecznościowych.

Sondaż, w którym PiS 
osiągnęło 42 proc. popar-
cia, a PO o 16 punktów 
procentowych mniej, tłu-
maczy tym, że ludzie się 
boją i dlatego nie mówią 
prawdy. Przytacza tajem-
niczą rozmowę z zastra-
szoną panią burmistrz jed-
nego z miasteczek. �Spo-
tkanie z samorządowcami. 
Pytają o sondaże. Mówię, 
że ludzie się boją. Bur-
mistrz jednego z miaste-
czek opowiada: dzwonił 
ankieter, pytał o wykształ-
cenie, wiek, miejsce za-
mieszkania, później o to, 
na kogo zamierza głoso-
wać. Mówi: � Przestra-
szyłam się. Powiedziałam, 
że na PiS, choć głosuję 
na PO�. Ta �mrożąca krew 
w żyłach� opowieść stała 
się hitem internetu.

Tomasz Duklanowski

Służbowa koszulka Neptuna

KOD PRZEBIERA \ Rozszerza się koszulkowa akcja 
Komitetu Obrony Demokracji. W Gdańsku włączyły się 
w nią nawet służby miejskie, które przebrały w T-shirt 
z napisem �Konstytucja� sławnego Neptuna z fontanny 
na Długim Targu.

Akcja Komitetu Obrony De-
mokracji trwa od kilku tygo-
dni i polega na umieszczaniu 
na pomnikach w całej Polsce 
koszulek z napisem �Konsty-
tucja�. W ubiegłym tygodniu 
w taki sposób przebrano po-
mnik Neptuna w Gdańsku.

Interwencję w tej spra-
wie postanowili podjąć klu-
bowicze �Gazety Polskiej�. 
� Zostałam poinformowa-
na przez funkcjonariuszy 
straży miejskiej, że koszul-
ka na Neptunie została za-
łożona z pomocą podnośni-
ka. Wszystko na polecenie 
prezydenta Pawła Adamo-
wicza, a zostało to wykona-
ne przez podległe mu służ-
by. Straż miejska nic nie mo-
że ze sprawą zrobić, bo jest 
to polecenie służbowe kogoś, 
kto jest ich przełożonym. 
Wobec tego koszulka wciąż 
wisi na pomniku, a ludzie 
robią zdjęcia napisowi za-
miast Neptunowi � powie-
działa nam Hanna Mazur, 
przewodnicząca Klubu �Ga-
zety Polskiej� w Sopocie.

O sprawę została zapytana 
rzecznik prezydenta Gdańska 
Magdalena Skorupko-Kacz-
marek. Potwierdziła, że prze-
bieranie pomnika Neptuna 
w koszulkę z napisem �Kon-
stytucja� zostało zainicjowa-
ne przez miejskie władze.

Podobna akcja odbywa się 
w całej Polsce. W ostatni 
weekend w ten sposób �ude-
korowano� pomniki w alei 
Sław w Kielcach oraz Haliny 
Mikołajewskiej i Jana Nowa-
ka-Jeziorańskiego w War-
szawie. Inicjatywa KOD za-
częła się od założenia koszu-
lek na pomniki prezydenta 
Lecha Kaczyńskiego.

Jacek Liziniewicz

Setki tysięcy pielgrzymów spotkają się w środę na Jasnej Górze, by wziąć udział w obchodach wielkiego religijnego święta
| fot. Krzysztof Sitkowski/Gazeta Polska

OGŁOSZENIA DROBNE PŁATNE

Opiekunki do Niemiec 
do 1500 euro/mies.

 wymagany 
komunikatywny niemiecki

737 489 914 
lub 737 499 812
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190 LAT �GP�

fot. arch./d

Agnieszka Kowalczyk

M
ijały kolejne miesiące, a Józef Piłsudski 
zamknięty za murami twierdzy magde-
burskiej był całkowicie odseparowany od 
świata, mając za całe towarzystwo straż-

ników i milczących ordynansów. Gdy w celi robiło się 
zimno, �zapadał w rozmarzenia� i chodząc tam i z po-
wrotem z papierosem, snuł wizje przyszłości Polski 
bądź w tajemnicy oddawał się spisywaniu wspomnień 
swoich pierwszych legionowych bojów. Dopiero prze-
niesienie do twierdzy Kazimierza Sosnkowskiego prze-
rwało pasmo wijących się jednostajnie dni wypełnio-
nych nieznośną pustką i zżerającą tęsknotę za �barwną 
i pełną ruchu wstęgą życia wojennego�.

Tymczasem zbliża się listopad 1918 r., a w polskich 
sercach z każdą chwilą rośnie nadzieja na wskrze-
szenie ojczyzny. Sytuacja Niemiec, którym grozi woj-
skowe, polityczne i  moralne załamanie się, pogar-
sza się z dnia na dzień. Tracą swojego najważniej-
szego sprzymierzeńca, bo oto z końcem październi-

ka następuje rozkład wojsk 
austro-węgierskich, które 
w bezładzie i dzikim popło-
chu opuszczają front włoski. 
1 listopada abdykuje cesarz 
austriacki, a  nazajutrz re-
wolucyjne wrzenie ogarnia 
Wiedeń i  Budapeszt. �Mo-
narchia łamie się i rozpada�. 
Polacy nie tracą ani chwili, 
wykorzystują chaos panują-
cy w państwie zaborcy i two-
rzą Polską Komisję Likwida-
cyjną, która 31 października 
obejmuje władzę nad Galicją. 
Lublin opuszcza w pośpiechu 
generał gubernator Lipo�ćak, 
a oddziały Polskiej Organiza-
cji Wojskowej zabierają się za 
rozbrajanie okupanta, który na ogół oddaje broń bez 
oporu. W obliczu klęski Austro-Węgier Niemcy ogar-
nięte niepokojami społecznymi gotowe są do zawie-
szenia broni � �wojsko jest wyczerpane, stany liczebne 
nikłe, wola walki i zwycięstwa poważnie nadszarpnię-
ta�. Flota niemiecka, której nakazano się skoncentro-
wać w Wilhelmshafen, by rozpocząć natarcie � odma-
wia posłuszeństwa. Na okrętach wszczyna się bunt, 
powiewają czerwone ß agi, rewolucja ogarnia porty Ki-
lonii, Hamburga, Lubeki, Bremy, Hanoweru i Brunsz-
wiku. Sytuacja Niemiec, wyczerpanych niepowodze-
niami militarnymi i długotrwałą blokadą gospodarczą 
państw ententy, staje się beznadziejna. 

Rewolucja dociera do Magdeburga. Przez miasto 
przejeżdżają pociągi wiozące zbuntowanych mary-
narzy, przerwane zostaje połączenie kolejowe z Ber-
linem, przestają wychodzić gazety. �W  tym czasie 
ogromny pochód złożony z  żołnierzy i  cywilnych 
przeciągał z czerwonymi sztandarami przez główne 
ulice, zdzierając dystynkcje oÞ cerom, odbierając im 
szable, zatrzymując strzałami tramwaje, szturmując 
warty i koszary� (�GP� 1938, nr 310). W tej sytuacji 
sprawa uwolnienia Piłsudskiego i Sosnkowskiego by-
ła przesądzona. �Rewolucja w Niemczech � jak pisze 

historyk Joanna Wieliczka-Szarkowa � obaliła monar-
chię, a Piłsudskiego wyprowadziła na wolność�. Hra-
bia Harry Kessler, odpowiedzialny za kontakty władz 
niemieckich z Komendantem, dostaje natychmiasto-
wy rozkaz uwolnienia obydwu więźniów i odwiezie-
nia ich do Berlina. Trzeba się było spieszyć, bo lada 
chwila twierdza mogła się dostać w ręce zrewolto-
wanego tłumu. Tymczasem Piłsudski z Sosnkowskim, 
odcięci od informacji, nie mają pojęcia, co dzieje się 
w mieście. Toteż są wielce zaskoczeni, gdy widzą idą-
cych ku nim oÞ cerów w dziwnych przebraniach. Nie 
ma jednak czasu na tłumaczenia: �Kessler, krótko, go-
rączkowo komunikuje im, że są zwolnieni, co obydwaj 
przyjmują »z grzecznością pełną godności à la polo-
naise«�. Wyjaśnia tylko, że w Magdeburgu są rozru-
chy i daje dziesięć minut na spakowanie. �Teraz trzeba 
było przedrzeć się przez centrum miasta, objęte przez 
manifestujące tłumy. Gülpen, oÞ cer odważny i zdecy-
dowany, prowadzi wóz na pełnym gazie, klakson wy-
je, ludzie rozpryskują się przed pędzącym autem � za 
chwilę wpadli na główną drogę prowadzącą [�] do 

Berlina� (�GP� 1938, nr 310). 
A że co kawałek trzeba było 
zmieniać opony wypełnione 
zastępnikiem z papki karto-
ß anej, dowlekli się tam chy-
ba tylko jakimś cudem na sa-
mych obręczach. 

Na ojczystą ziemię wjeżdżał 
Piłsudski 10 listopada 1918 r. 
Witał go pochmurny, szary li-
stopadowy poranek. Na pierw-
szej małej stacyjce, gdzie pociąg 
zatrzymał się na krótką chwilę, 
dostrzegł człowieka w  ciem-
nych okularach, który grał 
na skrzypcach i  śpiewał ową 
chwytającą za serce żołnierską 
pieśń �My, pierwsza Brygada� 
� nasz hymn legionowy, poru-

szający do głębi każdą strunę polskiej duszy. 
Pociąg pędził dalej, a Warszawa, do której zmierzał, po-

woli budziła się do życia, tyle że z opustoszałych fabryk 
nie dochodził głos syren wzywających do pracy, bo �cięż-
ka atmosfera bezrobocia, głodu, nędzy i znienawidzonej 
okupacji niemieckiej wisiała jeszcze nad całym środkiem 
i północą kraju�. Okazuje się jednak, że �pod tą pozorną 
ciszą i uśpieniem, pod maską martwoty i bezwładu [�] 
tętniło mocno, śpiesznie i gorączkowo serce gotującego 
się do skoku polskiego powstania. Stolica już była w kon-
takcie nieprzerwanym z Lublinem, gdzie w gorączce nie-
przespanych nocy i zaginionych dni zbierały się oddziały 
wojskowe Rydza-Śmigłego, gdzie radykalny, ludowy rząd 
Daszyńskiego mobilizował siły, które skierować będzie 
musiał na Warszawę. Stąd, ze stolicy, biegły już do miast 
i miasteczek rozkazy, zbiegały się na cienkich bibułkach 
pisane meldunki, w których drżały godziny niecierpliwo-
ści, godziny gorączkowego oczekiwania. Turkot kół pocią-
gu, wiozącego do Warszawy Józefa Piłsudskiego huczał 
w przyspieszonym tętnie serc� (�GP� 1933, nr 312).

O tym, co Piłsudski zastanie w ojczyźnie i jakie arcy-
trudne zadania staną przed wodzem w te wymarzone, 
listopadowe dni wolności, dowiedzą się Państwo z naj-
nowszego numeru tygodnika �Gazeta Polska�.

 � Na ojczystą 

ziemię wjeżdżał Piłsudski 

10 listopada 1918 r. Witał 

go pochmurny, szary 

listopadowy poranek. Na 

pierwszej małej stacyjce, 

gdzie pociąg zatrzymał 

się na krótką chwilę, 

dostrzegł człowieka 

w ciemnych okularach, 

który grał na skrzypcach 

i śpiewał ową chwytającą 

za serce żołnierską pieśń 

„My, pierwsza Brygada” 

– nasz hymn legionowy, 

poruszający do głębi każdą 

strunę polskiej duszy. 

Piłsudski przed uwolnieniem z Magdeburga
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190 lat  „Gazety Polskiej”

Józef Piłsudski, Kazimierz Sosnkowski i o� cer armii niemieckiej 

Schlossmann w czasie spaceru na terenie twierdzy w Magdeburgu. Fot. NAC

190 LAT �GAZETY POLSKIEJ� \ �Turkot kół pociągu, wiozącego do Warszawy Józefa 

Piłsudskiego huczał w przyspieszonym tętnie serc� (�GP� 1933, nr 312). O tym, co Piłsudski zastanie 

w ojczyźnie i jakie arcytrudne zadania staną przed wodzem w te wymarzone, listopadowe dni wolno-

ści, dowiedzą się Państwo z najnowszego numeru tygodnika �Gazeta Polska�.  
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ŚWIAT
 KOLEJNA AFERA W BIAŁYM DOMU 

USA \ Była doradczyni prezydenta Donalda Trumpa Omarosa Manigault-Newman ujawniła w po-

niedziałek mediom, że potajemnie nagrywała swoje rozmowy w Białym Domu. Zarejestrowała m.in. 

rozmowę, podczas której została zwolniona przez szefa kancelarii prezydenta Johna Kelly�ego.

fot. Brian Snyder/Reuters

�Aquarius� 
niemile widziany
KRYZYS MIGRACYJNY \ Wciąż nie ma chętnych 

do przyjęcia imigrantów ze statku �Aquarius�. Włosi ka-

tegorycznie odmawiają wpuszczenia go do swoich por-

tów. Apel w sprawie jednostki wystosowały do krajów 

UE organizacje Lekarze bez Granic i SOS Méditerranée.

Na statku znajduje się 
141 imigrantów zabranych 
z łodzi i pontonów, którymi 
chcieli się przedostać z Libii 
do Europy. Włoskie władze 
zapowiedziały, że będą konty-
nuowały politykę niewpusz-
czania okrętów z migrantami 
do swoich portów. W czerw-
cu Włochy i Malta odmówiły 
przyjęcia tej jednostki, na po-
kładzie której znajdowało się 
630 migrantów. Ostatecznie 
traÞ li oni do Hiszpanii. Obec-
nie w sprawie migrantów ze 
statku pływającego pod ban-
derą Gibraltaru interweniują 
organizacje Lekarze bez Gra-
nic i SOS Méditerranée. Wy-
stosowały one apel do krajów 
członkowskich UE z prośbą 
o przyjęcie migrantów. Prze-
konują przy tym, że muszą 
one zgodnie z prawem mię-
dzynarodowym wyznaczyć 
najbliższy port, w którym 
statek może zacumować.

Przed kilkoma dniami 
do portu Algeciras na połu-
dniu Hiszpanii przybyła jed-
nostka organizacji Proacti-
va Open Arms z uratowany-
mi na morzu 87 imigranta-
mi z Maroka. W porcie tym 
otwarto w zeszły czwartek 
Centrum Opieki Tymcza-
sowej. To właśnie władze 
w Madrycie wydają się naj-
bardziej liberalnie nastawio-
ne do przyjmowania migran-
tów. Od soboty obowiązu-
je umowa zawarta między 
rządami w Madrycie i Berli-
nie o odsyłaniu migrantów, 
którzy dotarli na terytorium 
Niemiec, a wcześniej zare-
jestrowali się w Hiszpanii. 
Niemieckie media zwracają 
uwagę, że strona hiszpańska 
nie zażądała od Niemiec żad-
nej rekompensaty za podpisa-
nie tego porozumienia.

(ak)

Przywódcy obu Korei 
spotkają się w Pjongjangu
PŁW. KOREAŃSKI \ Trzeci w tym roku szczyt z udzia-

łem prezydenta Korei Południowej Moon Jae-ina oraz 

dyktatora KRLD Kim Dzong Una odbędzie się we wrze-

śniu w Pjongjangu. Tematem rozmów w stolicy Korei 

Północnej mają być kwestie implementacji deklaracji 

z Panmundżom oraz sprawa sankcji, które są nałożone 

na reżim Kima.

O planowanym na wrze-
sień spotkaniu poinformo-
wali w poniedziałek obra-
dujący w streÞ e zdemilita-
ryzowanej w Panmundżom 
przewodniczący północno-
koreańskiej delegacji Ri Son-
-gwon oraz jego odpowied-
nik z Korei Południowej Cho 
Myoung-gyon.

Będzie to już trzeci w tym 
roku szczyt z udziałem przy-
wódców obu Korei. Podczas 
kwietniowego spotkania 
w Panmundżom Moon Jae-
-in i Kim Dzong Un rozma-
wiali na temat denukleary-
zacji Półwyspu Koreańskie-
go. Podczas szczytu przy-
wódcy obu państw przyjęli 
deklarację o pokoju, rozwo-
ju i zjednoczeniu Półwyspu 
Koreańskiego. Warto przy-
pomnieć, że Wojna koreań-

ska z lat 1950�1953 nie za-
kończyła się porozumieniem 
pokojowym, lecz jedynie za-
wieszeniem broni. Dyktator 
Korei Północnej zobowiązał 
się do zamknięcia poligonu 
atomowego, co uczyniono 
24 maja. Ponadto reżim pół-
nocnokoreański wstrzymał 
próby rakietowe.

Z kolei podczas majowego 
szczytu z udziałem prezy-
dentów Korei Południowej 
i Korei Północnej dyskutowa-
ne były kwestie wiosennej 
deklaracji z Panmundżom. 
Przywódcy rozmawiali rów-
nież o spotkaniu prezydenta 
USA Donalda Trumpa z Kim 
Dzong Unem, które zorgani-
zowano 12 czerwca w Singa-
purze.

Wielu ekspertów uważa, 
że prezydent Moon Jae-in 

będzie musiał się wykazać, 
balansując pomiędzy utrzy-
maniem dialogu z Koreą Pół-
nocną a zrealizowaniem po-
stulatów denuklearyzacyj-
nych, czego domaga się też 
największy sojusznik Seulu 
� Stany Zjednoczone. Wa-
szyngton żąda od Korei Pół-
nocnej całkowitego zaprze-
stania programu nuklearne-
go oraz oddania całej broni 
i zniszczenia infrastruktury. 
Dopiero wtedy możliwe by-
łoby zniesienie sankcji nało-
żonych na reżim Kima.

Patrycja Pendrakowska 
z Centrum Studiów Polska
�Azja uważa, że największy 
wpływ na denuklearyza-
cję Półwyspu Koreańskiego, 
a także na to, jak denukle-
aryzacja będzie przebiega-
ła ma, oprócz Waszyngtonu, 
również Pekin. � Widać to 
m.in. po uzależnieniu KRLD 
od chińskiego wsparcia go-
spodarczego oraz częstych 
podróżach Kim Dzong Una 
do Pekinu � mówi ekspert 
w rozmowie z �Codzienną�.

Paweł Kryszczak

WŁOCHY \ Świątynia pw. św. Jana Pawła II będzie przyciągała ludzi młodych

Papież Polak patronem 
kościoła w Rzymie
Za trzy lata we włoskiej stolicy zostaną otwarte drzwi pierw-

szego w tym mieście kościoła pod wezwaniem św. Jana 

Pawła II. Diecezja rzymska już zapowiedziała, że ze względu 

na szczególną relację papieża Polaka z młodzieżą świąty-

nia powstanie w pobliżu publicznego uniwersytetu.

Joanna Kowalkowska

W 
niedzielę dzien-
nik �La Repub-
blica� podał, 
że we włoskiej 

stolicy zostanie wzniesio-
ny pierwszy kościół pw. św. 
Jana Pawła II. Autorem pro-
jektu świątyni jest brytyjska 
pracownia architektonicz-
na, która szacuje, że budy-
nek powinien być gotowy 
już za trzy lata. Budowa 
rozpocznie się za kilka ty-
godni, a bezpośredni nadzór 
nad przebiegiem prac będzie 
sprawował wikariat Wiecz-
nego Miasta. Warto zazna-
czyć, że św. Jan Paweł II 
jest patronem kilku świą-
tyń w Polsce, m.in. w War-

szawie, Siedlcach, Poznaniu 
i Nowym Targu.

Kościół stanie w umiejsco-
wionej w środkowej części 
Rzymu dzielnicy Garbatella. 
Decyzja o budowie pierw-
szego kościoła pod wezwa-
niem jednego z najwybit-
niejszych biskupów Kościoła 
rzymskiego kończy trwają-
cą od lat dyskusję na temat 
zagospodarowania dzielni-
cy, w której do tej pory stały 
stare i od dawna nieużytko-
wane budynki hal targowych 
Mercati Generali. Przez 
ostatnie lata lokalne wła-
dze chciały zrewitalizować 
tę część miasta i pobudzić 
do życia jedną z centralnych 
ulic stolicy � Ostiense. Osta-
tecznie, ze względu na cało-

kształt 27-letniego pontyÞ -
katu papieża z Wadowic, za-
padła decyzja o wzniesieniu 
kościoła, który swoją nowo-
czesną formą będzie przy-
ciągał młodych ludzi. Ma się 
stać ośrodkiem, do którego 
będą przyjeżdżali pielgrzy-
mi z całego świata. Ponadto 
w pobliżu paraÞ i znajdują 
się gmachy publicznego uni-
wersytetu Roma Tre, gdzie 
codziennie zbierają się dzie-
siątki tysięcy studentów. Ko-
ściół pw. św. Jana Pawła II 
będzie ważnym punktem od-
niesienia dla młodych ludzi.

Kierując się autorytetem 
św. Jana Pawła II, papież 
Franciszek również stara 
się umacniać wiarę w mło-
dych katolikach. W niedzie-
lę biskup Rzymu spotkał się 
z ponad 70 tys. młodych lu-
dzi, którzy przybyli do sta-
rożytnego Cyrku Maksencju-
sza z niemal wszystkich wło-
skich diecezji. Ojciec Święty 
zaapelował do wiernych, aby 
nigdy nie porzucali swoich 
marzeń i mimo obaw i trud-
ności byli odważni i wytrwali 
w dążeniu do postawionych 
sobie celów. Papież odniósł 
się również do spełniania 
swoich marzeń w kontekście 
relacji międzyludzkich i za-
kładania rodziny, wzywając 
pielgrzymów do budowania 
miłości wiernej, niebojącej 
się ryzyka.

Św. Jan Paweł II, zwany papieżem młodych, będzie patronem nowo wybudowanego 
kościoła w Rzymie| fot. POOL New/Reuters
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ROZMAITOŚCI \ Według danych Giełdy Papierów Wartościowych udział inwestorów in-

dywidualnych w obrotach w I półroczu zmniejszył się do poziomu 12 proc., co oznacza spadek 

o 4 pkt proc. w ujęciu rocznym. � W lipcu Ministerstwo Finansów sprzedało obligacje detaliczne 

za 1,09 mld zł. W czerwcu wartość ta była o prawie 100 mln zł wyższa. 

fot. Maciej Łuczniewski/Gazeta Polska

Optymizmu dalej brak
GIEŁDA \ Azja z przewagą czerwieni. Europa też bez odbicia. W tle były obawy o Turcję, gdzie indeks znowu tracił 
na wartości. GPW w południe nie najgorzej, głównie za sprawą spółek paliwowych.

Piątkowa przecena z Euro-
py nie rozlała się za Atlantyk. 
Jednak wczorajsze notowa-
nia w Azji pokazały, że euro-
pejski spadek nie był przypad-
kiem. Tokio zanotowało obniż-
kę o 1,8 proc., a w Seulu indeks 
stracił 1,5 proc. Ten kiepski 
obraz poprawiał nieco wynik 
z Szanghaju, gdzie indeks spadł 
tylko o 0,3 proc. W tle tym ra-
zem widoczne były nie tyle cel-
ne animozje na linii USA�Chi-
ny, ile kłopoty waluty turec-
kiej i kolejne umocnienie dola-
ra, co mocno osłabiło zaufanie 
inwestorów do całego rynku.

O godz. 9, gdy Europa wy-
startowała, trudno było mó-
wić o jakiejś euforii. Po kwa-
dransie wszystkie indeksy 
podświetlone były na czerwo-
no. Jednak prócz Turcji, gdzie 
BIST tracił ponad 2,5 proc., 
przeceny te nie były bardzo 
silne. WIG20 tracił zaledwie 
0,15 proc., podnosząc się suk-
cesywnie po słabszym otwar-
ciu, by dość szybko znaleźć 
się na symbolicznym plusie. 
Niestety niezbyt wysokim 
i trwającym dość krótko.

Czołowe parkiety konty-
nentu pozostawały czerwo-

ne, trudno jednak było się 
dopatrzeć znacznych zmian 
indeksów. Spadki we Frank-
furcie czy Londynie wyno-
siły 0,6 proc., a mocniejsza 
przecena widoczna była 
w Lizbonie i Budapeszcie, 
gdzie indeksy traciły powy-
żej 1 proc. Trudno powie-
dzieć, jaki wpływ na poran-
ne notowania miały tracą-
ce euro i funt, ale parkieto-
wi nad Dunajem na pewno 
nie pomagał forint, notują-
cy roczne minimum w rela-
cji do dolara. Paradoksalnie 
Budapeszt otrzymał niezłe 

dane ekonomiczne, jednak 
do południa nie pomogło 
to indeksowi.

Po godz. 11 było już zde-
cydowanie lepiej i War-
szawa, podobnie jak resz-
ta kontynentu, poprawiała 
swoje odczyty. WIG20 zna-
lazł się na plusie, ale mocny 
spadek mWIG40 oddziały-
wał na ogólny obraz parkie-
tu. W elicie dobrze prezen-
tował się Lotos zyskujący 
ponad 4 proc. Co ciekawe, 
jedna z rekomendacji ma-
klerskich z początku mie-
siąca sugerowała znacznie 

niższą cenę docelową. Spół-
ka w ciągu miesiąca zyska-
ła ponad 15 proc. (lepszym 
wynikiem może poszczycić 
się PKN zyskujący prawie 
18 proc.) i wczoraj przed 
południem była blisko kur-
su 94 zł.

W południe Warszawa da-
lej zmagała się z trwałym 
i wyraźnym pokonaniem po-
przedniego zamknięcia. Bar-
dzo dobrze prezentowały się 
obie Þ rmy paliwowe, a PKN 
zbliżył się nawet do pozio-
mu 95 zł. Słaby odczyt był 
udziałem banków i energe-
tyki. W drugim segmencie 
rekordy niepowodzeń bi-
ły Azoty, których kurs tra-
cił po wynikach II kwarta-
łu przeszło 4 proc., notując 
przy tym sześcioletnie mi-
nimum.

Rafał Grodowski

Dolar z rekordowymi odczytami
WALUTY \ W Turcji dewizowa katastrofa. Słabo wy-

padły także inne waluty. Z kolei dolar przez osłabienie 

liry umocnił się do walut na całym świecie. Wyjątkiem 

okazał się jen.

Rafał Grodowski

W
ydarzeniem ze-
szłego tygodnia 
na rynku wa-
lutowym by-

ła zapewne gwałtowna de-
precjacja waluty rosyjskiej. 
Ta w czwartek osiągnę-
ła najgorszy odczyt od po-
nad 18 miesięcy i za dolara 
płacono ponad 66,6 rubla. 
To naprawdę bardzo dużo. 
Ostatni dzień przyniósł ko-
lejne osłabienie i rubel w ty-
godniowym bilansie stracił 
w stosunku do dolara ponad 
6,2 proc.

Kolejnym antybohaterem 
tygodnia okazała się waluta 
nowozelandzka. Ta w śro-
dę późnym wieczorem nie 
doczekała się zmiany w po-
ziomie stóp procentowych 
i na rezultaty inwestorzy nie 
musieli długo czekać. Straty 
zarówno w czwartek, jak 
i w piątek (gdy indeks NZ50 
zamknął tydzień wzrostem 
o 1,4 proc.) wyniosły więcej 
niż 1,45 proc. (w czwartek 
aż 1,3 proc.). Tygodniowy 
bilans przekroczył 2 proc., 
a kurs poniżej 66 centów 
mówi wszystko. Dolar no-
wozelandzki jest najtańszy 
od ponad dwóch lat, a trend 
ostatnich pięciu miesięcy 
to spadek o ponad 9 proc. 
Kłopoty nowozelandzkiej 
waluty to zapewne efekt nie 
tylko stabilnych stóp procen-
towych, lecz także innych 

czynników � w kraju nie-
znacznie rośnie bezrobocie 
(4,5 proc.), a wymiana han-
dlowa z zagranicą słabnie.

Rubel i dolar nowozelandz-
ki zdecydowanie rozczaro-
wały, ale inwestorów jesz-
cze bardziej przeraziło za-
chowanie waluty tureckiej. 
Ta zniżkowała, by w czwar-
tek tuż po zamknięciu 
rynków w Europie tracić 
do dolara ponad 12 proc. 
w czterosesyjnym bilansie. 
To wyjątkowo dużo, a kurs 
do dolara przekroczył już 
poziom 5,7 liry, co oznacza, 
że od stycznia waluta USA 
zyskała ponad 50 proc.

Ostatnie notowanie ude-
rzyło jednak jeszcze moc-
niej w lirę, która w piątek 
straciła ponad 15 proc. i za-
mknęła tydzień stratą prze-
szło 26 proc. Tak potężny 
spadek liry to � podobnie 
jak w wypadku Rosji � efekt 
napięcia ze Stanami Zjedno-
czonymi, ale też tego, że nad 
Bosforem wzrasta inß acja. 
Tymczasem obniżka stóp 
procentowych z 24 lipca 
(raczej z powodów politycz-
nych) wcale walucie nie po-
mogła. Ponadto czwartkowa 
wypowiedź prezydenta Re-
cepa Tayyipa Erdoğana o sy-
tuacji liry, sugerująca pew-
ną obojętność wobec kursu 
krajowej waluty, przyspie-
szyła krach.

Za to ciekawie w ubie-
głym tygodniu prezento-
wał się dolar australijski. 

We wtorek Bank Rezerw 
Australii nie zmienił pozio-
mu stóp procentowych, jed-
nak waluta pięła się w górę, 
by w czwartek przekroczyć 
poziom 0,745 dol. Potem 
było już zdecydowanie go-
rzej, bo dzienny bilans obni-
żył wartość pary AUD/USD 
o prawie 0,75 proc., a tyle 
samo wyniosła już w pią-
tek kolejna obniżka, gdy ry-
nek w Sydney rozpoczynał 
weekend.

To jednak ogólny trend, 
bo czwartkowy wieczór 

i piątkowy poranek nale-
żały bez wątpienia do do-
lara. Gwałtowne umocnie-
nie waluty amerykańskiej 
to po części efekt polityki 
i przekonania, że podwyżka 
stóp jest tylko kwestią czasu. 
Na pewno stan tureckiej wa-
luty wpłynął na postrzega-
nie dolara � zapewne nieco 
przesadne, ale na tyle istot-
ne, że w piątek euro kosz-
towało mniej niż 1,14 dol., 
a to oznaczało roczne mini-
mum kursowe. Jeszcze słab-
szy tydzień miała za sobą 

waluta brytyjska. Jej prze-
cena w piątek nie była mo-
że zbyt wysoka (0,47 proc.), 
bo przecież euro straciło po-
nad 1 proc., ale tygodniowy 
wynik to także kolejne mi-
nimum i kurs funta poniżej 
1,28 dol.

O ile dolar triumfuje pra-
wie wszędzie, o tyle poko-
nanie jena jak na razie jest 
niemożliwe. W ciągu pięciu 
dni japońska waluta zyskała 
niewiele, bo tylko 0,4 proc., 
ale pozwoliło jej to zyskać 
w stosunku do funta ponad 
2 proc., a do euro � 1,8 proc. 
Nasz złoty także przegrał 
z walutą japońską, jego ty-
godniowa przecena wynio-
sła prawie 2,6 proc.

Dla złotego tydzień nie był 
łatwy. Wobec dolara stra-
cił on ponad 2,2 proc., a je-
go kłopoty zaczęły się już 
w czwartek. Także euro za-
prezentowało się lepiej � zy-
skało 0,7 proc. Taki scena-
riusz, z piątkową przeceną, 
nie powinien nikogo dziwić, 
gdyż wpisywał się w mocne 
osłabienie w naszym regio-
nie. Podobnie forint i cze-
ska korona notowały osła-
bienie (w wypadku waluty 
z Węgier było zdecydowanie 
wyższe).

Bieżący tydzień powo-
li przypomina o końcu wa-
kacji. Poniedziałek i wtorek 
przyniosą włoskie, niemiec-
kie i francuskie odczyty in-
flacyjne. Środa � podobne 
odczyty dla Wielkiej Bryta-
nii. O stopach procentowych 
zadecydują jedynie Norwe-
gowie, ale w czwartek nie 
zanosi się na żadne zmiany 
w Oslo.

54
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68
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DUNKIN� DONUTS WYCOFUJE SIĘ Z POLSKI 

GASTRONOMIA \ Sieć kawiarni Dunkin� Donuts po raz kolejny wycofuje się z Polski. Kie-
dy 1 lutego 2016 r. wróciła po 14 latach nieobecności, zapowiadała otwarcie w ciągu siedmiu lat 
44 lokali na terenie całej Polski. Udało się uruchomić tylko trzy � wszystkie w Warszawie. 

W imieniu Związku Zawodowego Celnicy PL zwraca-
my się do Obywateli z prośbą o poparcie obywatelsk-
iego projektu ustawy modernizacyjnej dla Krajowej 
Administracji Skarbowej. 

Celem projektu jest wzmocnienie systemu motywacyj-
nego i skuteczności działania KAS w zwalczaniu szarej strefy 
oraz obsługi podatników. 

Każda złotówka zainwestowana w służby mundurowe 
zwraca się wielokrotnie. Wiedzą to wszyscy zajmujący się 
zawodowo tematyką zwalczania przestępczości. 

Wszyscy wiemy, że nasza wolność i  niezależność 
zależy od zasobności. Tak jest w naszych domach i tak jest 
w  państwie. Państwo niezależne to państwo bezpieczne, 
które dba o  swoich obywateli. Musi mieć wojsko, policję, 
służbę zdrowia, dobrą administrację, politykę społeczną, 
oświatę i wiele innych instytucji. Na to potrzebne są środki, 
a te pochodzą z podatków i różnych opłat. Te powinny być 
płacone uczciwie i bez oszustw. 

ZZ Celnicy PL przez wiele lat próbował przekonać kiero-
wnictwo Ministerstwa Finansów, polityków w rządzie czy 
Sejmie o tym, że ogromne miliardy Polska traci na oszust-
wach. 

Prosiliśmy  „pozwólcie celnikom dobrać się do oszustów”. 
Zawiadamialiśmy prokuraturę, Najwyższą Izbę Kontroli. Nie 
spotkało się z  wyjaśnieniem nawet udokumentowane 
i  dowiedzione przez Najwyższą Izbę Kontroli oszustwo, 
które spowodowało w  ciągu kilku lat straty na ponad 
2,7 miliarda złotych. W  jego ujawnieniu i  dowiedzeniu 
aktywnie współpracowali celnicy i  nasz Związek. Przez 
wiele lat z Ukrainy do Polski wwożony był spirytus etylowy, 
który na naszej granicy zmieniał się w koncentrat płynu do 
spryskiwaczy, od którego nie płacono akcyzy. Celnicy nic 
z  tym nie mogli zrobić, ani nawet pilnować co się z  tym 
„koncentratem” dalej dzieje choć wiedzieliśmy, że jest 
z  niego produkowana nielegalna i  bardzo szkodliwa dla 
zdrowia wódka. Kilka lat trwało zanim zatrzymaliśmy ten 
import, ale nie wyjaśniono kto stał za tym procederem. Po 
wielu latach przyznano, że mieliśmy rację, że te miliardy 

faktycznie uciekają z  budżetu, że to nie jest nasze czcze 
gadanie. Obecny rząd podjął szereg zmian w  przepisach, 
które trochę uszczelniły VAT. Celnikom pozwolono w końcu 
zająć się oszustwami paliwowymi. Jaki tego jest efekt dla 
społeczeństwa sami Państwo codziennie doświadczacie. 
A przecież jeszcze nie sięgnęliśmy po miliardy od przemyt-
ników i oszustów w podatku akcyzowym. Jeszcze czekamy 
na wzmocnienie ochrony granicy i ograniczenia przemytu. 
Za to odpowiada Krajowa Administracja Skarbowa i tysiące 
pracowników i funkcjonariuszy Służby Celno - Skarbowej. 

Nie wiedzieć dlaczego wzmacniane jest tylko wojsko, 
Policja, Straż Pożarna i wiele innych instytucji, ale nie KAS 
i Służba Celno-Skarbowa. Potrzebujemy sprzętu na granicy 
i  w  kraju. Bez samochodów i  sprzętu niewiele możemy, 
a te zostały ogromnie zużyte w ciągu tych dwóch lat. Nie 
dostaliśmy dodatkowych etatów. Coś trzeba było odpuścić 
tj. słabiej kontrolować. Aby dobrać się do tych wielkich 
oszustów potrzebujemy wyszkolonych, pewnych siebie, 
odważnych ludzi, którym trzeba zapłacić adekwatnie do 
wysiłku i  osiągnięć. Niestety polityka płacowa jest taka, 
że od wielu lat w  administracji nie było podwyżek. Jako 
kuriozum niech posłuży fakt, że w jednym z województw 
za ujawnienie oszustw na prawie ponad 90 milionów zł, 
funkcjonariusze otrzymali 10 zł nagrody kwartalnej! Wśród 
nich byli ci, którzy od dwóch lat w mrozie i upale, w dzień 
i w nocy przez 7 dni w tygodniu zwalczają ma	ę paliwową. 
Nadmierne obciążenie, brak perspektyw, brak podwyżek 
spowodował, że przez ostatni rok z  KAS odchodzą pra-
cownicy na skalę niespotykaną dotychczas. Odchodzą 
najlepsi. Przedsiębiorcy i  	rmy doradztwa proponują im 
wielokrotnie więcej i oferują perspektywy. A my wszyscy 
potrzebujemy sprawnej KAS. Do tego potrzebne są środki 
na sprzęt do kontroli oraz godziwe wynagrodzenie kadr. 
Dobry fachowiec nie boi się rzucić wyzwania nawet wiel-
kim oszustom, byle urzędnik, zastraszony, któremu ledwo 
wystarcza do pierwszego będzie miał umiejętności i odw-
agi, aby co najwyżej dobrać się do tych małych. Niestety 
Szef KAS nie wystąpił o środki na modernizację KAS chociaż 

ciągle nakładane są na tą instytucję nowe zadania i ocze-
kuje się wysokich efektów. Nie rozumiemy dlaczego tak się 
dzieje. Dlaczego blokowany jest rozwój KAS? Przecież to 
nie służy Polsce. Wobec tego, że nowych zadań nie da się 
w pełni realizować powołaliśmy Komitet Inicjatywy Usta-
wodawczej i  zgłosiliśmy do Marszałka Sejmu RP projekt 
ustawy modernizacyjnej. Ta ustawa przewiduje środki na 
sprzęt i wynagrodzenia dla pracowników KAS i funkcjonari-
uszy Służby Celno-Skarbowej. Aby Sejm podjął ustawę pod 
obrady potrzebujemy poparcia co najmniej 100 tys. Obywa-
teli. Zwracamy się do Państwa z apelem o poparcie naszego 
projektu. Wystarczy wydrukować załączony wykaz, wpisać 
wyraźnie imię i nazwisko, adres i pesel oraz złożyć podpis 
oraz poprosić o podpisy bliskich i znajomych, innych Oby-

wateli. Gwarantujemy, że dane te nie będą wykorzystane 
w żadnym innym celu. Wszystkie listy zostaną złożone do 
Marszałka Sejmu, określa to ustawa.

Listę proszę wysłać na adres ZZ Celnicy PL, ul. Ot-
muchowska 50, 48-300 Nysa do dnia 18 sierpnia. 
Na kopercie proszę wpisać Komitet Inicjatywy Usta-
wodawczej.
Bardzo prosimy o poparcie. 
Liczy się każdy podpis, aby „państwo było silne 
wobec silnych, a nie tylko słabych” . 

Pozdrawiam 
Sławomir Siwy 

Przewodniczący ZZ Celnicy PL

PL 
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APEL DO OBYWATELI RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ!

OGŁOSZENIE PŁATNE

ROZWÓJ \ Udział kapitału prywatnego w inwestycjach publicznych ma sukcesywnie wzrastać

140 projektów w formule PPP
Na liście potencjalnych przedsięwzięć, które mogą być 
realizowane w modelu partnerstwa publiczno-prywat-
nego, jest obecnie 140 projektów, w tym zabudowa 
terenu wokół Stadionu Narodowego w Warszawie oraz 
budowa dróg szybkiego ruchu i obwodnic. Rządowi 
zależy na rozszerzaniu tej listy.

Lucyna Piwowarska

R
ząd chce, aby 
zwiększa ł  s ię 
udział kapitału 
prywatnego w fi-

nansowaniu inwestycji 
publicznych, bo dzięki tej 
współpracy budżety pań-
stwa i samorządów będą 
mogły rozłożyć obciążenia 
Þ nansowe w czasie. � Na 
liście potencjalnych przed-
sięwzięć mamy obecnie 
ok. 140 projektów, z czego 
13 ma być realizowanych 
przez rząd we współpra-
cy z prywatnym kapitałem 
� powiedział Witold Sło-
wik, wiceminister inwe-
stycji i rozwoju. Na koniec 
roku na liście resortu by-
ło 117 inwestycji o łącznej 
wartości 5,6 mld zł.

Niestety polski rynek part-
nerstwa publiczno-prywat-
nego wciąż raczkuje w po-
równaniu z rynkami krajów 
zachodniej Europy. Tylko 
25 proc. postępowań koń-
czy się podpisaniem umo-
wy z partnerem prywatnym. 
� Podobnie jak na mundialu 
rozgrywki kończymy w fa-
zie grupowej, a chcemy być 
w czołówce, tak jak Francu-
zi czy Anglicy. Dlatego zale-
ży nam na tym, aby na polski 
rynek traÞ ały dobrze przygo-
towane projekty PPP � ocenił 
Jerzy Kwieciński, minister 
inwestycji i rozwoju.

Potencjał takiej formy Þ -
nansowania jest ogromny, 
co pokazały testy rynkowe 
przy projekcie zabudowy 
terenu wokół Stadionu Na-
rodowego. � Zainteresowa-
nie tym przedsięwzięciem 

przerosło nasze oczekiwania 
� przyznał wiceminister Sło-
wik. W testach wzięło udział 
kilkadziesiąt Þ rm. Wśród za-
interesowanych są zarówno 
duże zagraniczne koncerny, 
jak i Þ rmy rodzime.

Wokół Stadionu Narodo-
wego mają powstać zarów-
no obiekty pełniące funk-
cję publiczną, jak i obiekty 
komercyjne, które pozwolą 
prywatnemu inwestorowi 
zarabiać. � Mogłyby to być 
np. budynki biurowo-hote-
lowe albo oceanarium � wy-
jaśnia wiceminister Sło-
wik. Rząd chce zostawić 
inwestorowi dużą swobodę 
w kształtowaniu projektu, 
by ten mógł wkalkulować 
swój zysk.

Na liście 140 projektów 
do realizacji w formule PPP 
są też droga ekspresowa S6 
Koszalin�Trójmiasto, no-
wa obwodnica Trójmiasta, 
droga S10 między Bydgosz-
czą a Toruniem i Zachodnia 
Obwodnica Szczecina. Kie-
rowcy nie ponosiliby opłat 
za ich użytkowanie. Firma, 
która wybuduje drogi, za do-
stępność ma dostawać stałą 
kwotę z budżetu państwa. 
Po zakończeniu umowy dro-
gi przejdą na własność pań-
stwa.

(PAP)

W ramach PPP planowana jest zabudowa terenu wokół Stadionu Narodowego 
w Warszawie| fot. Jan Naj/Gazeta Polska
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145,5 MLN EURO \ To kwota, jaką Komisja Europejska zdecydowała się przeznaczyć na budowę gazociągu Pogórska Wola�Tworzeń. Gazociąg 

o długości 168 km, przebiegający przez województwa małopolskie, świętokrzyskie i śląskie, będzie częścią korytarza gazowego północ�południe, który 

ma połączyć terminal LNG w Świnoujściu z planowanym terminalem Adria LNG na chorwackiej wyspie Krk. 

fot. Pixabay/d

TURYSTYKA \ 24,5 mln zagranicznych gości zostawi tego lata w Italii 14 mld euro

Rekordowy napływ turystów do Włoch
Ten rok może być rekordowy dla włoskiej turystyki. Szacuje się, że latem Włochy odwiedzi 24,5 mln zagranicznych turystów, o 1,5 mln więcej 

niż przed rokiem. Cudzoziemcy w czasie tegorocznych wakacji wydadzą we Włoszech 14 mld euro, czyli o 1,3 mld euro więcej niż przed rokiem.

Andrzej Ratajczyk
korespondencja z Riccione

W
łochy to jeden 
z najchętniej 
odwiedzanych 
przez turystów 

krajów. Magnesem przycią-
gającym do Italii gości z ca-
łego świata są zabytkowe 
miasta ze wspaniałymi bu-
dowlami, w których ekspo-
nowane są najwybitniejsze 
dzieła sztuki. Ale nie tyl-
ko miłośnicy architektury 
i sztuki będą się dobrze czuli 
w tym kraju. Włochy słyną 
też ze znakomitych win oraz 
znanej na całym świecie 
kuchni, znacznie bogatszej 
niż kultowa pizza margheri-
ta i spaghetti bolognese.

Latem celem turystycznych 
eskapad są przede wszyst-
kim nadmorskie kurorty 
położone na kilku bardzo 
od siebie różniących się kra-
jobrazowo wybrzeżach (Ri-
wiera Adriatycka i Riwiera 
Włoska, łącząca się z Lazu-

rowym Wybrzeżem, magicz-
ne wybrzeże Toskanii, wy-
brzeże AmalÞ , wyspy Sycy-
lia i Sardynia). Panujące tego 
lata upały są dodatkową za-
chętą do wyjazdu na to czy 
inne włoskie wybrzeże. Nic 
więc dziwnego, że najbar-
dziej znane kurorty, jak Ri-

mini czy Riccione, dosłow-
nie pękają w szwach. Róż-
nojęzyczny tłum turystów 
w dzień oblega plaże, a wie-
czorem miejskie promenady.

Najazd turystów na wło-
skie kurorty przewidział In-
stytut Badawczy Konfedera-
cji Rzemiosła oraz Małych 

i Średnich Przedsiębiorstw 
(Centro Studi della CNA), 
który przed sezonem zapre-
zentował badania prognozu-
jące kilkuprocentowy wzrost 
liczby turystów zagranicz-
nych we Włoszech. Według 
tej prognozy największym 
zainteresowaniem będą się 

cieszyły zabytkowe miasta 
(szczególnie Rzym, Wene-
cja i Florencja), do których 
zawita aż o 4,3 proc. wię-
cej zagranicznych turystów 
niż przed rokiem. 3,5 proc. 
wzrostu odnotują miejsca 
promujące kulturę winno-
-gastronomiczną, a 2,8 proc. 
� kurorty nadmorskie.

Szacuje się, że te-
go lata Włochy odwie-
dzi 24,5 mln przyjezdnych 
z zagranicy, w stosunku 
do 23 mln w 2017 r. Cu-
dzoziemcy w czasie tego-
rocznych wakacji wydadzą 
we Włoszech 14 mld euro, 
czyli o 1,3 mld euro więcej 
niż przed rokiem. Co cieka-
we, w ub.r. po raz pierwszy 
liczba zagranicznych tury-
stów we Włoszech przewyż-
szyła liczbę tych krajowych. 
Do tej zmiany, uznanej za 
przełomową we włoskiej 
turystyce, doszło między 
styczniem a październikiem 
2017 r. W tym roku sytuacja 
może się powtórzyć.

Turyści oblegają plaże w Riccione i innych włoskich kurortach| fot. A. Ratajczyk/Gazeta Polska

eprasa.pl a1bcba3dba
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O SZTUCEHISTORIA \ Jerzy Kossak (1886�1955), najmłodszy z rodziny Kossaków � malarzy, w roku 

1930 przystąpił do malowania obrazu pt. �Cud nad Wisłą�. Powstały trzy wersje dzieła, różniące się 
tylko wymiarami. Centralną postacią wszystkich trzech kompozycji jest ks. Ignacy Skorupka, poległy 

w czasie Bitwy Warszawskiej w 1920 r. kapelan 236 Pułku Piechoty.

fot. Wikipedia/d

MALARSTWO \ Wojsko Polskie na obrazach Wojciecha Kossaka

Żołnierski tryptyk
W latach 30. ubiegłego wieku z inicjatywy gen. Felicjana Sławoja Składkowskiego Ministerstwo Spraw Wojskowych postanowiło zakupić wiele 

obrazów od najwybitniejszych polskich malarzy w celu uświetnienia nimi reprezentacyjnych gabinetów urzędu. W archiwach Muzeum do dziś 
zachował się dokument z grudnia 1934 r. potwierdzający te działania: �Zawiadamiam, że w miesiącu grudniu br. zostanie przekazany do tamt. 

Szef. Int./K.A.P./kredyt w kwocie 10 000 zł z budżetu [...] przeznaczony dla Muzeum Wojska w Warszawie dla udekorowania sal reprezentacyj-

nych w Min. Spraw Wojskowych. Podpisał Szef Wydziału Budżetowo-Rachunkowego. M. Wierzbicki � mjr int. dypl.�.

Jarosław Kossakowski

W
 zakupach dzieł 
sztuki pośred-
niczył sławny 
pierwszy dy-

rektor powołanego przez 
marszałka Józefa Piłsud-
skiego Muzeum Wojska 
Polskiego Bronisław Gem-
barzewski, który sam bę-
dąc malarzem, znał osobi-
ście wielu polskich arty-
stów. W pierwszej kolejno-
ści zwrócono się do malarzy 
batalistów, takich jak Stani-
sław Bagieński, Stefan Nor-
blin czy Leon Wróblewski. 
Dyrektor Bronisław Gem-
barzewski nie musiał też 
szczególnie polecać Wojcie-
cha Kossaka, zwanego �na-
dwornym malarzem wojska 
polskiego�, gdyż obrazy tego 
artysty cieszyły się w ów-
czesnej Polsce ogromnym 
uznaniem i powodzeniem.

Wizja Wojska Polskiego
Wojciech Kossak (1856

�1942) za wykonanie zamó-
wionego dla Ministerstwa 
Spraw Wojskowych tryp-
tyku zatytułowanego �Wi-
zja Wojska Polskiego� chciał 
otrzymać olbrzymią jak 
na ówczesne czasy kwotę 
50 tys. zł. Jednak na skutek 
rozmów z dyrektorem Gem-
barzewskim artysta zdecy-
dował się na obniżenie jej 
do 25 tys. zł i na taką sumę 
została podpisana umowa. 
Jako część pierwsza trypty-
ku powstał w roku 1935 ob-
raz środkowy o wymiarach 
200 x 300 cm, zatytułowa-
ny �Apoteoza Wojska Pol-
skiego�.

Symboliczna kompozycja 
przedstawia marszałka Jó-
zefa Piłsudskiego siedzą-
cego na ulubionej klaczy 
Kasztance i przyjmującego 
deÞ ladę wojska, wracające-
go z kolejnej bitwy o mło-
dą niepodległość ojczyzny. 
Widzimy piechotę, artyle-
rię i kawalerię, są tam żoł-
nierze gen. Józefa Hallera 
w błękitnych mundurach, 
ułani Legionów w charakte-
rystycznych wysokich cza-
kach, a także kawalerzyści 
konnej jazdy Wojska Pol-

skiego lat 30. Rozlana pod 
wyniosłą skarpą rzeka, nad 
którą dzieje się akcja sce-
ny, może być symbolicznym 
zachodnim brzegiem Be-
rezyny, oddzielającej daw-
ne ziemie Rzeczypospolitej 
Obojga Narodów od wro-
gich sąsiadów ze Wschodu. 
Potwierdzałaby to widocz-
na po drugiej stronie rzeki, 
chyląca się kopułka prawo-
sławnej cerkwi.

Entuzjazm żołnierzy wi-
tających swojego dowód-
cę po zwycięskich bitwach 
o wolność ojczyzny arty-
sta przekazał w dynamicz-
nych gestach wzniesionych 
szabel i karabinów oraz 
radosnych twarzach po-
szczególnych, nawet ran-
nych, żołnierzy. Kompozy-
cja utrzymana jest w zaku-
rzonych wojennym pyłem 
błękitach, przeciągniętych 
aż po odległy, zarysowu-
jący się po drugiej stronie 
rzeki horyzont. Gwałtowny 
ruch deÞ lady wojska, a być 
może nawet szybki marsz 
oddziałów ku kolejnej bi-
twie, skontrastowany został 

z tradycyjnym ujęciem spo-
kojnej sylwety komendanta 
Józefa Piłsudskiego.

Na tle historycznych wojen
W rok po namalowaniu 

środkowej sceny tryptyku 
�Wizja Wojska Polskiego� 
Wojciech Kossak przystąpił 
do prac nad jego częścia-
mi bocznymi. Lewy i pra-
wy obraz tryptyku mają 
zbliżone do siebie wymiary 
200 x 150 cm i ukończone 
zostały w roku 1936. Płót-
no stanowiące lewe skrzy-
dło zatytułowane �Przegląd 
4 p.p. na pozycji w Olszynce 
Grochowskiej� przedstawia 
widok wojska z czasu po-
wstania listopadowego i bi-
twy w Olszynce Grochow-
skiej, którą to bitwę Kossak 
uwiecznił na kilku innych 
bardzo znanych swoich 
płótnach. Bohaterami sce-
ny są żołnierze 4 pułku pie-
choty liniowej przed bitew-
nym starciem z wojskami 
rosyjskimi w dniu 25 lute-
go 1831 r. Pogruchotane ar-
tyleryjskimi pociskami Ro-
sjan drzewa tworzą tło dla 

dumnego szeregu żołnierzy, 
na czele których stoi trzech 
doboszy. Znawcy militariów 
zarzucili Kossakowi, że bęb-
ny doboszy mają kolory na-
leżące do innego pułku, 
mianowicie 6 pułku strzel-
ców pieszych. Przed fron-
tem szeregu stoi, salutując, 
dwóch oÞ cerów: w kapelu-
szu i stosownym płaszczu 
dowódca pułku płk Ludwik 
Bogusławski i oÞ cer w woj-
skowym surducie. Wyeks-
ponowane na planie pierw-
szym rozbite artyleryj-
skie działo dowodzi, że jest 
to dalszy ciąg krwawej bi-
twy z Rosjanami, w czasie 
której przedstawiony 4 pułk 
piechoty liniowej okrył się 
pod Grochowem chwałą, 
wielokrotnie powstrzymu-
jąc ataki przeważających sił 
nieprzyjaciela.

Chwała oręża
Zgodnie z najczęściej sto-

sowaną konwencją tryptyku 
postacie widoczne zarówno 
na lewej, jak i prawej czę-
ści dzieła spojrzenia kieru-
ją ku scenie środkowej. Tak 
więc szeregi husarii stojące 
na prawej części tryptyku 
zatytułowanej �Hetman Jan 
Karol Chodkiewicz pod mu-
rami Chocimia� zwrócone 
są frontem w stronę przed-
stawienia głównego. Ama-
rantowy sztandar z herba-
mi Rzeczypospolitej Obojga 
Narodów pochyla się przed 
przejeżdżającym i wskazu-
jącym stronę, z której nad-
ciągają wrogie armie osmań-
skiego państwa, hetmanem.

Scena odnosi się z pewno-
ścią do oblężenia twierdzy 
w 1621 r. przez armie suł-
tana Osmana II zakończo-
nego zwycięstwem wojsk 
polskich. Tryptyk �Wizja 
Wojska Polskiego� powstał 
w ostatnich latach długiego 
i twórczego życia Wojcie-
cha Kossaka, stąd dostrzec 
można pewien schematyzm 
ujęć i kolorystyczne niekon-
sekwencje. Sceny boczne 
tryptyku są dziś przecho-
wywane w Muzeum Wojska 
Polskiego, zaś scena główna 
należy do zbiorów Muzeum 
Narodowego w Warszawie.

\\ Tryptyk �Wizja 

Wojska Polskiego� 

powstał w ostatnich 

latach życia 

Wojciecha Kossaka, 

stąd dostrzec 

można pewien 

schematyzm ujęć 
i kolorystyczne 

niekonsekwencje. 

Sceny boczne 

tryptyku są dziś 
przechowywane 

w Muzeum Wojska 

Polskiego, zaś 
scena główna 

należy do zbiorów 

Muzeum 

Narodowego 

w Warszawie. \\

�Apoteoza Wojska Polskiego� powstała jako pierwsza część tryptyku w roku 1935 r.| fot. arch/d

eprasa.pl a1bcba3dba
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PROGRAM TV
�BODO� \ Akcja musicalu rozgrywa się w 1917 r. Rodzice Bodzia chcą, by został 
lekarzem, jednak on marzy o karierze scenicznej. Młodzieniec ucieka z domu i zaczyna 

występować w rewiach. Wkrótce debiutuje na dużym ekranie i próbuje sił jako reżyser.

Środa, 22.25|TVP1   

W A R T O  O B E J R Z E Ć

MUSICAL

WTOREK \ 14.08

ŚRODA \ 15.08
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-

08:00

-
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10:15
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17:00
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18:50 -
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20:05

20:10

20:25

20:30

21:00 -

22:25

00:25

01:20 -

03:10 -

06:00

-

07:20

07:55

10:35

10:45

11:05
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14:00

14:35
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18:00

18:25

18:30

18:35

19:05

19:35

20:10

USA 2004. 

-

-
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05:20
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08:00

09:00
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USA 2014
13:00
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22:55

00:00 -

02:55

06:00

07:20

09:20

12:20

 

15:05
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-
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07:00

08:00

08:25

09:40
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09:25
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11:30

14:00
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12:30
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�GAZETA POLSKA� \ Tygodnik

Bastion 
wschodniej 
flanki NATO 

W numerze 33/2018 poleca-
my Państwu tekst Konrada 
Wysockiego �Siła Sojuszu si-
łą armii�. Polska, uznawana 
za najsilniejszy bastion Soju-
szu w regionie, jako pierw-
sza musiałaby odeprzeć na-
tarcie zza wschodniej grani-
cy. Tymczasem na militarnej 
współpracy z Waszyngtonem 
osiągnęliśmy wymierne ko-
rzyści. W naszym kraju sta-
cjonują oddziały US Army: 
grupa pancerna, brygada 
lotnictwa i batalionowa gru-
pa bojowa. A to nie koniec.

Strefa Wolnego Słowa

eprasa.pl a1bcba3dba
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HISTORIA

PROJEKTY PATRIOTYCZNE  \ Grupa Energa inicjatorem wydarzeń upamiętniających polską historię

Bronić będziemy Ducha
Historia naszej Ojczyzny, niezwykle barwna i ciekawa, pełna jest wielkich chwil oraz trudnych i tragicznych momentów. Nigdy nie była jednak historią 
upadku człowieczeństwa.  Jest dowodem na niezwykłą odwagę, szlachetność i gotowość do poświęceń Polaków, których duch, mimo wielu, nieraz 

nieludzkich przeciwności, nigdy nie został pokonany. Naszym obowiązkiem jest zadbać, by pamięć o tym trwała.

14 
lipca 2018 r. na 
Polach Grunwal-
du do walki sta-
nęło 1200 rycerzy 

z Polski i zagranicy. Insceni-
zację jednej z największych 
bitew w  historii średnio-
wiecza, w jej 608. rocznicę, 
wsparła Grupa Energa. 

Dni Grunwaldu
Zwycięstwo pod Grunwal-

dem, które pozwoliło Ja-
giellonom dołączyć do gro-
na najważniejszych dynastii 
w  Europie, ma niezwykłe 
znaczenie dla naszej pamięci 
narodowej. Wydarzenie oglą-
dało około 100 tys. widzów, 
którzy na własne oczy mogli 
zobaczyć fragment chwaleb-
nej historii Polski. Dni Grun-
waldu, których Żelaznym 
Sponsorem była już  po raz 
trzeci energetyczna spółka 
z  Pomorza, nie ograniczają 
się jednak do samej rekon-
strukcji pamiętnego star-
cia. Ich celem jest przede 
wszystkim podtrzymywanie 
i  upowszechnianie trady-
cji narodowej. Popularyzu-
ją też historię ruchu rycer-
skiego jako zaczątku Woj-
ska Polskiego. W ich trakcie 
pod Grunwaldem wyrasta 
prawdziwy średniowieczny 
obóz i miasteczko, w którym 
mieszka 4,5 tys. zbrojnych 
z białogłowami, a także oko-
ło 100 rzemieślników. Wśród 
licznych dodatkowych atrak-
cji znajdują się m.in. turnie-
je rycerskie w różnych dys-
cyplinach, a nawet Mistrzo-
stwa Polski w Walkach Ry-
cerskich, organizowane są 
wykłady dotyczące historii 
Polski, warsztaty i koncerty 
muzyczne. Odprawiana jest 
również msza święta w  ję-
zyku łacińskim w  średnio-
wiecznej oprawie. 

Dbałość o drogowskazy
Zabytkowe kościoły są dla 

tożsamości narodowej szcze-
gólnie ważne. Będąc ważny-
mi centrami życia społecz-
nego, zwłaszcza w  jego lo-
kalnym wymiarze, są jed-
nocześnie pozostawionymi 
przez naszych przodków 
drogowskazami, wskazują-
cymi wyznawane przez nich 
wartości. Dzięki pomocy 
udzielonej w tym roku przez 
Fundację Energa swoją daw-
ną świetność odzyskać mo-
że sklepienie gwiaździste 
znajdujące się w wieży Ba-

zyliki Mariackiej. Zawali-
ło się ono podczas II woj-
ny światowej i od tego cza-
su nie było remontowane. 
Prace konserwatorskie pro-
wadzone są też przy tzw. 
Grupie Ukrzyżowania da-
towanej na 1517 r.  Wspar-
cie Fundacji Energa udzielo-
ne zostało również pracom 
prowadzonym przez Archi-
diecezję Warmińską na te-
renie Wzgórza Katedralne-
go we Fromborku. W  ich 
ramach wykonany zostanie 
m.in. remont katedry, a tak-
że wybudowanego w latach 
1844�1845 neogotyckiego 
Nowego Pałacu Biskupiego. 
Do potrzeb osób z niepełno-
sprawnością przystosowany 
zostanie pałac Ferbera, będą-
cy siedzibą Muzeum Mikoła-
ja Kopernika we Fromborku. 
Fundacja Energa wspomogła 
również prace renowacyjne 
przy zabytkowych, ponad-
stuletnich organach znaj-
dujących się w kościele pw. 
Wniebowzięcia Najświętszej 
Maryi Panny w Łebie. Swoje 
dawne brzmienie odzyskały 
również niezwykłe manie-
rystyczno-barokowe organy 
we franciszkańskim klaszto-
rze Świętej Trójcy w Gdań-
sku. Pełnego brzmienia in-
strumentu wysłuchać moż-
na było podczas inauguracyj-

nej uroczystości związanej 
z zakończeniem trwających 
11 lat prac renowacyjnych.  
Odbyła się ona w  czerwcu 
tego roku. Po 400 latach od 
momentu powstania zabyt-
kowe organy znów brzmią 
jak dawniej.  

Pamięć o męczeństwie Narodu 
II wojna światowa i okres 

komunistycznej niewoli, 
który po niej nastąpił, to 
bez wątpienia jeden z  naj-
tragiczniejszych epizodów 
w  dziejach Polski. Grupa 
Energa dokłada starań, aby 
oÞ ara, jaką poniósł nasz Na-
ród, i jego odwaga nigdy nie 
zostały zapomniane. Prowa-
dzona przez nią Fundacja 
wsparła projekt �Piaśnica 
� kultura miejsca�. W  jego 
ramach odbędzie się wiele 
interdyscyplinarnych wy-
darzeń, m.in. warsztatów 
historycznych, Þ lmowych, 
muzycznych, malarskich  
oraz literackich.

 W  piaśnickich lasach 
Niemcy zamordowali około 
14 tys. osób. 

Grupa Energa była  spon-
sorem odbywającego się 
w Muzeum II Wojny Świa-
towej w  Gdańsku spekta-
klu �Blizny pamięci � rzecz 
o Janie Karskim�. Przedsta-
wienie opowiada historię 

Jana Kozielewskiego, emi-
sariusza Polskiego Państwa 
Podziemnego o pseudonimie 
Jan Karski, który poprzez 
Rząd RP na uchodźstwie, 
jak również bezpośrednio 
informował aliantów o dra-
matycznej sytuacji w  oku-
powanej Polsce oraz doko-
nywanych przez Niemców 
zbrodniach. To z  jego rela-
cji Zachód  po raz pierwszy 
dowiedział się o  planowej 
i systematycznej ekstermi-
nacji Żydów. Niestety mi-
mo wysiłków mało kto in-
teresował się wtedy opisy-
waną przez niego tragedią. 
W spektaklu, który powstał 
na podstawie dramatu �Bli-
zny Wolności� Jacka Ry-
sia i słuchowiska radiowe-
go �Plamy w pamięci� Jana 
Wincha, postać Jana Kar-
skiego zagrali Jerzy Zelnik 
oraz Sebastian Ryś. 

W  rocznicę wybuchu Po-
wstania Warszawskiego, 
aby oddać hołd uczestni-
kom zrywu, w Godzinie �W�, 
przedstawiciele Energi 
wzięli udział w Uroczystym 
Apelu Pamięci, który od-
był się w Muzeum II Wojny 
Światowej w Gdańsku. 

Wcześniej we współpracy 
z  pracownikami muzeum 
i  harcerzami pracownicy 
Grupy włączyli się w akcję 

wręczania przechodniom, 
turystom i  mieszkańcom 
Gdańska biało-czerwonych 
opasek ze znakiem Polski 
Walczącej oraz ulotek infor-
macyjnych.   

Zawalczmy dla nich
Grupa Energa w  swoich 

działaniach nie ogranicza się 
tylko do dbałości o  pamięć. 
Wspomaga również inicjaty-
wy mające na celu polepsze-
nie sytuacji i komfortu życia 
Bohaterów, którzy walczy-
li o Polskę. Jedną z nich są 
wczasy organizowane przez 
stowarzyszenie Paczka dla 
Bohatera. W tym roku w ich 
ramach 70 kombatantów, 
weteranów i  osób represjo-
nowanych przez PRL będzie 
wypoczywać w nadmorskich 
Międzyzdrojach. Podczas wy-
jazdu będą oni mogli odwie-
dzać muzea, słuchać koncer-
tów, korzystać z zabiegów le-
karskich i rehabilitacyjnych, 
a także bawić się na specjal-
nie zorganizowanym dla nich 
balu. Hasło tej szlachetnej 
akcji to �Walczyli dla nas, te-
raz my zawalczmy dla nich�.

Dla przyszłych pokoleń
Grupa Energa dba o kształ-

towanie świadomości histo-
rycznej młodych pokoleń, 
angażując się w  projekty 
edukacyjne dla dzieci i mło-
dzieży. Od lat wspiera na-
leżący do Centrum Wycho-
wania Morskiego ZHP ża-
glowiec �Zawisza Czarny�. 
W  tym roku została spon-
sorem wyjątkowego harcer-
skiego zlotu, zorganizowa-
nego z  okazji stulecia ZHP 
i  stu lat niepodległości na-
szej Ojczyzny. Blisko 12 tys. 
harcerzy spotkało się na Wy-
spie Sobieszewskiej w Gdań-
sku, by wspólnie uczyć się, 
bawić, a przede wszystkim 
zmieniać świat na lepsze. 
Skauci aktywnie włączyli 
się w prace przy porządko-
waniu wyspy, budując ław-
ki, budki lęgowe dla ptaków, 
a także siejąc trawę. Podczas 
zlotu, dzięki pomocy Energi, 
udało się pobić polski rekord 
Guinnessa w  ułożeniu ży-
wej ß agi.  Uczestnicy ubrani 
w białe i czerwone koszul-
ki ze specjalnym nadrukiem  
dedykowanym Niepodległej 
utworzyli narodowe barwy.
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SKLEPIENIE ODZYSKA BLASK

ZABYTKI \  Dzięki pomocy udzielonej w tym roku przez Fundację Energa swoją dawną świetność 
odzyskać może sklepienie gwiaździste znajdujące się w wieży bazyliki Mariackiej. Zawaliło się ono podczas 

II wojny światowej i od tego czasu nie było remontowane.

fot. Fotolia

Artykuł powstał przy współpracy 

z Grupą Energa SA
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LICZBA DNIA

3 \ Na tyle lat kontrakt z Legią Warszawa podpisał portugalski trener Ricardo Sá Pinto. W po-

przednim sezonie doprowadził on Standard Liège do wicemistrzostwa i Pucharu Belgii. 46-latek 

pracował wcześniej także w Sportingu Lizbona i Crvenej Zvezdzie Belgrad. Jako piłkarz 45 razy 

wystąpił w reprezentacji Portugalii.
fot. AI Project/Reuters

LEKKOATLETYKA \ Gorące powitanie polskich medalistów powracających z Berlina

Najlepszy występ w historii
Wczoraj rano na Lotnisku Chopina dziennikarze i kibice przywitali lekkoatletów wracających z mistrzostw Europy 

w Berlinie z 12 medalami, w tym siedmioma złotymi. W naszej ekipie zabrakło tylko Anity Włodarczyk, która za-

miast lotu do Warszawy wybrała nocny przejazd �złotym� autokarem na imprezę do rodzinnego Rawicza.

Artur Szczepanik

T
o były naprawdę 
piękne, historyczne 
mistrzostwa. Zdoby-
liśmy 172 pkt � to ab-

solutnie najlepszy występ 
w historii całej polskiej lek-
koatletyki � cieszył się wczo-
raj minister sportu i turystyki 
Witold Bańka.

W klasyfikacji medalo-
wej lekkoatletycznych mi-
strzostw Europy w Berlinie 
Polska zajęła drugie miej-
sce (za Wielką Brytanią, któ-
ra zdobyła 7 złotych me-
dali, 5 srebrnych i 6 brązo-
wych). Nasz ostateczny wy-
nik to 7 złotych, 4 srebrne 
i 1 brązowy. Biało-Czerwoni 
zdobyli więc 12 krążków, ty-
le, ile dwa lata temu w Am-
sterdamie. Wówczas zajęli-
śmy pierwsze miejsce w kla-
syÞ kacji medalowej, ale tym 
razem mamy o jedno złoto 
więcej. W niedzielę, w ostat-
nim dniu zawodów, Polki wy-
walczyły trzy medale: w rzu-
cie młotem złoto zdobyła Ani-
ta Włodarczyk, a brąz � Jo-
anna Fiodorow, z kolei SoÞ a 
Ennaoui wywalczyła srebro 
w biegu na 1500 m.

Wszyscy sportowcy, a tak-
że wiceprezes PZLA Tomasz 
Majewski podkreślali, że ten 
wspaniały występ nasi lekko-
atleci dedykują zmarłej nie-
dawno Irenie Szewińskiej. 
� Na pewno nasza wielka mi-
strzyni z góry nam kibicowa-
ła, trzymała kciuki za całą na-
szą reprezentację. Wszyscy też 
biegali, rzucali, startowali dla 

pani Ireny � powiedział mini-
ster Bańka.

� To jest historyczny wy-
czyn. Mamy wspaniałą re-
prezentację. Jesteśmy praw-
dziwą potęgą. Medale budują 
wizerunek, ale nie zapomi-
najmy też o Þ nalistach. Na-
szym zadaniem jest stwarzać 
warunki i możliwości do te-
go, aby w komfortowych wa-
runkach przygotowywali się 
do najważniejszych imprez. 
Celem numer jeden jest Tokio. 
Królowa sportu jest najbar-
dziej medalodajna. Lekkoatleci 
udowadniają, że naszym obo-
wiązkiem jest ich wsparcie. 
Dziękuję im nie tylko za wal-
kę, ale też za świetną posta-
wę na bieżni i prywatnie. 
Z większością z was znam się 
osobiście. Jesteście wielkimi 

gwiazdami sportu, ale macie 
też w sobie mnóstwo pokory 
� chwalił swoich kolegów mi-
nister.

Medaliści mistrzostw ode-
brali od PKN Orlen, sponsora 
reprezentacji, nagrody (m.in. 
czeki na paliwo). � Niesa-
mowite wrażenia. Jesteśmy 
dumni z tego, że dorzucimy 
się do waszych sukcesów. Siła 
waszej determinacji jest wiel-
ka. Inwestycja w sport jest dla 
nas ważna, promuje nie tylko 
Orlen, ale cały kraj � powie-
dział prezes paliwowego gi-
ganta Daniel Obajtek.

Bohaterką polskiej ekipy 
okazała się dwukrotna złota 
medalistka w biegu na 400 m 
i sztafecie 4 x 400 m � Ju-
styna Święty-Ersetic. Jej oba 
biegi, które przyniosły Polsce 

dwa złote medale, dzieliło tyl-
ko półtorej godziny! � Speł-
niły się moje marzenia. Mia-
łam nadzieję, że nawiążę wal-
kę o medal. Wyżej cenię sobie 
wynik, który uzyskałam indy-
widualnie i za to chciałam po-
dziękować trenerowi � dodała.

Szkoleniowiec naszych bie-
gaczek na 400 m Aleksan-
der Matusiński był wczoraj 
niezwykle dumny ze swoich 
podopiecznych. � Jestem zna-
ny z pokerowych zagrywek. 
Postawiłem na zawodniczki, 
które po biegach indywidu-
alnych nie miały w ogóle sił. 
Powiedziałem: �Albo się wy-
cofujemy, albo się ruszacie�. 
Większego stracha mieli na-
si działacze. Jak zobaczyłem, 
jak Justynie �chodzą� nogi, 
to byłem pewien, że damy ra-

dę � powiedział trener sztafe-
ty, w której oprócz Święty-Er-
setic półtoragodzinną przerwę 
miała także Iga Baumgart-Wi-
tan (była piąta).

Wypoczęte po złoto mknęły 
więc tylko Małgorzata Hołub-
-Kowalik i Patrycja Wyciszkie-
wicz. � Pobiłam swój rekord 
życiowy. Kiedyś taki wynik 
dawał medale. Szkoda, że nie 
tym razem, ale Justyna mia-
ła trudniejsze zadanie, bo mu-
siała później jeszcze pobiec 
z ß agą i pomachać do kibiców 
� żartowała Baumgart-Witan.

� Wszystkie cztery mamy 
nadzieję, że to złoto będzie 
dopiero początkiem naszej 
wspólnej drogi, bo bardzo się 
lubimy i wskoczyłybyśmy 
za siebie w ogień � przyznała 
Wyciszkiewicz.

ZŁOTE MEDALE
Paulina Guba � pchnię-
cie kulą
Michał Haratyk 
� pchnięcie kulą
Adam Kszczot � bieg 
na 800 m
Wojciech Nowicki � rzut 
młotem
Justyna Święty-Ersetic 
� bieg na 400 m
Anita Włodarczyk � rzut 
młotem
Małgorzata Hołub-Ko-
walik, Iga Baumgart-
-Witan, Patrycja Wy-
ciszkiewicz, Justyna 
Święty-Ersetic � sztafe-
ta 4 x 400 m

SREBRNE MEDALE
Konrad Bukowiecki 
� pchnięcie kulą
SoÞ a Ennaoui � bieg 
na 1500 m
Paweł Fajdek � rzut mło-
tem
Marcin Lewandowski 
� bieg na 1500 m

BRĄZOWY MEDAL
Joanna Fiodorow � rzut 
młotemBiało-Czerwoni zdobyli 12 krążków. Zajęli drugie miejsce w klasyfikacji medalowej | fot. Leszek Szymański/PAP

Pokazałem waleczne serce
WYWIAD \ Startowałem już na mistrzostwach Europy, świata, jestem Þ nalistą igrzysk 

olimpijskich i wydaje mi się, że nic mnie nie zaskoczy. Jednak jest to dopiero mój 

pierwszy medal na otwartym stadionie i teraz czekam na kolejne � z KONRADEM 

 BUKOWIECKIM, wicemistrzem Europy w pchnięciu kulą, rozmawia KRZYSZTOF OLIWA.

Twój medal najpierw wydawał się 
pewny, ale po starcie mistrzostw 
coraz mniej osób w niego wierzyło.

Sport jest nieprzewidywalny. 
Wiedziałem, że jestem dobrze 
przygotowany, ale kontuzje 
i urazy nie dawały mi spoko-
ju. Przede wszystkim niepo-
koiłem się tym, że dzień przed 
wylotem skręciłem kostkę. To 
wszystko nie zapowiadało zdo-
bycia medalu. Pokazałem jed-
nak waleczne serce i wyszło 
całkiem nieźle. Mam to srebro!

Dlaczego Twoja droga od eliminacji 
do Þ nału, jeśli chodzi o wynik 
sportowy, była aż tak długa?

To wynika z mojej nie-
regularności. Choć trenu-
ję już dziewięć lat, to na-
dal jestem młody. W wieku 
21 lat wciąż się uczę. W eli-
minacjach popełniłem błąd, 
bo byłem za bardzo rozluź-
niony. Myślałem, że rzucę 
raz i idę do hotelu. Okazało 
się, że jest inaczej. W pew-
nym momencie byłem prze-

konany, że nie awansuję 
do Þ nału. Udało się, a w Þ -
nale to już było zupełnie 
coś innego. Nie było waż-
ne, kto wygrał eliminacje, 
a kto był dziesiąty. Roz-
grywaliśmy nowy konkurs 
i tym razem wyszło nieźle, 
bo byłem drugi.

Mimo młodego wieku to nie 
jest Twój pierwszy duży sukces. 
Czy czujesz się już w pełni 
ukształtowanym sportowcem?

Wydaje mi się, że tak. Star-
towałem na wszystkich im-
prezach � mistrzostwach 
Europy, świata, jestem Þ -
nalistą igrzysk olimpijskich 
� i wydaje mi się, że już nic 
mnie nie zaskoczy. Jednak 
jest to dopiero mój pierw-
szy medal na otwartym sta-
dionie i teraz czekam na ko-
lejne � z mistrzostw świata 
i ten najbardziej wymarzony 
� z igrzysk olimpijskich.

Czy rywalizacja z Michałem 
Haratykiem dodatkowo Cię nakręca? 
Tak jak dzieje się to wśród naszych 
młociarzy?

Na pewno tak. Michał jest 
bardzo dobrym zawodni-
kiem. W tym roku utrzymuje 
dobrą formę, jest regularny. 
Rzuca bardzo daleko. W tej 

chwili na pewno jest najlep-
szym kulomiotem Europy 
i ten złoty medal jak najbar-
dziej mu się należał. Przegra-
łem tylko o sześć centyme-
trów, ale cieszę się, że przy-
traÞ ło mi się to z Michałem.

Jaka jest rola w Twoich sukcesach 
wiceprezesa PZPLA Tomasza 
Majewskiego?

Sukcesy Tomka pchnęły nas 
do przodu, każdy z nas ma-
rzył o podobnych. Kiedy już 
schodził ze sceny, próbowali-
śmy podejmować z nim wal-
kę, rywalizować. W końcu 
gdy miałem 18 lat, pokona-
łem go po raz pierwszy. To 
jest dla mnie taki dodatkowy 
smaczek. A sam Tomek bar-
dzo nam pomaga i w każdej 
sprawie służy radą.
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Mieszkająca we Wrocławiu por. Barbara Sowa niedawno skończyła 100 lat. Sanitariuszka 
Powstania Warszawskiego wspomina walkę sprzed 74 lat.

Nikodem Prokocimski

G
dy pani Barbara mia-
ła rozpocząć semestr 
dyplomowy, wybuchła 
II wojna światowa. 

Uczyła się wówczas na najstar-
szej ekonomicznej uczelni han-
dlowej w Polsce � Szkole Głów-
nej Handlowej. Barbara Sowa 
(z  domu Gettlówna) wywodzi 
się z patriotycznej rodziny, któ-
ra organizowała zebrania kon-
spiracyjne, a  także nielegalne 
wieczory muzyczne i poetyckie. 
Dlatego młoda kobieta, nie wa-
hając się, wstąpiła do podziem-
nej organizacji Związku Walki 
Zbrojnej (później przemianowa-
nego na Armię Krajową) tuż po 
jego utworzeniu. W konspiracji 
działała na Ochocie pod pseudo-
nimem Basia. Ukończyła tajne 
kursy pielęgniarskie i praktykę 
medyczną w szpitalu Dzieciąt-
ka Jezus w Warszawie. Pełniła 
także funkcję łączniczki i kol-
porterki.

Gdy wybuchło Powstanie 
Warszawskie, służyła w  Ar-
mii Krajowej jako sanitariusz-
ka w dzielnicy Ochota. � Wszy-
scy wokół mnie należeli do Ar-

mii Krajowej, dlatego ja też tego 
pragnęłam. Stanęłam do walki, 
bo uważałam, że powstanie mu-
si wybuchnąć. Nie dało się już 
wytrzymać pod okupacją. Mó-
wiono nam: �przeżyjemy tu albo 
na tamtym świecie� � opowia-
da wrocławianka. Wspomnie-
nia z  powstańczej walki bu-
dzą u niej wciąż żywe emocje, 
ale nie unika ich, bo ma świa-
domość, jak ważne jest prze-
kazywanie historii młodszym 
pokoleniom. W upalny wtorek 
1 sierpnia 1944 r. zgodnie z roz-
kazem stawiła się o  godz. 14 
w Poliklinice przy ul. Grójeckiej. 
Sądziła, że za parę godzin wró-
ci do domu. Na początku służy-
ła jako sanitariuszka w szpita-
lu powstańczym w  zdobytym 
przez polskich partyzantów 
Monopolu Tytoniowym przy 
ul. Kaliskiej. Powstańczy szpi-
tal szybko się przepełniał i był 
bombardowany przez nazistów. 
� Doktor Kuźniecow powtarzał 
nam, że każdy chory i  ranny 
jest dla nas święty i nie można 
nam go opuszczać � wspomina 
p. Barbara. 

Kiedy oddziały walczące w jej 
rejonie się poddały, traÞ ła do 

transportu jadącego do obozu 
w  Pruszkowie. Tam spotkała 
siostrę i matkę. Kobiety zdołały 
wyskoczyć z  jadącego pociągu 
i uciec. Barbara wraz z siostrą 
traÞ ły do szpitala powstańczego 
w Łuszczewie, gdzie pomagały 
jako sanitariuszki. Wkrótce po-
tem szpital przeniesiono do Ga-
wartowej Woli na obrzeżach 
Puszczy Kampinoskiej. OÞ cjal-
nie działał pod nazwą Szpitala 
Gminnego dla Ludności Cywil-
nej i Uchodźców Warszawy, ale 
opatrywał rannych partyzan-
tów. Bronił ich także skutecz-
nie przed Niemcami. � Pamię-
tam młodziutkiego umierające-
go chłopczyka, który ścisnął mi 
mocno rękę i mówił: �Słuchaj, ja 
też walczyłem, ja też byłem bo-
haterem�. Odpowiedziałam wte-
dy: �Naturalnie, że byłeś! Jak 
opowiem ci, co robiłeś, to od ra-
zu uwierzysz, że byłeś na pew-
no bardzo bohaterski� � wzru-
sza się kombatantka. Po wojnie 
pani Barbara traÞ ła do Wro-
cławia, gdzie założyła rodzinę. 
� Nikt z nas nie czuł się boha-
terem, wszyscy byliśmy jedna-
kowi, po prostu stanęliśmy do 
walki � podsumowuje.

 HISTORIA 

Niepodległość 

i miłość w tle

Kiedy młoda Barbara Gettlówna 

traÞ ła do szpitala powstańcze-

go w Łuszczewie, gdzie służy-

ła jako sanitariuszka, pozna-

ła przyszłego męża Bernarda 

Sowę. Młodzi poznali się, gdy 

ułan z kampinoskich oddziałów 

Armii Krajowej (do placówki 

powstańczej traÞ ali żołnierze 

z Puszczy Kampinoskiej) zo-

stał ciężko ranny w bitwie pod 

Pociechą 31 sierpnia 1944 r. 

i traÞ ł na szpitalne łoże właśnie 

do Łuszczewa. Później Bernard  

po udanej rekonwalescencji 

pracował razem z Barbarą jako 

sanitariusz. Po wojnie przyje-

chali do Wrocławia i wzięli ślub. 

Niektóre źródła podają, że byli 

jedynym powstańczym małżeń-
stwem w stolicy Dolnego Ślą-
ska. Tutaj spędzili resztę życia. 

Przeżyli ze sobą 60 lat ! Dzi-

siaj stulatka ma dwóch synów, 

dwóch wnuków, czworo prawnu-

ków i praprawnuczkę. � Mimo 

bardzo trudnej młodości wła-

śnie ten czas wspominam jako 

najpiękniejszy. Wbrew całej 

tragedii wojennej to były piękne 

czasy. Mieliśmy nieprzebrane 

pokłady energii, witalność, chęć 
życia � opowiada pani Sowa.

Oprócz tego por. Barbara So-

wa ma niezwykłą datę urodze-

nia, przyszła bowiem na świat 

w 1918 r., kiedy Polska odzy-

skała niepodległość. Wrocła-

wianka ma w swoim życiorysie 

kilka akcentów niepodległo-

ściowych. Przed wybuchem 

II wojny światowej zdała matu-

rę w znanym i renomowanym 

Liceum Żeńskim Fundacji im. 

Wandy z Posseltów Szachtma-

jerowej, gdzie� chodziła do 

klasy z córką marszałka Józefa 

Piłsudskiego Wandą. Jej ojciec 

Paweł Gettel był działaczem 

społecznym i politycznym oraz 

posłem na Sejm III kadencji 

w latach 1931�1935. W do-

mu pani Barbary zachował się 
jeszcze przedwojenny album, 

w którym znajdują się historycz-

ne zdjęcia np. z zakończenia ro-

ku szkolnego Barbary Gettlów-

ny, w którym uczestniczył m.in. 

prezydent Polski Ignacy Mościc-

ki. � Dzisiaj widzę, że moja mło-

dość przypadła na niespokojne 

czasy, ale wtedy wydawało się, 
że światowy konß ikt zbrojny 

jest niemożliwy. Zawsze uwa-

żałam, że aby doszło do wojny, 

muszą wcześniej się odbyć ja-

kieś oÞ cjalne rozmowy. Zasko-

czyła mnie ta wojna � wspomi-

na Barbara Sowa.

(np)

Barbara Sowa mimo swoich 100 lat ma wciąż poczucie humoru i doskonałą pamięć| fot. Wikipedia/d, mat. pras./d

 SIERPIEŃ  POWSTAŃCZE WSPOMNIENIA 

Nie czuliśmy się bohaterami, 
ale zwykłymi l udźmi

eprasa.pl a1bcba3dba
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ŻÓŁTE NAKLEJKI W RAZIE WYPADKU

PKP \ 14 tys. przejazdów kolejowo-drogowych zostało oznakowanych żółtymi 

nalepkami zawierającymi trzy informacje: indywidualny numer identyÞ kacyjny 

przejazdu kolejowego, numer alarmowy 112 i numery awaryjne. Ma to pomóc 

kierowcom w nagłych wypadkach. W razie potrzeby żółte naklejki można zna-

leźć na słupku rogatki lub na wewnętrznej stronie krzyża św. Andrzeja. 

fot. Legnica.fm/d

 POLITYKA 

Stary układ, a „świeży 
i bez obciążeń”
Podczas konferencji prasowej szefowej Nowoczesnej Katarzyny Lubnauer i przewodniczące-
go PO Grzegorza Schetyny poseł Nowoczesnej Michał Jaros poinformował, że zrezygnował 
z kandydowania na prezydenta Wrocławia.

Janusz Wolniak

N
adszedł czas, kiedy 
trzeba wspólnie wal-
czyć o najważniejsze 
wartości: o demo-

krację, o wolność, o samorządy. 
To jest czas, kiedy musimy szu-
kać rozwiązań pozwalających 
nam na realne zmiany we Wro-
cławiu, mieście, które kocham, 
które zasługuje na te zmiany. 
W tym miejscu chcę powie-
dzieć: proszę głosować na Jac-
ka Sutryka. Wierzę w to, że Ja-
cek Sutryk zostanie jesienią te-
go roku prezydentem Wrocła-
wia, a ja będę w jego drużynie 
� zadeklarował poseł Jaros.

Szefowie PO i Nowoczesnej 
niczym nie zaskoczyli. Wiado-
mo było, że poprą Jacka Su-
tryka. Na drodze do ogłosze-
nia światu tej informacji stał 
jedynie zbuntowany poseł Ja-
ros. Widać jednak, że wycofał 
się z wcześniejszych buńczucz-
nych deklaracji o kandydowa-
niu.

Wcześniej na drodze Sutry-
ka stał też kandydat PO Ka-
zimierz Michał Ujazdowski, 
ale i tę przeszkodę pokonano. 
W zeszłym tygodniu Ujazdow-
ski ostatecznie oświadczył, 
że nie będzie kandydował.

Podczas konferencji praso-
wej Grzegorz Schetyna po-

wiedział, że �kandydatura Su-
tryka to okazja na spojrzenie, 
po czterech kadencjach Rafa-
ła Dutkiewicza, na Wrocław 
w sposób świeży, otwarty i bez 
obciążeń�.

Bardzo to ciekawe rozumo-
wanie i iście soÞ styczne. Jesz-
cze niedawno szef PO wraz 
z Ujazdowskim chcieli Wro-

cław �przewietrzyć�. Teraz 
wraz z Katarzyną Lubnauer 
próbują wmówić opinii pu-
blicznej, że ma się dokonać ja-
kaś zmiana. Przecież Jacek Su-
tryk to lojalny urzędnik prezy-
denta Rafała Dutkiewicza. Ja-
kie tu może być �świeże spoj-
rzenie�? Jak tu mówić o braku 
obciążeń?

\\ Jedyne, co tak 

naprawdę łączy dzisiaj 

tę koalicję, w której 

skład wchodzą 
m.in. ludzie prezydenta 

Dutkiewicza, 

PO, Nowoczesna 

i SLD, to paniczny 

strach przed 

kandydatką Prawa 

i Sprawiedliwości 

Mirosławą Stachowiak-

-Różecką \\ 

WROCŁAW

Strach przejść przez ulicę
Piesi i rowerzyści mieli być bezpieczni, tymczasem są chaos, korki i łamanie nowo wytyczonych zakazów wjazdu. Wprowa-
dzona w weekend nowa organizacja ruchu na Nadodrzu w obrębie ul. Łokietka, Drobnera, Probusa i pl. św. Macieja nie dość, 
że się nie sprawdza, to jeszcze może sprzyjać kolizjom drogowym.

Mimo zamknięcia dla ruchu 
samochodowego ul. Łokietka 
kierowcy wciąż tam wjeżdża-
ją. Nie zauważają nowo posta-
wionego znaku zakazu, a z po-
wodu wyłączonej sygnalizacji 
świetlnej ulica jest cały czas 
zapchana. Większość kierow-
ców nie wie, jak ma jechać, 
i po prostu wybierają starą, 
znaną trasę przez Łokietka. 
W najgorszej sytuacji są jed-
nak rowerzyści, zamknię-
cie tej ulicy miało im ułatwić 
przejazd do centrum.

Zupełnie nie wiem, jak 
mam jechać. Nie ma świateł 
i ze wszystkich stron jadą sa-
mochody � komentuje jeden 
z rowerzystów próbujących 
sforsować skrzyżowanie.

Nowa organizacja ruchu spo-
wodowała zmianę pierwszeń-
stwa i teraz to równoległa 
do ul. Łokietka ul. Probusa 
jest główną arterią. Przyzwy-
czajeni do starego układu kie-
rowcy chyba tego nie zauwa-
żają, bo co chwila na skrzyżo-
waniu słychać klaksony.

Jak ostatnio pisaliśmy na ła-
mach �Dodatku Dolnośląskie-
go�, urząd miasta poinformo-

wał, że decyzję o zamknięciu 
ul. Łokietka dla ruchu samo-
chodowego podjęto z powo-
du �blokowania komunika-
cji zbiorowej przez samocho-

dy�, a także w celu utworze-
nia spójnej trasy rowerowej 
z północy miasta do centrum. 
Na razie jednak żaden z za-
łożonych przez miasto celów 

nie został osiągnięty. Tram-
waje i autobusy stoją w kor-
ku na całej ul. Łokietka nawet 
poza godzinami szczytu, a ro-
werzyści po prostu nie mają 

jak w nią wjechać, ponieważ 
na pl. św. Macieja została wy-
łączona sygnalizacja świetlna.

Z powodu zmiany organi-
zacji ruchu bardzo niebez-
pieczne stało się skrzyżo-
wanie ul. Drobnera i Łokiet-
ka. Kierowcy jadący od stro-
ny mostów uniwersyteckich 
po prostu nie zauważają zli-
kwidowanego skrętu w lewo 
(który wciąż funkcjonuje dla 
autobusów) i narażając sie-
bie oraz innych na niebez-
pieczeństwo, skręcając tak 
jak zawsze w Łokietka. Tyl-
ko część kierowców zauważa, 
że skręt w lewo został prze-
niesiony kilkaset metrów da-
lej na skrzyżowanie z ul. Pro-
busa. Zresztą tam jest równie 
niebezpiecznie, bo skręcający 
muszą przeciąć zarówno tory 
kolejowe, jak i dwa pasy ru-
chu. A jak poinformował nas 
magistrat, wprowadzenie te-
go lewoskrętu miało� ogra-
niczyć dużą liczbę wypadków 
na skrzyżowaniu.

Przypominamy, że kontro-
wersyjna przebudowa ulic 
wraz z wprowadzeniem no-
wej organizacji ruchu kosz-
towała miasto niemal 2,3 
mln zł. Trudno się oprzeć 
wrażeniu, że pieniądze zo-
stały po prostu wyrzucone 
w błoto, a zmiany wprowa-
dzono bez znajomości potrzeb 
kierowców, rowerzystów 
 i pieszych.

Dobromiła Wrońska

Katarzyna Lubnauer i Grzegorz Schetyna zapewniają, że najlepszym kandydatem dla Wrocławia jest Jac

Mimo zakazu samochody cały czas wjeżdżają na ul.  Łokietka | fot. Janusz Wolniak/Gazeta Polska

eprasa.pl a1bcba3dba
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IMIGRANCI ZATRZYMANI

CELNICY \ Funkcjonariusze Straży Granicznej 

zatrzymali trzech nielegalnych imigrantów. Męż-
czyzn znalazł w naczepie ciężarówki pracownik 

polskiej Þ rmy rozładowujący transport z Rumunii. 

Imigranci podają się za obywateli Iraku i Iranu. 

WARSZAWIACY O WOLNOŚCI

WROCŁAW \ 15 sierpnia na placu przed Centrum 

Historii Zajezdnia będzie można zobaczyć transmisję 
widowiska w gwiazdorskiej obsadzie pt. �Wolność we 

krwi� ukazującego losy zwykłej polskiej rodziny na tle 

ważnych wydarzeń historycznych z lat 1918 �2018.

fot. Legnica.fm/d fot. mat. pras./d

Jedyne, co tak naprawdę łą-
czy dzisiaj tę koalicję, w której 
skład wchodzą ludzie prezy-
denta Dutkiewicza, różne gru-
py lokalnych stowarzyszeń, 
Platforma Obywatelska, No-
woczesna i wyciągnięty z szafy 
Sojusz Lewicy Demokratycznej 
na czele z Markiem Dyduchem 
i Włodzimierzem Czarzastym, 

to paniczny strach przed kan-
dydatką Prawa i Sprawiedli-
wości  Mirosławą Stachowiak-
-Różecką.

Sam Jacek Sutryk zaprze-
cza, że zawiązanie porozu-
mienia przyniesie coś nowego, 
mówiąc, że to porozumienie 
sił prodemokratycznych i my-
ślących samorządowo � lu-

dzi i środowisk, którym �zale-
ży na ochronie tego dobrego, 
co działo się we Wrocławiu 
przez ostatnie lata�.

Katarzyna Lubnauer mówi-
ła o poprawie jakości życia 
w mieście, o dobrej jakości ży-
cia seniorów, o edukacji mło-
dzieży i dzieci oraz o dobrej 
jakości transportu miejskiego. 
Czyżby jednak coś w mieście 
szwankowało?

Trudno sobie wyobrazić, 
że we Wrocławiu dokona-
ją się jakieś radykalne zmia-
ny po zwycięstwie człowieka 
prezydenta. Na razie teren jest 
czysty. Na placu boju coraz 
mniej kandydatów.

Przypomnijmy, że start 
w wyborach prezydenckich 
we Wrocławiu oprócz Sutry-
ka ogłosili dotychczas posłan-
ka PiS Mirosława Stachowiak-
-Różecka, Jerzy Michalak (kan-
dydat Dolnośląskiego Ruchu 
Samorządowego), Marta Lem-
part, liderka Ogólnopolskiego 
Strajku Kobiet, która wystar-
tuje z komitetu Wrocław dla 
Wszystkich, Małgorzata Tracz 
z Partii Zieloni, Katarzyna Oba-
ra-Kowalska (Bezpartyjni) i Ro-
bert Butwicki.

cek Sutryk | fot. Tm/Gazeta Polska

KULTURALNY FLESZ

REKLAMA

KULTURALNY FLESZ
KINO

Festiwal Pirotechniki 
Filmowej

Dziś rozpoczyna się jedyny w Pol-

sce festiwal pirotechniki Þ lmo-

wej. Przez dwa dni widzowie 

obejrzą kilkanaście pokazów 

nawiązujących do najbardziej 

znanych dzieł Þ lmowych. Dodat-

kowo uczestnicy festiwalu poczu-

ją niesamowity dreszczyk emocji 

podczas pokazów kaskaderskich 

i wezmą udział w seansach kina 

plenerowego.

Wtorek, 14 sierpnia, od godz. 10, 

zamek Czocha, Sucha, Leśna, 

Jelenia Góra

FOLKLOR

Wielki Odpust 
Wambierzycki

Odpust rozpocznie się na pl. Koro-

nacyjnym uroczystą mszą św. pod 

przewodnictwem ks. bp. Jana Vo-

kála z Hrádéc Kralove. Po mszy od-

będzie się apel pamięci z udziałem 

wojskowej asysty honorowej, a na-

stępnie od godz. 13 będzie można 

wziąć udział w kiermaszu pamią-
tek i produktów lokalnych oraz 

posłuchać koncertów lokalnych 

zespołów. Organizatorzy zaprasza-

ją też na 5. Festiwal Kwiatów.

Środa, 15 sierpnia, od godz. 11, 

Wambierzyce 

fo
t.
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SPORT

 PIŁKA NOŻNA 

PIŁKA NOŻNA

Zmienne szczęście 
trzecioligowców

Za nami dopiero dwie kolejki piłkarskiej III 

ligi, a spośród dolnośląskich zespołów już 
tylko Ślęza Wrocław i Piast Żmigród pozosta-

ły bez porażki. Żadna z drużyn nie zdobyła 

jednak kompletu punktów.

Zarówno ekipa ze stolicy Dolnego Śląska, 

jak i Piast mają na koncie po 4 pkt. W tabeli 

przewodzi Pniówek Pawłowice Śląskie, który 

jako jedyny zdołał wygrać dwa spotkania. 

W najbliższej kolejce zespół z Górnego Ślą-
ska zagra w Żmigrodzie i możemy się spo-

dziewać ciekawego pojedynku. Ślęzę czeka 

natomiast trudny sprawdzian ze Stalą Brzeg.

W najgorszej sytuacji na starcie ligi znalazła 

się Lechia Dzierżoniów, która uległa u siebie 

1:2 wspomnianej Stali, a w niedzielę prze-

grała 2:4 w Lubinie z Zagłębiem II. W nie-

wiele lepszym położeniu jest Foto-Higiena 

Gać. Beniaminek zgromadził na razie 1 pkt, 

za bezbramkowy remis w Bielsku-Białej z Re-

kordem. Wcześniej Foto-Higiena przegrała 

u siebie 2:5 z Pniówkiem.

Po trzy punkty na koncie mają Górnik Po-

lkowice, a także rezerwy ekstraklasowych 

zespołów z Lubina i Legnicy, z którymi po-

lkowiczanie mierzyli się w dwóch pierwszych 

kolejk ach.

KPR Z PUCHAREM

PIŁKA RĘCZNA \ Nie próżnują szczypiornistki KPR Gminy Kobierzyce, 

przygotowujące się do sezonu. Dolnośląski zespół sięgnął po Puchar Prezyden-

ta Elbląga. Podczas turnieju KPR wygrał wszystkie spotkania, w pokonanym 

polu pozostawiając mistrzynie Polski MKS Perłę Lublin, gospodynie EKS Start 

Elbląg, GTPR Gdynia oraz Energę AZS Koszalin.  

Zagłębie gra seriami
Po fantastycznym początku sezonu w wykonaniu piłkarzy Zagłębia Lubin pozostało już 
tylko wspomnienie. Zespół Mariusza Lewandowskiego po wygranych z Legią Warszawa 
i Zagłębiem Sosnowiec przegrał z Piastem Gliwice i Jagiellonią Białystok.

Paweł Sasiela

N
iedzielna porażka 0:2 z zespo-
łem z Podlasia boli tym bar-
dziej, że jeszcze przy wyni-
ku bezbramkowym lubinia-

nie nie wykorzystali rzutu karnego. 
Łukasz Janoszka przegrał pojedy-
nek z Marianem Kelemenem zarów-
no przy uderzeniu z 11 m, jak i przy 
dobitce. Niewykorzystana sytuacja ze-
mściła się jeszcze przed przerwą.

� Myślę, że pierwsza połowa zdecydowanie 
należała do Zagłębia. Dzięki dobrej postawie Ma-
riana nie straciliśmy bramki, co miało duży wpływ 
na nasze zwycięstwo. Do przerwy mieliśmy jed-
ną sytuację i ją wykorzystaliśmy dzięki Romanowi 
Bezjakowi. W pierwszej połowie Zagłębie domino-
wało. Nie ukrywam, że byliśmy w tym czasie nie-
co senni, a lubinianie przewyższali nas dynamiką. 
Po przerwie, mimo �optycznej� przewagi rywali, 
nasza gra była lepsza. Byliśmy dobrze zorganizo-
wani, graliśmy blisko siebie, dzięki temu Zagłębie 
nie miało stuprocentowej sytuacji. My również nie 
mieliśmy ich wiele, ale jedną potraÞ liśmy wyko-
rzystać. Wracamy stąd bardzo zadowoleni � mówił 
po meczu pochodzący z Dolnego Śląska szkolenio-
wiec �Jagi� Ireneusz Mamrot.

Lubinianie rozegrali niezłe spotkanie, ale 
tak to już jest w futbolu, że punktów 

za styl i ładną dla oka grę się nie 
przyznaje. Jeśli nie wykorzy-
stuje się takich sytuacji, jakie 
w niedzielę stworzyło sobie 
Zagłębie, trudno myśleć o zdo-
byczy punktowej.
� Na pewno nie zasłużyliśmy 

na porażkę. W pierwszej połowie 
mecz nie ułożył się dla nas zbyt do-

brze. Mieliśmy rzut karny i kilka sy-
tuacji, po których powinniśmy objąć pro-

wadzenie i kontrolować przebieg spotkania. 
W piłce czasami tak jest, że niewykorzystane 
sytuacje się mszczą. Tak też się stało. Stracili-
śmy głupio bramkę, po prostym zagraniu. Mieli-
śmy okazje, by to odwrócić, ale ich nie wykorzy-
staliśmy. Podejmowaliśmy złe decyzje i stracili-
śmy zimną krew. W drugiej połowie Jagiellonia 
oddała trzeci strzał na naszą bramkę i zdobyła 
drugiego gola. Jesteśmy niezadowoleni, że prze-
graliśmy przed własną publicznością � podkreślał 
trener Mariusz Lewandowski.

Po czterech spotkaniach Zagłębie ma na koncie 6 
pkt i plasuje się w środku tabeli. Okazja na reha-
bilitację nadarzy się już w piątek, gdy lubinianie 
zagrają na wyjeździe z Cracovią.

6 
tyle punktów
zgromadziło
do tej pory 

Zagłębie

Nie jesteśmy zadowoleni, że przegraliśmy przed własną publicznością � przyznał trener Zagłębia| fot. Facebook/d

fot. mat. pras./d
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Lubinianie 

szlifują formę

Trwają przygotowania do nowego sezonu piłkarzy 

ręcznych Zagłębia Lubin. Dolnoślązacy w pocie czoła 

trenują przed rozpoczynającą się na początku wrze-

śnia PGNiG Superligą .

Szczypiorniści z Lubina mają za sobą już kilka sparingów. 

W ostatnim Zagłębie pokonało Siódemkę Miedź Legnica 

27:24 (17:13). Wcześniej �Miedziowi� wygrali 23:22 (10:11) 

w Kaliszu, przegrali w Buku 21:25 (8:16) z Pogonią Szcze-

cin oraz ulegli 26:27 (22:24, 10:11) Chrobremu, w meczu 

rozgrywanym w Lubinie. Spotkanie z głogowianami od-

było się w nieco zmienionej formule, bo poza regulamino-

wym czasem gry, w którym Chrobry wygrał 24:22, obie 

ekipy zagrały jeszcze dodatkowe 10 min.

Przed lubinianami kolejne mecze kontrolne. W dniach 

17�19 sierpnia Zagłębie zagra w silnie obsadzonym turnie-

ju Szczypiorno Cup 2018 w Kaliszu. W piątek dolnośląski 

zespół zmierzy się z wicemistrzami Polski Orlenem Wisłą 

Płock. Jeśli przegra, to w sobotę i niedzielę zagra o pozy-

cje 5.�8. W wypadku zwycięstwa �Miedziowi� w półÞ nale 

spotkają się ze zwycięzcą pary PGE Vive Kielce � MMTS 

Kwidzyn.

W zawodach wystąpią także Azoty Puławy, Górnik Za-

brze, Energa MKS Kalisz (gospodarz) oraz mistrz Ukrainy 

Motor Zaporoże. Dla lubinian turniej w Kaliszu będzie jed-

nym z ważniejszych etapów przygotowań do ligi, którą za-

inaugurują starciem z Azotami Puławy.

(ps)
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 BRZEZINY 

DODATEK ŁÓDZKI

W Brzezinach od kilku dni funkcjonuje uchwała o ograniczeniu nocnej sprzedaży alkoholu � od 
godz. 23 do 6 rano. � Radni mogli podjąć taką decyzję, bo pozwoliła im na to nowelizacja usta-
wy o wychowaniu w trzeźwości i przeciwdziałaniu alkoholizmowi. To ona dała gminom wiele no-
wych możliwości ograniczenia dostępności alkoholu � tłumaczy burmistrz miasta Marcin Pluta. 

Anna Skopińska

P
ełnomocnik ds. uzależ-
nień Krzysztof Kotynia 
dodaje, że nowe lokal-
ne prawo nie oznacza 

prohibicji, a  jedynie ogranicze-
nie, dzięki któremu, jego zda-
niem, znacznie spadnie liczba 
interwencji policji w okolicach 
brzezińskich sklepów nocnych 
(w 2017 r. i do połowy 2018 r. 
było ich w sumie 580). Spać spo-
kojnie będą także mieszkańcy 
okolicznych domów. 

Od 3 sierpnia decyzją zdecy-
dowanej większości radnych ra-
dy miejskiej we wspomnianych 
godzinach obowiązuje zakaz 
sprzedaży alkoholu w sklepach 
i na stacjach benzynowych. Do-
tyczy to trzech sklepów nocnych 
i czterech całodobowych stacji. 
�  To nie tylko najtańsza proÞ -
laktyka, ale także próba zmiany 
przyzwyczajeń mieszkańców � 
uważa Krzysztof Kotynia. 

Uchwała nie dotyczy restaura-
cji, barów, pizzerii, gdzie alkohol 
można kupić i spożyć na miej-
scu. Została przyjęta na wniosek 

miejskiej komisji rozwiązywa-
nia problemów alkoholowych. 
To do niej i do radnych zwracali 
się wielokrotnie mieszkańcy, in-
formując o zakłócaniu porządku 
publicznego, miru domowego 
i ciszy nocnej w pobliżu sklepów 
nocnych. Czy teraz takich sytu-
acji jest mniej? � Jeszcze nie ma-
my informacji na ten temat, ale 
dostajemy sygnały, że taki zakaz 
był potrzebny � mówi Krzysztof 
Kotynia. 

Jednak nie wszyscy radni po-
parli projekt. � Uczuliłbym policję, 
by częściej patrolowała miejsca, 
w których dochodzi do zakłócania 
porządku, bo nie każdy mieszka-
niec jest z tej decyzji zadowolony 
� mówi radny Jakub Piątkowski. 
On sam nie uczestniczył w głoso-
waniu. Z 15 brzezińskich radnych 
obecnych było 11. Jedna osoba 
wstrzymała się od głosu, reszta 
poparła uchwałę o ograniczeniu 
sprzedaży alkoholu. 

Zdaniem mieszkańców Brze-
zin zakaz znacznie ukróci nocne 
awantury przed sklepami i ogra-
niczy prowokowanie młodych 
osób łatwym dostępem do alko-
holu. � Ograniczenie dostępno-
ści kosztuje zdecydowanie mniej 
niż programy proÞ laktyczne lub 
leczenie uzależnień � zwraca 
uwagę burmistrz Marcin Pluta. 
� A  za leczenie uzależnionych 
płacimy wszyscy � dodaje.

Brzeziny są drugim miastem 
województwa łódzkiego � po 
Piotrkowie Trybunalskim � któ-
re podjęło decyzję w  sprawie 
ograniczenia sprzedaży alkoholu 
w godzinach nocnych.

Ograniczyli nocną 
sprzedaż alkoholu

W rocznicę pokonania 
bolszewików

s.2

\\ Ograniczenie 

dostępności alkoholu 

kosztuje zdecydowanie 

mniej niż programy 

proÞ laktyczne lub 

leczenie uzależnień. 
A za leczenie 

uzależnionych płacimy 

wszyscy � mówi 

burmistrz Brzezin 

Marcin Pluta \\ 

 WYBORY 

Prezydent Łodzi 
w hidżabie?

Urszula Niziołek-Janiak, łódzka 

radna niezrzeszona (wcześniej 

PO), będzie kandydatką koalicji 

TAK! na prezydenta Łodzi. Była 

działaczka Platformy Obywa-

telskiej zasłynęła w ubiegłym 

roku z noszenia hidżabu (chusty 

używanej przez muzułmanki). 

Niziołek-Janiak zapowiedziała, 

że jeśli wygra wybory prezydenc-

kie w Łodzi, nie będzie sprze-

dawała pustych kamienic, lecz 

nakaże ich remont. Kandydatka 

na prezydenta chce także, by 

samorząd zapewniał całodo-

bowy dostęp do antykoncepcji, 

w szkołach odbywały się lek-

cje etyki i edukacji seksualnej 

oraz by kontynuowany i rozwija-

ny był miejski program in vitro. 

� W każdej łódzkiej szkole będą 
ciepły obiad, psycholog, pielę-
gniarka i dentysta � zadeklaro-

wała radna. Urszula Niziołek-Ja-

niak jest czwartą osobą, która 

oÞ cjalnie zapowiedziała start 

w jesiennych wyborach na prezy-

denta Łodzi. Jej rywalami będą 
kandydat Zjednoczonej Prawi-

cy poseł PiS Waldemar Buda, 

obecna prezydent miasta Hanna 

Zdanowska (przewodnicząca PO 

w województwie łódzkim, któ-

ra wystartuje z własnego komi-

tetu, popierana  również przez 

SLD, Nowoczesną, PSL i KOD) 

oraz Krzysztof Lipczyk, kandydat 

partii Wolność i Kongresu Nowej 

Prawicy.

(eb)

Ograniczenie sprzedaży alkoholu w Brzezinach dotyczy trzech sklepów nocnych i czterech całodobowych stacji benzynowych
| fot. Jan Środa/Gazeta Polska

twitter.com/GPCodziennie

https://www.facebook.com/
dodateklodzkigpc 

niezalezna.plgpcodziennie.pl

dodateklodzkigpc@swsmedia.pl

Biuro ogłoszeń: reklama@gpcodziennie.pl, tel. 22 659 01 74

Wtorek-Środa
14-15/08/2018
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ŁÓDZKIE

Zbliża się 100-lecie odzyskania przez Polskę niepodległości. Po ponad wieku zaborów odzyskaliśmy ją wraz z zakończeniem 
I wojny światowej w 1918 r . Jednak ledwo ją wywalczyliśmy, a już znaleźli się kolejni ciemiężcy, którzy chcieli nam tę wolność 
odebrać. Bolszewicy rozpętali wielką rewolucję komunistyczną w Rosji i postanowili krwawym totalitaryzmem �uszczęśliwić� 
cały glob. W sierpniu 1920 r. podeszli pod Warszawę. Oczy całego świata skierowane były na polską stolicę. Mało kto dawał 
szanse świeżo odrodzonej Polsce w starciu z wielką armią komunistycznych barbarzyńców. 

15 sierpnia 1920 r., 
w  uroczystość 
Wniebowzięc ia 
Najświętszej Ma-

ryi Panny, zwaną świętem 
Matki Boskiej Zielnej, Mary-
ja, jak twierdzą świadkowie, 
ukazała się nad polskimi woj-
skami i wówczas szala zwycię-
stwa w  Bitwie Warszawskiej 
przechyliła się na naszą stro-
nę. Wygraliśmy! Uratowaliśmy 
nie tylko swój własny byt, lecz 
także cały świat przed komu-
nistyczną zarazą. Wspaniałe 
zwycięstwo okrzyknięto Cu-
dem nad Wisłą, a samą bitwę 
historycy uznali za jedną z naj-
ważniejszych w historii świata.

Na cześć tego zwycięstwa 15 
sierpnia ustanowiono Świę-
tem Wojska Polskiego. W  tym 
dniu obchodzimy więc potrójne 
święto: Matki Boskiej Zielnej, 
Wojska Polskiego i rocznicę na-

szej wielkiej wiktorii nad bol-
szewikami.

Wojewódzkie obchody Świę-
ta Wojska Polskiego odbędą 
się jutro przed bazyliką archi-
katedralną w Łodzi. Zaprasza-
ją na nie wojewoda łódzki Zbi-
gniew Rau, szef Wojewódzkie-
go Sztabu Wojskowego w Łodzi 
Jarosław Wasilewski i komen-
dant 31. Wojskowego Oddziału 
Gospodarczego Dowódca Gar-
nizonu Łódź Zdzisław Frąt-
czak. Uroczystości rozpoczną 
się o godz. 9.30 mszą św. w ar-
chikatedrze, którą w  intencji 
ojczyzny odprawi abp Grzegorz 
Ryś. Na godz. 10.45 zaplano-
wano uroczystości przed płytą 
Grobu Nieznanego Żołnierza.

Wojewoda łódzki zaprasza rów-
nież na piknik rodzinny z okazji 
100. rocznicy odzyskania przez 
Polskę niepodległości organizo-
wany przez Narodowy Bank Pol-

ski Oddział Okręgowy w Łodzi. 
Odbędzie się on jutro w  godz. 
16�22 w parku Źródliska I przy 
al. Piłsudskiego 61 w Łodzi. Pod-
czas pikniku będzie miała miej-
sce m.in. bezpośrednia trans-
misja widowiska artystyczne-
go pt. �Wolność we krwi�, które 
zostanie zaprezentowane także 
na obchodach centralnych na pl. 
Marszałka Józefa Piłsudskiego 
w Warszawie o godz. 20.30.

W  Pabianicach przy paraÞ i 
św. Mateusza (ul. Stary Rynek 
22) o godz. 15 rozpocznie się IV 
Festyn Rodzinno-Patriotyczny 
pod patronatem senatora Ma-
cieja Łuczaka i posła Tomasza 
Rzymkowskiego. Organizatorzy 
� klub �Gazety Polskiej� i ONR 
� zapewniają wiele rodzinnych 
rozrywek: dmuchany zamek 
dla dzieci, historyczne gry edu-
kacyjne, strzelnicę, koncerty 
lokalnych zespołów oraz Kry-

stiana �Elvisa� Maliszewskie-
go i Pawła Piekarczyka, bada-
nie ciśnienia krwi, grill i watę 
cukrową oraz konkursy z  na-
grodami, w których, dzięki hoj-
ności sponsorów, będzie można 
wygrać rower i inne upominki.

 OBCHODY 

W rocznicę pokonania bolszewików

\\ W Pabianicach 

klub �Gazety 

Polskiej� organizuje 

IV Festyn Rodzinno-

-Patriotyczny pod 

patronatem senatora 

Macieja Łuczaka 

i posła Tomasza 

Rzymkowskiego \\ 
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 WNIOSEK O ARESZT 

Potrącił własną córkę, zabił jej koleżankę
Zarzut spowodowania w stanie nietrzeźwości wypadku ze 
skutkiem śmiertelnym i ucieczki z miejsca zdarzenia usłyszał 
wczoraj w prokuraturze w Brzezinach 44-letni mężczyzna, 
który potrącił autem dwie dziewczynki w wieku 9 i 10 lat. 
Starsza z nich zginęła na miejscu. Młodsza przebywa w szpi-
talu. 

Do zdarzenia doszło w niedzie-
lę ok. godz. 17.50 w miejscowo-
ści Będzelin. Kierujący oplem 
astrą 44-latek zjechał na prze-
ciwległy pas i  potrącił (lewą 
stroną pojazdu) dwie znajdują-
ce się na poboczu dziewczyn-
ki � własną córkę i jej 10-letnią 
koleżankę na stałe mieszka-
jącą w Łodzi. 10-latka zginęła 
na miejscu, 9-letnia córka męż-
czyzny została zaś przewiezio-
na do Instytutu Centrum Zdro-
wia Matki Polki w Łodzi.

Jak wynika z  relacji świad-
ków, 44-latek tuż po uderzeniu 
samochodem w  dziewczyn-
ki zatrzymał się ok. 30 m da-
lej, wysiadł z auta i oddalił się 
w kierunku domu. Był jednak 
tak pijany, że wysiadając, dwu-
krotnie się przewrócił, a  idąc, 
zataczał się. Mężczyzna zo-
stał wkrótce zatrzymany przez 
policję w  miejscu zamieszka-
nia. W  momencie zatrzyma-

nia 44-latek miał 2,8 promi-
la alkoholu w organizmie. Jak 
ustalono, nie miał prawa jazdy, 
a alkohol pił prawdopodobnie 
w pracy � kilkaset metrów od 
miejsca wypadku wykonywał 
prace remontowe.

Mężczyzna podczas przesłu-
chania przyznał się do popeł-
nienia zarzuconego mu czynu. 
Potwierdził też, że po zakoń-
czeniu pracy z  dwoma inny-
mi mężczyznami wypili 2 litry 
wódki i po cztery piwa, następ-
nie wsiadł do samochodu i udał 
się w stronę domu. Przebiegu 
samego wypadku � jak zeznał 
� nie pamięta. 

Po przesłuchaniu już wczoraj 
prokurator skierował wniosek 
o areszt. Sąd Rejonowy w Brze-
zinach będzie go rozpoznawał 
dziś o godz.12. Mężczyźnie gro-
zi do 12 lat więzienia. 

(bkm)

MIASTO WYPOŻYCZY 46 AUTOBUSÓW 

KOMUNIKACJA \ Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Łodzi 

podpisało umowę na 10-letni najem 46 nowoczesnych pojazdów marki Solaris. 

Firma dostarczy spółce 20 przegubowych autobusów Urbino 18 oraz 26 jedno-

członowych Urbino 12. Wszystkie będą niskopodłogowe, wyposażone w klima-

tyzację i automaty biletowe, a na 20 z nich znajdą się panele fotowoltaiczne. 

Sprawca wypadku został wczoraj przesłuchany w Prokuraturze Rejonowej w Brzezinach
| fot. Jan Środa/Gazeta Polska

fot. mat. pras./d
WTOREK-ŚRODA 14-15 SIERPNIA 2018
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W Tomaszowie Mazowieckim 
uroczystości związane ze Świę-
tem Wojska Polskiego odbędą 
się dziś. Na godz. 10.30 zapla-
nowano uroczystą zbiórkę 25. 
Brygady Kawalerii Powietrznej 
na pl. Tadeusza Kościuszki. Go-

dzinę później na scenie wystą-
pi zespół Wołyńskie Słowiki.

Przyjdź z  rodziną i  świę-
tuj rocznicę Cudu nad Wisłą 
i 100-lecie niepodległości!

(kj, eb)

KULTURALNY FLESZ

 POLÓWKA 

�Maudie� w parku na Zdrowiu

Już dzisiaj o godz. 21 w parku 

na Zdrowiu odbędzie się kolejny 

seans Þ lmowy w ramach trwają-
cej 11. edycji Letniego Festiwalu 

Filmowego �Polówka�. Tym ra-

zem widzowie będą mieli oka-

zję obejrzeć na dużym ekranie 

Þ lm �Maudie� w reżyserii Aisling 

Walsh. Jest to opowieść inspiro-

wana życiem kanadyjskiej malar-

ki Maud Lewis. Widzowie pozna-

ją twórczość artystki oraz historię 
jej niekonwencjonalnego związku 

z samotnikiem, u którego była 

zatrudniona jako sprzątaczka. 

Film w sposób oryginalny ukazu-

je biograÞ ę malarki, która mimo 

życiowych przeciwności, trudnych 

relacji rodzinnych oraz choroby 

nie straciła poczucia humoru, 

optymizmu i pogody ducha. 

Produkcja od czasu premiery 

w 2016 r. zdobyła już pięć na-

gród (m.in. za scenograÞ ę, sce-

nariusz i dla najlepszej aktorki) 

oraz trzy nominacje na znanych 

festiwalach Þ lmowych.

Do końca wakacji widzowie będą 
mieli szansę wziąć udział jesz-

cze w dwóch seansach Þ lmo-

wych w plenerze. 21 sierpnia 

wyświetlany będzie dramat �The 

Florida Project�, 28 sierp nia zaś 
na dużym ekranie będzie moż-
na obejrzeć Þ lm �Sama przeciw 

wszystkim�. 

 MUZEOTRASY 

Aktywne zwiedzanie 

tomaszowskiego muzeum

Do końca sierpnia można wziąć 
udział w rekrutacji do muze-

alnego projektu edukacyjne-

go �Muzeotrasy � aktywne 

zwiedzanie tomaszowskiego 

muzeum�. W ramach przed-

sięwzięcia uczestnicy poznają 
specyÞ kę działalności muzeum 

im. Antoniego hr. Ostrowskiego 

w Tomaszowie Mazowieckim. 

Projekt obejmuje 10 spotkań 
muzealnych. W programie m.in.: 

działania zapoznawcze (przed-

stawienie zespołu projektowe-

go, podział obowiązków i zasad 

działania, przybliżenie wystaw 

stałych poprzez grę terenową 
�Muzeoquest z historią w tle�), 

zapoznanie z dziejami muzeal-

nictwa, historią tomaszowskiego 

muzeum i jego zbiorami, wcie-

lanie się w rolę muzealników, 

tworzenie wystawy, opracowywa-

nie tras zwiedzania (przygotowa-

nie kart do druku, zakup pomo-

cy i materiałów niezbędnych do 

realizacji muzeotras) i wizyta stu-

dyjna w interaktywnym muzeum 

Giganci Mocy w Bełchatowie.

W projekcie mogą wziąć udział 
dzieci, młodzież i osoby doro-

słe. Główny cel przedsięwzięcia 

to wzrost poziomu uczestnic-

twa mieszkańców Tomaszowa 

Mazowieckiego oraz regionu 

w aktywności z zakresu eduka-

cji i animacji kulturowej po-

przez zwiększenie dostępności 

dziedzictwa kulturowego dla 

różnych środowisk i grup wie-

kowych oraz wzrost współpracy 

między podmiotami reprezen-

tującymi sektor kultury, oświaty 

i artystów.

SZEŚĆ KOLEJNYCH ZATRZYMAŃ

DOPALACZE \ Policjanci ze specjalnej grupy 

zajmującej się zwalczaniem handlu dopalaczami 

zatrzymali sześć osób podejrzanych o ten proceder 

� trzy znalazły się w areszcie, a trzy objęto dozo-

rem policyjnym. Grozi im do 12 lat więzienia. 

22-LATEK USZKODZIŁ CZTERY SAMOCHODY 

POLICJA \ Nawet pięć lat więzienia grozi męż-
czyźnie, który w nocy z 10 na 11 sierpnia uszkodził 
cztery samochody na terenie Widzewa. 22-latek po-

dejrzany o akt wandalizmu  został przekazany funk-

cjonariuszom przez pracownika straży miejskiej.

Wojewódzkie obchody Święta Wojska 
Polskiego odbędą się jutro przed bazyliką 
archikatedralną w Łodzi
| fot. Jan Środa/Gazeta Polska

fot. Policja.gov.pl/d fot. Policja.gov.pl/d
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15 sierpnia obchodzimy potrójne 
święto: Matki Boskiej Zielnej, 

Wojska Polskiego i rocznicę naszej 
wielkiej wiktorii nad bolszewikami

PRENUMERATA ELEKTRONICZNA

WYBIERZ SWÓJ PAKIET NA STRONIE 
WWW.PRENUMERATA.GPCODZIENNIE.PL

ATRAKCYJNE
PAKIETY

+ 
WYJ TKOWE 
PREZENTY

Koszulka 
 

 kultowej marki
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 PIŁKA NOŻNA 

KOLARSTWO

Medale kolarzy KS Społem

Sekcja kolarska KS Społem Łódź bardzo do-

brze się zaprezentowała podczas Ogólnopolskiej 

Olimpiady Młodzieży, która odbyła się na torze 

w Pruszkowie. Drużyna w składzie Adam Jane-

czek, Miłosz Mielczarek i Jakub Lewandowski 

zdobyła brązowy medal w sprincie drużynowym. 

Na tym samym stopniu podium uplasowali się 
Natalia Wężyk w kerinie oraz Jakub Lewandow-

ski i Miłosz Mielczarek w madisonie. Janeczek 

zameldował się na piątym miejscu w kerinie, Le-

wandowski był piąty, a Janeczek szósty w sprin-

cie indywidualnym. Wężyk zajęła piątą lokatę 
w sprincie indywidualnym, a Mielczarek otarł się 
o podium w wyścigu punktowym,  zajmując wyso-

kie czwarte miejsce. Trenerem zawodników jest 

Jacek Grudzień.

PIŁKA PLAŻOWA

Łodzianki mistrzyniami Polski

Zespół Lady Grembach EE wywalczył tytuł mi-

strza Polski. W meczu Þ nałowym łodzianki po-

konały 4:2 Red Devils Ladies Chojnice. Turniej 

o mistrzostwo kraju rozegrano w Kołobrzegu, 

a do walki o tytuł stanęło 14 zespołów. Najlepszą 
zawodniczką została wybrana Adriela Rocha z La-

dy Grembach EE. Na czwartym miejscu rywaliza-

cję ukończył Orzeł Łódź.
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SPORT
DZISIAJ PIERWSZY TRENING WICEMISTRZYŃ POLSKI

PIŁKA SIATKOWA \ ŁKS Commercecon Łódź rozpocznie we wtorek 

przygotowania do nowego sezonu Ligi Siatkówki Kobiet. Pierwsze zajęcia od-

będą się w małej hali przy al. Unii (początek o godz. 19). W drużynie panuje 

świetna atmosfera po sukcesie w poprzednich rozgrywkach. Łódzkie �Wiewió-

ry� wywalczyły bowiem wicemistrzostwo  Polski. 

Mroczkowski: Ktoś 
podmienił mi drużynę
W złych humorach wrócili do Łodzi piłkarze Widzewa z wyjazdowego meczu ze Stalą Sta-
lowa Wola. Drużyna Radosława Mroczkowskiego przegrała aż 0:3. Po meczu trener stwier-
dził, że ktoś przed tym spotkaniem podmienił mu drużynę.

Daniel Mroczek

S
tal zdobyła bramki po indy-
widualnych błędach łódz-
kich zawodników. W trak-
cie pomeczowej konferencji 

prasowej Radosław Mroczkowski 
podkreślił, że nie powinny się one 
zdarzyć piłkarzom, których celem jest 
awans do Fortuny 1. Ligi. � Spodziewa-
liśmy się, że będzie to bardzo trudne spo-
tkanie, ale nie myślałem, że tak łatwo oddamy 
ten mecz. Gospodarze wygrali w pełni zasłuże-
nie. Do przerwy wiele nam się nie udawało, ale 
do szatni schodziliśmy przy bezbramkowym re-
misie. W przerwie przekazałem drużynie wiele 
uwag i wskazówek. W drugiej połowie nasza gra 
wyglądała jeszcze gorzej, bo oddaliśmy gospoda-
rzom zbyt wiele miejsca i doszły błędy indywi-
dualne. Wykonaliśmy kilka zmian personalnych, 
ale nie przyniosły one niczego dobrego. Mam 
wrażenie, że ktoś podmienił mi w nocy drużynę. 
Jest nam przykro, ale takie przegrane uczą i wie-
rzę, że mój zespół wyciągnie wnioski już w naj-
bliższym meczu � podsumował spotkanie Rado-
sław Mroczkowski.

Trener gospodarzy przyznał, 
że przed spotkaniem rozpraco-
wał drużynę Widzewa. � Wie-
dzieliśmy, że z łodzianami trze-
ba grać ostrożnie i spokojnie. 
Nasza taktyka przyniosła efek-
ty. Jestem zadowolony, bo mo-

ja drużyna coraz lepiej ze sobą 
współpracuje. Cieszę się też z do-

pingu kibiców. Fajnie, gdy dwa zespo-
ły się wzajemnie szanują. Taka atmosfera 

to rzadkość na tym kameralnym stadionie � po-
wiedział Krzysztof Łętocha.

Mecz ze Stalą Stalowa Wola był drugim 
i ostatnim, podczas którego na kibicach Widze-
wa ciążył zakaz wyjazdowy. W sektorach gospo-
darzy pojawiło się jednak ok. 300 fanów łódzkiej 
drużyny.

Wyniki czwartej kolejki 2. ligi: Górnik Łęczna�
Ruch Chorzów 5:1, GKS Bełchatów�Skra Często-
chowa 3:0, Olimpia Grudziądz�Radomiak Radom 
1:0, Olimpia Elbląg�Siarka Tarnobrzeg 0:2, Roz-
wój Katowice�Pogoń Siedlce 2:2, Znicz Pruszków�
Błękitni Stargard 1;2, Stal Stalowa Wola�Widzew 
Łódź 3:0, Gryf Wejherowo�Elana Toruń 3:1, ROW 
1964 Rybnik�Resovia 2:1.

300
tylu fanów 

łódzkiej drużyny 
pojawiło się 
na meczu 
ze Stalą

WTOREK-ŚRODA 14-15 SIERPNIA 2018

Po końcowym gwizdku sędziego Radosław Mroczkowski miał smutną minę| fot. Anna Jach/Gazeta Polska

fot. Anna Jach/Gazeta Polska
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ŁKS zniwelował 

atuty rywala

Łódzki Klub Sportowy ma za sobą drugie zwycięstwo 

w tym sezonie w rozgrywkach Fortuny 1. Ligi. Dru-

żyna Kazimierza Moskala pokonała 1:0 Stomil Olsz-

tyn i utrzymała się w czołówce zaplecza ekstraklasy. 

� Udało nam się zneutralizować wszystkie atuty Sto-

milu, dlatego wygraliśmy � uważa trener łodzian.

Beniaminek ligi rozegrał dobre zawody, a gol padł po strza-

le z rzutu karnego. � Cieszymy się z trzech punktów, a tak-

że z gry na zero z tyłu � mówi Kazimierz Moskal. � Było 

to dobre spotkanie w naszym wykonaniu. Wytrzymaliśmy 

mecz pod względem mentalnym. Poradziliśmy sobie też 

z groźnymi kontratakami Stomilu. Szkoda, że nie udało 

nam się zdobyć więcej goli, bo mieliśmy kilka stuprocen-

towych okazji. Niemoc strzelecka przytraÞ a się jednak na-

wet najlepszym � dodaje.

Dzięki wygranej łódzki zespół awansował na czwarte 

miejsce w tabeli i ma tyle samo punktów ile prowadzący 

Raków Częstochowa. Ze zwycięstwa cieszył się po meczu 

prezes klubu Tomasz Salski, który w sobotę obchodził 43. 

urodziny. Natomiast szef Stomilu Maciej Radkiewicz od-

wiedził przed spotkaniem grób  Jacka Płuciennika, byłego 

piłkarza obu klubów. W sobotę o godz. 17 łodzianie zagra-

ją w Krakowie z Garbarnią.

(dm)
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 UROCZYSTOŚCI  MATKI BOŻEJ ZIELNEJ I WOJSKA POLSKIEGO 

DODATEK POMORSKI

Centralnym punktem kościelnych uroczystości święta Wniebowzięcia Najświętszej Marii 
Panny będzie msza św. w bazylice mariackiej w Gdańsku. W Gdyni zaś świętuje Marynarka 
Wojenna RP.

Piotr Sawczuk

O
godz. 8 w  porcie wo-
jennym na Oksywiu 
nastąpi wielka gala 
banderowa na okrę-

tach. O godz. 9.30 odprawiona 
zostanie msza św. z okazji Świę-
ta Wojska Polskiego w kościele 
garnizonowym przy ul. Śmido-
wicza. W południe marynarze 
przeniosą się z uroczystościami 
do centrum Gdyni. Przy Nabrze-
żu Pomorskim, przed ORP �Bły-
skawica�, oddany zostanie salut 
świąteczny, czyli 21 wystrzałów 
armatnich z okrętu-muzeum, po 
czym nastąpi Apel Pamięci i sal-
wa honorowa. Muzeum Mary-
narki Wojennej 15 sierpnia jest 
otwarte do bezpłatnego zwie-
dzania. Pomorski akcent bę-
dzie też miała centralna parada 
wojskowa w  Warszawie. Poza 
oddziałami reprezentacyjnymi 
marynarzy po raz pierwszy od 
wielu lat w deÞ ladzie powietrz-
nej wezmą udział śmigłowce 
Marynarki Wojennej.

Również w  południe do ba-
zyliki mariackiej metropo-
lita gdański abp Sławoj Le-
szek Głódź zaprasza na odpust 
Wniebowzięcia Najświętszej 

Maryi Panny, połączony z mo-
dlitwą w  intencji ojczyzny 
z okazji Święta Wojska Polskie-
go. Metropolita gdański (przez 
wiele lat związany z wojskiem 
jako biskup polowy) odprawi 
w bazylice uroczystą mszę.

Pomorze świętuje tradycyj-
nie najstarsze święto maryj-
ne w  polskiej tradycji. We 
wdzydzkim skansenie w  ko-
ściele przeniesionym ze Swor-
negaci o godz. 8 zostanie odpra-
wiona msza św., podczas której 
nastąpi poświęcenie bukietów 
ziół, zbóż, kwiatów i warzyw. 
Po Eucharystii rozpocznie się 
festyn, w  programie którego 
znajdą się m.in.: widowisko do-
żynkowe, kiermasz sztuki lu-
dowej i rękodzieła artystyczne-
go, a także targ plonów z ogro-
dów, pól i łąk. Podobne atrak-
cje czekają na uczestników od 
godz. 10 także w  zabytkowej 
wsi w Swołowie koło Słupska, 
uroczystości i odpusty odbędą 
się także w wielu miejscowo-
ściach i paraÞ ach Pomorza.

Święto Kościoła 
i Polski

\\ Pomorski 

akcent będzie też 
miała centralna 

parada wojskowa 

w Warszawie. 

Poza oddziałami 

reprezentacyjnymi 

marynarzy po raz 

pierwszy od wielu 

lat w deÞ ladzie 

powietrznej wezmą 
udział śmigłowce 

Marynarki 

Wojennej \\ 

W tym roku  odbywające 
się 15 sierpnia 
uroczystości mają 
szczególny charakter 
w związku ze stuleciem 
niepodległości

Wtorek-Środa

14-15/08/2018
twitter.com/GPCodziennie

facebook.com/GPCodziennieniezalezna.plgpcodziennie.pl

redakcja@gpcodziennie.pl

Biuro ogłoszeń: reklama@gpcodziennie.pl, tel. 22 659 01 74 s.4

 GMINA KOBYLNICA 

Katowali go, 

by oddał 50 zł
Ponad tydzień temu doszło do 

porwania jednego z mieszkań-
ców gminy Kobylnica. Odnalazł 
się po kilkunastu godzinach. Po-

licja ustaliła, że podejrzanymi są 
mężczyźni w wieku 29 i 26 lat, 

znajomi porwanego, który wi-

nien był jednemu z nich 50 zł. 
Według informacji policji spraw-

cy chcieli odzyskać dług. Groźba-

mi i biciem starali się wymusić 
na poszkodowanym, by oddał im 

pieniądze. Gdy ich działania nie 

przyniosły rezultatu, zaczęli pod-

duszać mężczyznę, skrępowali 

go techniczną taśmą klejącą, 
a następnie wrzucili do bagaż-
nika samochodu. Grozili, że go 

zabiją. Po kilkunas tu godzinach 

przestraszonego i wyczerpane-

go poszkodowanego zostawili 

w środku lasu. Pod koniec minio-

nego tygodnia podejrzani zostali 

zatrzymani. Prokuratura i policja 

zawnioskowały o ich tymczaso-

we aresztowanie. Sąd w Słupsku 

przychylił się do tego wniosku. 

Mężczyznom grozi do 12 lat po-

zbawienia wolności. 

(mad)

 GDAŃSK 

Dewastacja sowieckiego 

cmentarza

23 gwiazdy na cmentarzu żoł-
nierzy sowieckich w Gdańsku 

zostały zniszczone przez niezna-

nych sprawców � podało Radio 

Gdańsk. Administratorem cmen-

tarza jest gdański Zarząd Dróg 

i Zieleni. Sprawców poszukuje 

policja, wiadomo, że było ich 

trzech. Gwiazdy zostały połama-

ne lub powyginane, a ZDiZ wyce-

nił straty na 10 tys. zł. Uszkodze-

nia szybko naprawiono. Radio 

Gdańsk podaje, że policja dotar-

ła do świadka zajścia. Zabezpie-

czyła także okoliczny monitoring. 

Trwają poszukiwania sprawców, 

a prokuratura wszczęła śledztwo 

ws. znieważenia miejsca po-

chówku. Nie wiadomo na razie, 

czy był to czyn o charakterze 

politycznym, czy chuligańskim. 

Przypomnijmy, że w Gdańsku 

w ostatnim czasie dochodziło do 

dewastacji innych miejsc pamię-
ci, np. pomnika �Inki� lub cmen-

tarza oÞ ar zbrodni niemieckich 

i obrońców Wybrzeża na gdań-
skiej Zaspie. W tym pierwszym 

przypadku podejrzanego udało 

się ująć. Okazało się, że był pod 

wpływem alkoholu, a policja 

zakwaliÞ kowała jego działanie 

jako czyn chuligański.

(mad)

Zdunek Wybrzeże 
pokonał lidera

Arcybiskup Sławoj Leszek Głódź zaprasza do wspólnego świętowania Wniebowzięcia NMP| fot. Fotomag/Gazeta Polska

eprasa.pl a1bcba3dba
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KOLEJNE UTRUDNIENIA NA MYŚLIWSKIEJ I GRUNWALDZKIEJ

GDAŃSK \ Wczoraj rozpoczęła się przebudowa skrzyżowania ulic Myśliwskiej 

oraz Morenowe Wzgórze. Utrudnienia potrwają do 28 września. Zaczął się też kolejny 

etap remontu ul. Grunwaldzkiej w Oliwie. Od środy do poniedziałku zaplanowano za-

wężenie ruchu na odcinku od skrzyżowania al. Grunwaldzkiej z ul. Opacką do skrzyżo-

wania z ul. Derdowskiego oraz od okolic Olivia Business Centre do Alchemii.

 TRAGEDIA W LUZINIE 

Policja podaje, że kierowca samochodu osobowego 
i sprawca wypadku w Luzinie, w którym zginął 33-letni 
motocyklista, miał w wydychanym powietrzu 1,5 promila 
alkoholu. Grozi mu do 12 lat więzienia.

O tragedii pisaliśmy wczoraj, 
ale były to jeszcze informacje 
nieoÞ cjalne i  ogólne. Po za-
mknięciu wczorajszego wy-
dania gazety policja ujawniła 
więcej szczegółów. 

Policjanci z  wejherowskiej 
komendy wciąż wyjaśniają 
przyczyny wypadku (pod nad-
zorem prokurator). W wyniku 
zdarzenia 33-letni motocykli-
sta poniósł śmierć na miejscu, 
a  kierujący pojazdem marki 
Volkswagen został zatrzyma-
ny. Badanie alkomatem wy-
kazało, że w  wydychanym 
powietrzu miał ponad 1,5 
promila alkoholu! Wczoraj za-
trzymany kierowca został do-
prowadzony do prokuratury. 
O jego losach w najbliższych 
miesiącach zdecyduje sąd. 

Do wypadku doszło w sobo-
tę o godz. 14 na drodze krajo-
wej nr 6 w Luzinie. Policjanci, 
którzy pracowali na miejscu, 
ustalili, że 50-letni kierowca 

volkswagena jechał w kierun-
ku Strzebielina i  nie zacho-
wał bezpiecznej odległości od 
jadącego przed nim pojazdu. 
Gdy ten przyhamował, jadący 
volkswagenem, chcąc unik-
nąć zderzenia, zjechał nagle 
na przeciwległy pas ruchu 
i  stracił panowanie nad po-
jazdem, w wyniku czego zde-
rzył się czołowo z  jadącym 
w kierunku Wejherowa mo-
tocyklistą. 33-latek nie miał 
szans, zginął na miejscu. 

Policjanci złożyli wniosek 
o  tymczasowe aresztowanie 
kierowcy. O  tym, czy osta-
tecznie znajdzie się w aresz-
cie, czy też będzie odpowia-
dał z wolnej stopy, zdecyduje 
sąd. Za spowodowanie wy-
padku ze skutkiem śmiertel-
nym i w stanie nietrzeźwości 
grozi kara pozbawienia wol-
ności do 12 lat.

(mad) 

fot. Gdansk.pl/d
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Władze Gdyni przedstawiają kolejne propozycje rozwiązań w ważnych dla miasta miejscach. Jedno z nich, niezagospodaro-
wana od lat Polanka Redłowska, zjednoczyła całą opozycję przeciw temu, co proponuje magistrat.

Piotr Sawczuk

W
łaśnie pojawi-
ły się wizualiza-
cje skrzyżowania 
ulic Wielkopol-

skiej i Sopockiej, przy którym 
znajduje się nowo wybudowa-
ny przystanek Pomorskiej Kolei 
Metropolitalnej Gdynia-Kar-
winy. Skrzyżowanie i  łączący 
się z nim wiadukt nad torami 
zakrywający perony urosły do 
wielopasmowego węzła. Morze 
asfaltu pokrywa po parę pasów 
ruchu i  lewoskrętów w  każ-
dym kierunku, buspasy i ścież-
ki rowerowe. Przy przystan-
ku umiejscowiony jest trzypo-
ziomowy parking. Na jednym 
z  forów miejskich w  interne-
cie projekt wzbudził rozbawie-

nie. �Monstrum. Beton i asfalt 
w  wersji maks. Oby spełniło 
swoją rolę� � komentował jeden 
z uczestników forum. �Mistrzo-
wie wizualizacji� � dodał inny. 
Nie mówi się jednak w  ogó-
le na temat terminu realizacji 
przedsięwzięcia. 

W Gdyni rzeczywiście istnieje 
praktyka pokazywania ładnych 
obrazków z architektonicznych 
wizualizacji, które przez lata 
potem nie są realizowane. Jed-
nym z najbardziej spektakular-
nych przykładów jest Polanka 
Redłowska. W  PRL w  bardzo 
atrakcyjnie położonym miejscu 
z pięknym widokiem na morze 
znajdował się kompleks odkry-
tych basenów miejskich, cie-
szących się w lecie wielką po-
pularnością. Obiekt u schyłku 

poprzedniego ustroju uległ de-
wastacji, w  latach 90. po raz 
pierwszy został sprzedany. Tak 
zaczęła się wieloletnia epopeja 
zmiany właścicieli i koncepcji 
zagospodarowania. Początkowo 
miał być tu gdyński aquapark, 
jednak deweloperzy skutecz-
nie naciskali, by powstały tu 
hotele, i ta koncepcja ostatecz-
nie zwyciężyła. Po wielu latach, 
kolejnych wizualizacjach, pla-
nach i prezentacjach koncepcji 
od kolejnych zainteresowanych 
realizacją, a równocześnie wie-
lu latach bojów sądowych mia-
sta z nimi o to, by wreszcie coś 
w tym miejscu powstało, teren 
wrócił do Gdyni. 

Teraz miasto, mimo że przez 
dziesięciolecia nie miało pod 
tym względem najlepszych do-

świadczeń, chce teren sprze-
dać, by powstał tu hotel. Sto-
sowne wizualizacje zagospo-
darowania oczywiście ujrzały 
już światło dzienne. To zjedno-
czyło w  zasadzie całą opozy-

\\ W Gdyni 

rzeczywiście 

istnieje praktyka 

pokazywania 

ładnych obrazków 

z architektonicznych 

wizualizacji, które 

przez lata potem 

nie są realizowane. 

Jednym z najbardziej 

spektakularnych 

przykładów jest 

Polanka Redłowska \\ 

Prezydent Wojciech 
Szczurek mimo 
wieloletnich złych 
doświadczeń Gdyni 
z zagospodarowaniem 
Polanki Redłowskiej nie
zmienia kursu. Odzyska
przez miasto w sądach 
teren znów zamierza 
sprzedać, by kupujący 
zbudował tam hotel. 
Wszyscy jego oponenci
chcą, by przywrócono 
w tym miejscu komplek
odkrytych basenów

Zatrzymany kierowca

 TRÓJMIASTO 

Maraton Solidarności 
i utrudnienia w ruchu
XXIV Orlen Maraton Solidar-
ności rozpocznie się 15 sierp-
nia 2018 r. o  godz. 9. Tra-
sa tradycyjnie będzie wiodła 
ulicami Trójmiasta. Weźmie 
w  nim udział około 800 za-
wodników z  25 krajów. Na 
zwycięzców czekają nagro-
dy pieniężne. Bieg nawiązuje 
do historii Solidarności, upa-
miętnia oÞ ary poległe podczas 
zrywu w grudniu 1970 r. oraz 

do obchodzonego 15 sierp-
nia Święta Wojska Polskiego 
i Święta Wniebowzięcia NMP. 
Jak każdy bieg maratoński 
bieg Solidarności liczy 42 km 
i  195 m. Start w  Gdyni przy 
pomniku Pamięci OÞ ar Grud-
nia �70 (Piłsudskiego 3). Meta 
na Długim Targu w Gdańsku. 
Na trasie maratonu do wcze-
snych godzin popołudniowych 
obowiązują zmiany w  orga-

nizacji ruchu. Newralgiczne 
miejsca to ul. Hallera i Czar-
ny Dwór w  Gdańsku, które 
zostaną całkowite zamknięte, 
na ul. Grunwaldzkiej od Czy-
żewskiego do Hellera jeden 
pas ruchu będzie przeznaczo-
ny dla biegaczy. Zamknięty 
będzie też tunel pod Martwą 
Wisłą.

(mad) 

 BEZPIECZNE WAKACJE 

Uważaj na drodze i w wodzie
Dziś na pomorskich drogach 
policja przeprowadzi tzw. 
kaskadowy pomiar prędko-
ści. Mundurowi wyposażeni 
w  ręczne mierniki prędkości 
oraz pojazdy z wideorejestra-
torami będą sprawdzać, z  ja-
ką prędkością poruszają się 
pojazdy. Kaskadowe rozsta-
wianie punktów kontrolnych 
ma przypominać kierowcom, 
że zgodnie z  przepisami na-
leży jeździć zawsze, także po 
minięciu policyjnego patro-

lu. Z kolei pod koniec zeszłe-
go tygodnia policjanci razem 
z Domem Kultury w Debrznie 
zorganizowali na plaży nad 
jeziorem Żuczek akcję proÞ -
laktyczno-edukacyjną pod ha-
słem �Kręci mnie bezpieczeń-
stwo nad wodą�. Podobnie 
w Sopocie, na skwerze Kura-
cyjnym, policjanci i ratownicy 
z sopockiego WOPR prowadzi-
li akcję proÞ laktyczną w  ra-
mach działań �W Sopocie jest 
modą bezpieczeństwo nad wo-

dą� oraz �Bezpieczeństwo pie-
szego cieszy każdego�. Przypo-
minali o zasadach bezpieczeń-
stwa nad wodą i w okolicy pa-
sa nadmorskiego. Rozdawane 
były ulotki i  gadżety, w  tym 
opaski na ręce dla dzieci, które 
ułatwiają kontakt z rodzicami 
dziecka. Do końca sezonu pla-
nowane są jeszcze kolejne po-
dobne akcje w  różnych miej-
scach na Pomorzu.

(mad)

 PRZEDWYBORCZA PROPAGANDA WŁADZ GDYNI 

Wizje prestiżu
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ROZBÓJ W SKARSZEWACH

PRZESTĘPCZOŚĆ \ Policja zatrzymała trzech 

mieszkańców Skarszew, podejrzanych o pobicie 

i okradzenie 29-letniego mężczyzny w nocy z piątku 

na sobotę. Jeden z napastników odpowie też za po-

siadanie narkotyków.

TYDZIEŃ KUCHNI KASZUBSKIEJ

KOŚCIERZYNA \ W Kościerzynie do niedzie-

li potrwa Tydzień Kuchni Kaszubskiej. Bierze w nim 

udział kilkanaście restauracji z Kościerzyny i okolic. 

Można posilić się regionalnymi specjałami i zagłoso-

wać na ulubioną potrawę i restaurację .
fot. Policja.gov.pl/d fot. mat. pras./d

cję szykującą się do wyborów. 
Komitet Wspólna Gdynia, SLD 
i  ruch miejski Miasto Wspól-
ne opowiadają się za przywró-
ceniem funkcji kąpieliskowej, 
skoro przez lata nie udało się 

znaleźć rzetelnego wykonawcy 
czegokolwiek w  tym miejscu. 
Również PiS i PO nieoÞ cjalnie 
popierają takie rozwiązanie. 
Miasto zapowiedziało już jed-
nak przetarg.

e 
any 

 

ks 

Prezydent Gdyni Wojciech Szczurek
| fot. Fotomag/Gazeta Polska

KULTURALNY FLESZ

REKLAMA

KULTURALNY FLESZ
 GNIEW 

Gwiazdy na festiwalu muzyki chrześcijańskiej

Golec uOrkiestra, Luxtorpeda, Arka Noego Chester Burke i Karen 

Edwards będą gwiazdami tegorocznej 22. edycji Międzynarodowego 

Festiwalu Muzyki Chrześcijańskiej Gospel. Początek zasadniczej części 

festiwalu w piątek. Wstęp na koncerty jest wolny. W tym roku festiwal 

dodatkowo uczci stulecie niepodległości Polski. Już w środę rozpoczną 
się czterodniowe warsztaty wokalne. Zajęcia muzyczne prowadzić będą 
Wayne Ellington, Peter Steinvig, Piotr Pawlicki i Robert Friedrich Litza, 

a zagrają Holy Noiz. Zwieńczeniem czterodniowych warsztatów będzie 

powarsztatowy koncert chóru w niedzielę. Na festiwalu, oprócz polskich 

muzyków, wystąpią artyści m.in. z USA, Finlandii, Danii, Anglii, Austrii, 

Norwegii i Niemiec. W piątek o godz. 18 występy Złych Psów & Harfa Go-

spel Choir, Chestera Burke�a (USA) i Golec uOrkiestra. W sobotę 18 sierp-

nia od godz. 18 zagrają Gospel Joy, Heros, Karen Edwards & Eljazz Trio 

oraz Luxtorpeda. A w niedzielę 19 sierpnia od godz. 15 będzie można  

usłyszeć wspomniany powarsztatowy koncert chórów oraz Arkę Noego. 

Koncerty odbywają się na zamku w Gniewie  przy ul. Zamkowej 3.

(mad)
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PAWEŁ TARNOWSKI PIĄTY W MISTRZOSTWACH ŚWIATA

ŻEGLARSTWO \ Paweł Tarnowski nie wykorzystał szansy na zajęcie miejsca 

na podium podczas mistrzostw świata w Aarhus. Przed wyścigiem medalowym 

z udziałem 10 czołowych żeglarzy zawodnik SKŻ Ergo Hestia Sopot plasował się 
w klasie RS:X na czwartej pozycji, ale w ostatnim starcie był ostatni i spadł na piątą 
lokatę. Piotr Myszka (AZS AWFiS Gdańsk) zakończył rywalizację na 10. miejscu.

 PIŁKA NOŻNA 

Mateusz Młyński 
zadebiutował w barwach 
Arki w ekstraklasie 
w zremisowanym 1:1 meczu 
z Górnikiem Zabrze. 17-letni 
skrzydłowy zagrał bez 
kompleksów i po spotkaniu 
podpisał z gdyńskim klubem 
pierwszy profesjonalny 
kontrakt

 PIŁKA NOŻNA 

W trzeciej lidze 
Wierzyca gości Świt

W środę w drugiej kolejce 

trzeciej ligi w roli gospoda-

rza wystąpi tylko Wierzy-

ca Pelplin, która o godz. 

17 podejmie Świt Skolwin 

Szczecin. Ponadto KP Sta-

rogard Gdański zmierzy 

się w Kaliszu z KKS 1925, 

Bałtyk Gdynia zagra w Ko-

szalinie ze spadkowiczem 

Gwardią, a beniaminek 

Radunia Stężyca o punkty 

walczyć będzie w Szczeci-

nie z rezerwami Pogoni.

Regularny Gryf 
liderem IV ligi

Dwie wygrane 4:1, naj-

pierw w Lipuszu z Wdą, 
a następnie u siebie ze 

Stolemem Gniewino, za-

pewniły piłkarzom Gry-

fa Słupsk pozycję lidera 

Pomorskiej IV ligi. W śro-

dę zaplanowano trzecią 
kolejkę � o godz. 13 Gryf 

zagra w Luzinie z GOSRiT, 

w samo południe Arka II 

Gdynia podejmie Orkana 

Rumia, o godz. 11 rezer-

wy Lechii Gdańsk Pogoń 
Lębork, a o godz. 15 GKS 

Kowale Gedanię.

Klasa okręgowa 
inauguruje w środę
W środę odbędzie się inau-

guracyjna kolejka w klasie 

okręgowej. W najciekaw-

szych meczach Portowiec 

Gdańsk podejmie o godz. 

17.30 Czarnych Pruszcz 

Gdański, a o godz.  17 MKS 

Władysławowo zagra z Or-

lętami Reda, Wisła Tczew 

z Orłem Subkowy, Chojni-

czanka II Chojnice z Boro-

wiakiem Czersk i Wietcisa 

Skarszewy ze Sztormem 

Mosty.

45
tyle minut spędził 
Młyński na boisku 

w meczu 
z Górnikiem

Wybrzeże pokonało 

lidera z bonusem
Żużlowcy Zdunka Wybrzeże jako pierwsi zdołali poko-

nać lidera pierwszej ligi Speed Car Motor. Gdańszcza-

nie dokonali tej sztuki na wyjeździe i z bonusem, bo 

w kwietniu po porażce na własnym torze 43:47 trium-

fowali w Lublinie 48:42.

Dzięki temu zwycięstwu podopieczni trenera Mirosława 

Berlińskiego zachowali szansę na awans do fazy play-off 

i walkę o ekstraligę. Początek spotkania nie był jednak dla 

gości udany, bowiem po pięciu wyścigach lublinianie, któ-

rzy wcześniej zanotowali 10 wygranych i remis, prowa-

dzili 20:10. Później role się odwróciły i po dziewiątym bie-

gu zrobiło się 28:26 dla gości. Gdańszczanie nie oddali już 

prowadzenia, a punkt bonusowy zapewnili im w ostatnim 

starcie Mikkel Bech i Anders Thomsen. W Wybrzeżu naj-

lepiej pojechał jednak trzeci Duńczyk, Mikkel Michelsen, 

który zdobył 15 pkt.

� Wywiezienie z Lublina zwycięstwa wydawało się mi-

sją niemożliwą, ale udało nam się dokonać tego, czego nikt 

w tym sezonie nie zrobił. Nasze starty pozostawiały trochę 

do życzenia, ale lepiej od gospodarzy czuliśmy się na trasie, 

obieraliśmy właściwe ścieżki, dzięki czemu ich wyprze-

dzaliśmy � przyznał Oskar Fajfer, który wywalczył 8 pkt.

W tym tygodniu okaże się, czy gdańszczanie dostaną wal-

kowera za nierozegrany mecz w Łodzi z Orłem, czy pozna-

ją nowy termin tego spotkania.

(grzez) 

 ŻUŻEL 

Warto stawiać na 
młodych zawodników
Mecz Arki z Górnikiem Zabrze pokazał, że warto stawiać na młodych piłkarzy. Takich za-
wodników nie brakuje w zespole z Górnego Śląska, ale prawdziwą furorę zrobił wprowa-
dzony w przerwie w ekipie gospodarzy Mateusz Młyński, który 2 stycznia skończył zaledwie 
17 lat. Po udanym występie ten prawy pomocnik podpisał pierwszy profesjonalny kontrakt 
z gdyńskim klubem, który ma obowiązywać do 30 czerwca 2021 r.

Grzegorz Zieliński

T
ata Mateusza, Piotr, też był piłkarzem, 
ale grał jako napastnik w niższych ligach, 
głównie w  Cartusii Kartuzy i  Huraganie 
Przodkowo. I właśnie wychowankiem GKS 

Przodkowo jest jego syn, który traÞ ł do Arki w wie-
ku 14 lat. � Wypatrzył go trener Marek Lesz-
czyński, natomiast po przyjściu do nasze-
go klubu występował w  zespole pro-
wadzonym przez Pawła Wypija i Ire-
neusza Michalika. Po dwóch latach 
Mateusz przeszedł do SSA Arka i grał 
głównie w zespole juniorów starszych 
i młodszych. Zapewniam, że utalento-
wanych chłopaków w Arce nie brakuje, 
bo w każdym roczniku jest dwóch�trzech 
zawodników o  podobnym potencjale jak 
Młyński. Trzeba tylko dać im szansę i mecz z Gór-
nikiem pokazał, że warto tak czynić. Mamy nadzie-
ję, że �Młynek� znajdzie się w �18� na kolejne ligowe 
spotkanie z Wisłą w Płocku � powiedział Krzysztof 
Rybicki, prezes Stowarzyszenia Inicjatywa Arka, 
które prowadzi szkolenie młodych zawodników.

Młyński został zgłoszony do rozgrywek ekstrakla-
sy w piątek, a już w sobotę zagrał w meczu z Gór-

nikiem. Nie było po nim widać tremy, a swo-
imi odważnymi akcjami na prawym skrzydle 
rozruszał słabo spisujących się w pierwszej 
połowie starszych kolegów. W  dodatku po 
faulu na nim drugą żółtą kartkę zobaczył le-
wy obrońca gości Adrian Gryszkiewicz.

� Mocno trenowałem w  tygodniu poprze-
dzającym ten mecz. Trener powiedział 

mi, że usiądę na ławce, ale nie przy-
puszczałem, że wyjdę na boisko już 
w przerwie. Mogłem nawet zna-
leźć się w sytuacji bramkowej, ale 
złe przyjęcie sprawiło, że nie od-
dałem strzału. Koledzy mnie jed-

nak chwalili, że bardzo dobrze wy-
padłem w swoim pierwszym wystę-

pie, ale teraz głowa w lód i dalej ciężka 
praca � przyznał Młyński, który po swoim 

debiucie w zespole seniorów podpisał z Arką pro-
fesjonalny kontrakt, który będzie obowiązywał do 
30 czerwca 2021 r.

Młyński jest również drugim najmłodszym piłka-
rzem Arki, który zagrał w ekstraklasie. W chwili 
debiutu miał 17 lat i 221 dni i był starszy od �lide-
ra� tej klasyÞ kacji Krystiana Żołnierewicza tylko 
o dziewięć dni.

W swoim debiucie w ekstraklasie prawy pomocnik Arki Mateusz Młyński liczył 17 lat i 221 dni| fot. Fotomag/Gazeta Polska

fot. YouTube/d
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Tłumy nie przyniosły 
szczęścia Piastowi

 REGION  ŚLĄSKIE ROCZNICE 

W tym tygodniu obchodzimy nie tylko Święto Wojska Polskiego, lecz także niezwykle ważne 
dla naszego regionu wydarzenie � 99. rocznicę wybuchu I powstania śląskiego. 17 sierp-
nia przypada zaś 79. rocznica śmierci wielkiego polskiego patrioty i działacza śląskiego 
Wojciecha Korfantego. Z tej okazji uroczystości przygotowują władze wojewódzkie i IPN, 
a także kluby �Gazety Polskiej� � bo, jak podkreślają, pielęgnowanie patriotycznych tradycji 
to na Śląsku obowiązek.

Agnieszka Kołodziejczyk 
Marcin Kubiczek

W
iadomo już, że wi-
cewojewoda ślą-
ski Jan Chrząszcz 
złoży 17 sierpnia 

na grobie Korfantego na cmen-
tarzu w Katowicach wieniec 
od prezydenta RP Andrzeja Du-
dy. Następnie odbędą się uro-
czystości przed pomnikiem Woj-
ciecha Korfantego na pl. Sejmu 
Śląskiego. Korfanty stał na cze-
le zwycięskiego III powstania 
śląskiego. Jednak przez lata nie 
mógł się doczekać stosownych 
honorów za swoje zasługi. Na-
wet po upadku PRL atakowa-
li go śląscy autonomiści. Piotr 
Pietrasz, katowicki radny Pra-
wa i Sprawiedliwości i regional-
ny rzecznik tej partii, przypomi-
na też, jak w 2007 r. sejmik ślą-
ski wystąpił do prezydenta RP 
prof. Lecha Kaczyńskiego i pre-
miera RP Donalda Tuska o ob-
jęcie patronatem Roku Korfan-
tego, czyli 2008. � Prezydent RP 

prof. Lech Kaczyński ustano-
wił patronat i wystosował w tej 
sprawie list do sejmiku śląskie-
go � podkreśla Piotr Pietrasz. 
� W imieniu premiera Tuska zaś 
pismo z odmową nadesłała jakaś 
urzędniczka z Kancelarii Prezesa 
Rady Ministrów � mówi. Przy-
pomina też, że PO przez lata nie 
potraÞ ła zrealizować obietni-
cy budowy pomnika Korfante-
go w Warszawie. Dopiero teraz 
Wojciech Korfanty w ustawie 
o narodowych obchodach set-
nej rocznicy odzyskania niepod-
ległości RP jest wymieniany ja-
ko jeden z ojców niepodległości, 
obok m.in. Józefa Piłsudskiego, 
Romana Dmowskiego czy Win-
centego Witosa. Ustawa, której 
inicjatorem był prezydent An-
drzej Duda, po uchwaleniu przez 
parlament, została podpisana 27 
kwietnia ub.r. Wojciech Korfanty 
jako zasłużony dla Polski i Śląska 
działacz ma zostać również uho-
norowany w stolicy Polski. Jak 
powiedział Wojciech Kolarski, 
podsekretarz stanu w Kancelarii 

Prezydenta RP, �są już propozy-
cje co do lokalizacji takiego po-
mnika�. � Na pewno ze strony 
pałacu jest determinacja, żeby 
wesprzeć tę inicjatywę � powie-
dział Wojciech Kolarski.

Premier Mateusz Morawiec-
ki zapowiedział w Katowicach, 
że rząd PiS rozwiąże kolejny 
problem pozostawiony w tym 
regionie przez PO. Obiecał sÞ -
nansowanie budowy w Warsza-
wie pomnika Wojciecha Korfan-
tego. � Platforma od lat mówi-
ła o powstaniu tego pomnika, 
ale jak to w jej wypadku � nic 
się nie udało, a zmuszanie gmin 
do sÞ nansowania budowy skoń-
czyło się skandalem � podkreśla 
Pietrasz. Premier Morawiecki 
dodał, że o Þ nansowaniu budo-
wy pomnika zdecydował pod-
czas jednego ze spotkań z parla-
mentarzystami. � Państwo tutaj, 
na tej ziemi, pielęgnowali war-
tości. Za to jest wam wdzięcz-
na cała Polska i ja bym chciał 
za to podziękować � mówił pre-
mier w Katowicach.

Rząd i prezydent pamiętają 
o śląskich bohaterach

 MYSŁOWICE 

Korupcja w ośrodku 

szkolenia dla kierowców

Mysłowiccy policjanci zwalcza-

jący przestępczość gospodarczą 
przez ponad rok prowadzili śledz-

two ws. nieuczciwego właścicie-

la ośrodka szkolenia kierowców 

oraz ratownika medycznego. 

Efektem pracy mundurowych 

jest przedstawienie dwóm po-

dejrzanym łącznie 353 zarzutów. 

Większość z nich ma charakter 

korupcyjny. Według śledczych 

przestępczy proceder trwał w la-

tach 2014�2017. Właściciel 

ośrodka i ratownik mieli fałszo-

wać dokumentację dotyczącą 
zajęć teoretycznych, praktycz-

nych oraz z udzielania pierwszej 

pomocy podczas kursów na pra-

wo jazdy. Sprawcy mieli też 
poświadczać nieprawdę w celu 

uzyskania korzyści majątkowej. 

Prokurator skierował już w tej 

sprawie akt oskarżenia do Są-
du Rejonowego w Mysłowicach. 

Za zarzucane im czyny może 

grozić do ośmiu lat więzienia. 

Sąd jednak może się przychylić 
do wniosku oskarżonych o do-

browolne poddanie się karze.

(ak)

 KATOWICE 

Groźny pożar 

w Śródmieściu

Wczoraj nad ranem w dwukon-

dygnacyjnej kamienicy przy 

ul. Gliwickiej w Katowicach, za-

mieszkanej przez siedem rodzin, 

wybuchł pożar. Gdy mieszkań-
cy się zorientowali, że ich ka-

mienica płonie, jeszcze zanim 

przyjechali strażacy, budynek 

opuściło 15 osób. Nikt nie został 
poszkodowany. Lokatorzy nie 

mogą wrócić do swoich domów. 

Jak powiedział Radiu Katowice 

Maciej Stachura, rzecznik kato-

wickiego magistratu, �miasto 

jest w trakcie załatwiania miesz-

kańcom lokali zastępczych. 

Do czasu, gdy to nastąpi, kato-

wiczanie pozostaną w hotelu�. 

Ogień gasiło 18 jednostek straży 

pożarnej, w tym strażacy z Kato-

wic, Chorzowa oraz Siemianowic 

Śląskich. Niestety, dach kamie-

nicy spłonął w całości (elementy, 

które pozostały z konstrukcji da-

chu, strażacy musieli rozebrać, 
bo stanowiły zagrożenie). Powia-

towy inspektor nadzoru budow-

lanego wydał zakaz użytkowania 

budynku. Nieznana jest na razie 

przyczyna wybuchu pożaru. Spra-

wę bada policja.

(ak)

To, co nie udało się PO, jedną decyzja rozwiązał premier Morawiecki � rząd zabezpieczy fundusze na budowę w Warszawie pomnika Wojciecha 
Korfantego| fot. Wikipedia/d
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KATOWICE

DOBRY START \ Wydział Polityki Społecznej informuje, że katowickie rodziny 

do 9 sierpnia br. złożyły już 13 266 wniosków o świadczenie z rządowego programu 

Dobry Start. Od 1 sierpnia br. wnioski można składać osobiście w 11 lokalizacjach 

MOPS. Mieszkańców zachęca się również do ich składania za pośrednictwem syste-

mów teleinformatycznych, bankowości elektronicznej oraz portalu Emp@tia.

I
nicjatorzy bezpartyjnego 
porozumienia zapraszają 
członków innych organiza-
cji do włączenia się w ini-

cjatywę odpartyjnienia samo-
rządów. Rozpoczęli nawet kam-
panię billboardową pod hasłem 
�Jaki samorząd? Partyjny czy 
bezpartyjny?�. � Jesteśmy zde-
terminowani, żeby połączyć róż-
ne inicjatywy, które się w tym 
obszarze rodzą w woj. śląskim, 
i żeby powstała jedna silna li-
sta samorządowa do sejmiku 
woj. śląskiego. Wszystkich, któ-
rzy tę ideę rozumieją i wspiera-
ją, zapraszamy do współpracy 
� powiedział Janusz Okrzesik 
ze stowarzyszenia Niezależni.
BB z Bielska-Białej.

Burmistrz Czechowic-Dzie-
dzic Marian Błachut ze sto-
warzyszenia Nowa Inicjatywa 
zwraca uwagę, że sejmiki sa-
morządowe niemal w całym 
kraju są dziś zdominowane 
przez partie polityczne. Uważa, 
że może powinno się to zmie-
nić. � Sejmiki coraz bardziej 
stają się areną agresywnej wal-
ki politycznej, co nie służy ani 
regionowi, ani naszej ojczyźnie 
� przekonuje. � Samorządowcy 
lokalni, którzy nie mają �poli-

tycznego przełożenia� na sej-
mik, mają znikomy wpływ 
na podejmowane w ich spra-
wie decyzje, ogranicza to ich 
rozwój � dodaje.

Wśród popierających tę inicja-
tywę jest też wiceprzewodni-
czący Rady Miejskiej w Często-
chowie Marcin Maranda ze sto-
warzyszenia Lokalni i ugru-

powania Mieszkańcy Często-
chowy. Uważa on, że w Polsce 
scena polityczna jest silnie 
spolaryzowana � podzielona 
na zwolenników i przeciwni-
ków PiS. � Jako samorządowcy 
chcemy pokazać, że jest alter-
natywa dla tego typu myślenia, 
która ma pokazać dobrą stro-
nę samorządu, dobry sposób 

zarządzania samorządem i do-
brych kandydatów w wyborach 
samorządowych każdego szcze-
bla � oświadczył.

Jak przekonywał, bezpartyj-
ni samorządowcy na co dzień 
pokazują, że są dobrymi gospo-
darzami i skutecznie rozwią-
zują problemy lokalnych spo-
łeczności � mają dobre pomysły, 

są skuteczni i skłonni do współ-
pracy.

Dodajmy, że Marcin Maranda 
będzie ubiegał się o fotel prezy-
denta Częstochowy, a Janusz 
Okrzesik powalczy o urząd 
prezydenta Bielska-Białej. Ko-
mentatorzy przypominają, 
że Okrzesik, który obecnie chce 
uchodzić za bezpartyjnego eks-

 KŁOPOTY PREZYDENTA 

Niższa pensja 

i fatalne sondaże
Z sondaży wynika, że Damian Bartyla, urzędujący prezydent 
Bytomia, przegra najbliższe wybory samorządowe. Prezy-
dent ma też inny problem: radni zadecydowali o zmniejsze-
niu jego wynagrodzenia. Już od lipca na konto Damiana Bar-
tyli wpływa mniejsza suma niż poprzednio.

Uchwała bytomskiej rady 
miejskiej jest skutkiem rządo-
wego rozporządzenia, w któ-
rym określono nowe stawki 
wynagrodzenia zasadnicze-
go pracowników samorządo-
wych, w tym m.in. wójtów, 
burmistrzów i prezydentów 
miast. Tym dokumentem wła-
dze centralne postanowiły 
ograniczyć obowiązujące do-
tychczas maksymalne stawki 
o 20 proc.

Radni opozycji już w zeszłym 
roku chcieli obniżyć pen-
sję Damiana Bartyli z około 
11 tys. zł brutto do 6,8 tys. zł, 
ale ostatecznie do tego nie do-
szło. Przeciwnicy prezyden-
ta mogli więc wykorzystać 
rozporządzenie Rady Mini-
strów, by zrealizować swój 
wcześniejszy postulat. Zgod-
nie z przyjętą uchwałą wy-
nagrodzenie zasadnicze Da-
miana Bartyli będzie na po-

ziomie maksymalnej staw-
ki dopuszczanej przez nowe 
przepisy. Od lipca zmalało ono 
z 6,2 tys. zł do 5 tys. zł (rozpo-
rządzenie umożliwiało obniż-
kę aż do 3,8 tys. zł). Wszyst-
kie dodatki do pensji prezy-
denta pozostały na takim sa-
mym poziomie jak do tej pory. 
Ostatecznie teraz prezydent 
dostaje comiesięczną wypłatę 
w wysokości 9980 zł brutto.

Dobrze poinformowani pod-
kreślają jednak, że to nieje-
dyne źródło dochodu, jakie 
ma Bartyla z racji zasiadania 
na najważniejszym stanowi-
sku w mieście. Jako prezydent 
jest on bowiem członkiem za-
rządu KZK GOP. Jak wynika 
z jego oświadczenia majątko-
wego, otrzymuje z tytułu peł-
nienia tej funkcji ok. 2 tys. zł 
brutto każdego miesiąca.

Te dochody mogą się jednak 
wkrótce skończyć, ponieważ 

prezydent najprawdopodob-
niej przegra najbliższe wy-
bory, na co wskazują wyniki 
kolejnego sondażu wyborcze-
go. Tak jak poprzednie bada-
nia wskazuje on na porażkę 
obecnie urzędującego prezy-
denta. Do tej pory upublicz-
nione zostały wyniki dwóch 
sondaży dotyczących nadcho-
dzących wyborów samorzą-
dowych w Bytomiu. Pierw-
szy został przeprowadzony 
na 392 mieszkańcach miasta, 
natomiast autorzy następne-
go zadali pytania 500 byto-
mianom. Wyniki obu z nich 
wskazują, że Damian Bartyla 
nie cieszy się już tak dużym 
poparciem, które pozwoliło 
mu wygrać poprzednie wy-
bory już w pierwszej turze. 
Mało tego, zgodnie z nimi 
prezydent nie może też li-
czyć na zwycięstwo w dru-
giej turze. Trzeci sondaż, 
który został przeprowadzony 
na największej grupie miesz-
kańców Bytomia � 806 osób 
� pokazuje, że wśród partii 
politycznych największym 
poparciem ankietowanych 
cieszy się Prawo i Sprawie-
dliwość, które może liczyć 
na głosy 20 proc. bytomian. 
W tej sytuacji przewodni-
czący rady miejskiej Mariusz 
Janas, którego kandydaturę 
na prezydenta Bytomia po-
piera Zjednoczona Prawica, 
jest faworytem w Bytomiu.

Andrzej Hola 

Janusz Okrzesik chce stworzyć bezpartyjną listę samorządową do sejmiku woj. śląskiego
| fot. Facebook/d
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III Memoriał 
dr. Andrzeja 
Mielęckiego
Już jutro III Memoriał dr. An-
drzeja Mielęckiego w Kato-
wicach, czyli otwarty turniej 
piłki nożnej dla uczczenia je-
go pamięci, a także zwycię-
skiej Bitwy Warszawskiej 
i powstań śląskich. � Orga-
nizatorami turnieju są SSKS 
�Silesia�, Katowicki Klub �Ga-
zety Polskiej� im. Sławomira 
Skrzypka i Forum Młodych 
PiS Katowice � informuje 
Piotr Pietrasz, radny Pra-
wa i Sprawiedliwości w Ka-
towicach. Turniej jak co ro-
ku zorganizowany zostanie 
na boisku Rapid przy ul. Gra-
żyńskiego 51 w Katowicach 

w godz. od 9 do 15. Patron 
turnieju Andrzej Mielęcki 
był jednym z pierwszych pol-
skich lekarzy w Katowicach. 
Nazywany przez Niemców 
wielkim polskim agitatorem, 
brał czynny udział w życiu 
społecznym i kulturalnym 
lokalnej społeczności.  Zgi-
nął 17 sierpnia 1920 r., kie-
dy to w mieście doszło do za-
mieszek wywołanych przez 
Niemców. Niosąc pomoc ran-
nym, dr Mielęcki został za-
atakowany przez niemieckich 
bojówkarzy.

(M)

  POD NASZYM PATRONATEM 

 PRZEDWYBORCZE GRY 

Jaki samorząd?
Partyjny czy 
bezpartyjny?
Przedstawiciele stowarzyszeń samorządowych z Bielska-
-Białej, Częstochowy i Czechowic-Dziedzic chcą stworzyć 
ogólnoregionalną bezpartyjną listę kandydatów w wyborach 
do śląskiego sejmiku. Uważają, że w samorządzie powinni 
dominować bezpartyjni. Tymczasem komentatorzy zauwa-
żają, że bezpartyjni kandydaci często mają bogatą partyjną 
przeszłość oraz powiązania, a ich wspólną cechą jest hasło: 
liczy się władza, a nie poglądy.
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OPERA ŚLĄSKA W DOKUMENTACH 

BYTOM \ Galeria Rotunda i Miejska Biblioteka 

Publiczna zapraszają na wystawę �Opera Śląska 

w dokumentach życia społecznego� przygotowaną 
na podstawie zbiorów bibliotecznych bytomskiej 

książnicy. Wystawa będzie otwarta do 31 sierpnia br.

SPOTKANIA Z KULTURAMI

MYSŁOWICE \ Biblioteka Centralna MBP za-

prasza w dniach 25�29 czerwca br. w godz. 11�13 

na �Lato wielu kultur�, czyli spotkania z kulturami 

różnych regionów świata. Będą to zróżnicowane i ab-

sorbujące zajęcia edukacyjno-plastyczne dla dzieci.

perta, był mocno związany 
z Unią Demokratyczną i Unią 
Wolności, a do rady miasta był 
wybierany właśnie z listy UW 
oraz jako bezpartyjny kandy-
dat z list PO.

Okrzesik zasiadał też w ra-
dzie naczelnej Ruchu Obywa-
telskiego Akcja Demokratycz-
na. Ugrupowanie zostało za-
łożone m.in. przez Zbigniewa 
Bujaka i Władysława Frasyniu-
ka w odpowiedzi na powstanie 
Porozumienia Centrum.

� Nasze miasto potrzebuje 
mądrej zmiany, lecz tego nie 
gwarantują kandydaci partyj-
ni � mówił na gali samorządo-
wej Okrzesik. � Bielsku-Białej 
potrzebny jest kandydat nie-
zależny, aby wyborcy nie byli 
skazani na wybór między PO 
i PiS � dodał. Powołał się też 
na wyniki sondaży ogólnokra-
jowych, które wskazują na ro-
snące poparcie ugrupowań 
i kandydatur alternatywnych 
wobec tzw. układu partyjnego. 
Konkretnego program jednak 
nie przedstawił.

O Marcinie Marandzie jeden 
z czytelników napisał w liście: 
�Marcin Maranda obecnie pu-
blicznie odżegnuje się od pra-

wicowej tożsamości i otacza 
się w dużej mierze osobami 
o lewicowych poglądach. Stąd 
też nie bez podstaw wysuwana 
jest wątpliwość, czy cały pro-
jekt nie powstał jedynie po to, 
by pomóc w reelekcji Krzysz-
tofa Matyjaszczyka (SLD). Ten 
ostatni w starciu z kandyda-
tem PiS Arturem Warzochą 
popieranym przez liczne cen-
troprawicowe i prawicowe or-
ganizacje, także przez Wspól-
notę Samorządową i jej lidera 
Konrada Głębockiego, mógłby 
przegrać, chyba że jakaś część 
głosów prawicowych wybor-
ców zostanie »zmarnowana« 
na innego kandydata, któ-
ry do niedawna uważany był 
za prawicowego polityka�.

Zdaniem autora tego komenta-
rza �Marcin Maranda do jesieni 
2013 r. członek centroprawico-
wej Wspólnoty Samorządowej, 
od początku 2014 r. tworzy wła-
sne ugrupowanie, w którym roi 
się od osób o poglądach lewico-
wych. Czy zatem Maranda prze-
żył metamorfozę, czy też jest 
to wynik szatańskiej strategii 
obliczonej na to, że zapomina-
jąc o własnej tożsamości, można 
pozyskać lewicowych wybor-

ców, nie tracąc prawicowych? 
Z wypowiedzi szefa Wspólnoty 
Konrada Głębockiego wynika, 
że Maranda stawiał wcześniej 
wielokrotnie tezy, że do coraz 
bardziej antyklerykalnego, jego 
zdaniem, społeczeństwa trzeba 
się dostosować. Czy zatem Ma-
randa jest tym typem polityka 
wyznającego zasadę, że o wła-
snych przekonaniach trzeba za-
pomnieć, byle tylko być u wła-
dzy?�.

Komentarzy tego typu jest co-
raz więcej, bo po doniesieniach 
o możliwej koalicji pomiędzy PO 
i Mieszkańcami Częstochowy 
w wyborach samorządowych, 
prezydent Krzysztof Matyjasz-
czyk (SLD) ogłosił, że chce roz-
szerzyć koalicję, i zaproponował 
Marcinowi Marandzie fotel wi-
ceprezydenta miasta. Maranda 
propozycję co prawda odrzucił, 
widać jednak, że bezpartyjni sa-
morządowcy nie stronią przed 
ß irtami z ugrupowaniami par-
tyjnymi. A w tle wyraźnie moż-
na zauważyć walkę o mocne po-
zycje w samorządach i najważ-
niejsze trofea � stołki prezyden-
tów i burmistrzów.

(AH)

fot. mat. pras./d fot. mat. pras./d

KULTURALNY FLESZ

HISTORIA

Operacje NKWD

Instytut Pamięci Narodowej 

Oddział w Katowicach zaprasza 

na wykład pt. �Stalinowska gene-

za operacji narodowościowych 

w ZSRS na przykładzie operacji 

polskiej NKWD�. Wykład zorga-

nizowano w ramach wydarzeń 
upamiętniających 81. rocznicę 
rozpoczęcia operacji antypolskiej 

NKWD � sowieckiego ludobój-

stwa na Polakach z lat 1937�

1938. Prelekcja odbędzie się 16 

sierpnia br. o godz. 17 w Cen-

trum Edukacyjnym IPN w Kato-

wicach Przystanek Historia im. 

H. Sławika. �Operacja polska� 

NKWD została przeprowadzona 

w ramach wielkiego terroru. To 

jedna z największych, a najmniej 

znanych zbrodni na Polakach, 

dokonana na rozkaz wydany 11 

sierpnia 1937 r. przez ówczesne-

go komisarza ludowego NKWD 

Nikołaja Jeżowa. Wymordowano 

prawdopodobnie nawet 200 tys. 

osób. Przywiązani do polskości 

i katolicyzmu, zostali uznani za 

szpiegów i sabotażystów. 

(M)
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SPORT
PIERWSZY RAZ POLONII

PIŁKA NOŻNA \ W świąteczną środę swój pierwszy w sezonie mecz 

o punkty rozegra w IV lidze Polonia Bytom. Faworyt podejmie drużynę Zielonych 

Żarki. Dla bytomian będzie to premierowy występ w roli gospodarza na stadio-

nie Szombierek. Obiekt Polonii przy ul. Olimpijskiej przez kolejne kilkanaście 

miesięcy będzie modernizowany, dlatego klub musiał szukać zastępczej areny.

 PIŁKA NOŻNA 

ŻUŻEL

Nasi nie zawiedli

Za nami dobra kolejka dla jedynych przedstawicieli wo-

jewództwa śląskiego w dwóch najwyższych żużlowych 

klasach rozgrywkowych. ROW Rybnik pokonał na wyjeź-
dzie Orła Łódź 49:41, odniósł tym samym siódme zwy-

cięstwo w sezonie i umocnił się w czołówce Nice 1 Ligi. 

Rybniczanie zgarnęli również punkt bonusowy, ozna-

czający, że jeden z rywali w walce o udział w play-off 

(łodzianie) już ich nie przegoni. Klasą samą dla siebie 

był Troy Batchelor. Australijczyk przywiózł 14 pkt. Nie 

zawiódł też forBet Włókniarz Częstochowa. �Lwy� spełni-

ły swój obowiązek i na własnym torze odprawiły z kwit-

kiem najsłabszą drużynę PGE Ekstraligi Falubaz Zielona 

Góra 52:38. Częstochowianie w tabeli są na 4. miejscu.

PIŁKA NOŻNA

Tychy też wezmą Hiszpana?

GKS Tychy ma problem z zakontraktowaniem nowego 

napastnika (co było dla pierwszoligowca jednym z prio-

rytetów letniego okresu transferowego, który kończy się 
za dwa tygodnie). Kamil Biliński z Wisły Płock, którego 

widziałby w składzie trener Ryszard Tarasiewicz, liczy 

na ofertę z zagranicy. Możliwe więc, że tyszanie uciekną 
się do modnego ostatnio kierunku hiszpańskiego. Tego 

lata z Półwyspu Iberyjskiego po jednym zawodniku spro-

wadziły m.in. Piast Gliwice, GKS Katowice i Podbeski-

dzie. Teraz do tego grona mogą dołączyć Tychy.

Tłumy nie przyniosły 
szczęścia Piastowi
Gliwiczanie przy najwyższej od dawna frekwencji ponieśli pierwszą porażkę w obecnym 
sezonie Lotto Ekstraklasy i stracili pozycję lidera tabeli.

Grzegorz Maciejewski

P
iast przegrał z Legią Warsza-
wa 1:3, a ten emocjonujący 
mecz z trybun stadionu przy 
ul. Okrzei obejrzało 7120 wi-

dzów. Była to najwyższa frekwencja 
na domowym spotkaniu gliwickiego 
zespołu od dawien dawna � a dokładnie 
od grudnia 2016 r. Wtedy to � również 
na meczu z Legią � było ok. 8200 kibiców.

Teraz swoje zrobiły ładna pogoda, niezły ter-
min i przede wszystkim świetny początek sezonu 
w wykonaniu podopiecznych Waldemara Fornali-
ka, którzy w trzech wcześniejszych kolejkach się-
gali po pełną pulę i przewodzili tabeli. W poprzed-
nim sezonie rekordowy okazał się ostatni mecz, ten 
decydujący o utrzymaniu, z Bruk-Betem Terma-
licą Nieciecza, który przyciągnął niewiele ponad 
6 tys. osób. Teraz wynik ten już został poprawiony, 
a trzeba pamiętać, że trwa konß ikt na linii najzago-
rzalsi kibice � klub.

Fanatycy bojkotują mecze od marcowych derbów 
z Górnikiem Zabrze, przerwanych przez chuligań-
skie ekscesy, po których posypały się na nich ka-
ry ze strony klubu. Solidaryzują się z nimi kibice 

innych drużyn, którzy w tym sezo-
nie omijają Gliwice. Działacze ro-

bią jednak swoje. Na spotkanie 
z Legią na sektory zabramkowe 
� tam, gdzie mieści się �młyn� 
� sprzedawali bilety rodzinne. 
Jak widać, opłaciło się to, choć 

oczywiste jest, że na dłuższą me-
tę konß ikt stowarzyszenia kibiców 

z klubem nie służy nikomu.
Do szczęścia zabrakło tym razem do-

brego wyniku. Piast przez całą drugą poło-
wę grał w dziesiątkę � czerwoną kartkę ujrzał 
Marcin Pietrowski. Drużyna pokazała charak-
ter, zdołała doprowadzić do wyrównania, ale 
końcówka należała do zespołu ze stolicy, który 
zdobył dwie bramki i zwyciężył.

� Jesteśmy rozczarowani wynikiem. W ostat-
nich minutach opadliśmy z sił. Uważam, że gra-
jąc cały mecz 11 na 11, byśmy wygrali. Musimy 
jednak myśleć o tym, co dalej. Po czterech me-
czach mamy na koncie 9 pkt. Nie jest źle � przy-
znał Aleksandar Sedlar, serbski obrońca Piasta.

Gliwiczanie w najbliższą niedzielę zagrają 
na wyjeździe z wicemistrzem Polski � Jagiellonią 
Białystok.
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Wzmocnienie z Poznania, 

lanie w Poznaniu

Zagłębie Sosnowiec najpierw sprowadziło zawodnika Le-

cha, po czym� dostało od tego zespołu bolesną lekcję.

Kolejnym zawodnikiem, który tego lata wzmocnił Zagłębie, 

jest Szymon Pawłowski. 31-letni boczny pomocnik przez 

pięć sezonów był zawodnikiem Lecha Poznań, ale ostatni 

rok spędził na wypożyczeniu w Bruk-Becie Termalice Nie-

ciecza, z którym spadł z Lotto Ekstraklasy. Sprowadzenie 

Pawłowskiego potwierdza to, że sosnowiczanie po awan-

sie do elity działają na rynku transferowym według okre-

ślonego klucza � albo kontraktują zawodników zagranicz-

nych, albo doświadczonych Polaków. Jednym z nich jest 

właśnie Pawłowski, mający na koncie 251 meczów i 47 goli 

w ekstraklasie.

� Przy ponad 250 występach zakładałem, że będę miał 

co najmniej 50 bramek. Trochę mi brakuje, ale wierzę, 

że szybko to nadrobię w Zagłębiu. Klub okazał się bardzo 

konkretny. Odebrałem telefony od prezesa i trenera, miło 

mnie to zaskoczyło i szybko doszliśmy do porozumienia 

� stwierdził 31-latek, który w weekendowym meczu z� 

Lechem Poznań nie doczekał się jeszcze debiutu w nowych 

barwach. Porażkę nowych kolegów ze starymi (0:4) obej-

rzał z trybun.

� Dostaliśmy od Lecha bolesną lekcję, choć patrząc 

na sam przebieg gry, przegraliśmy za wysoko � przekony-

wał Dariusz Dudek, trener sosnowiczan, których czeka te-

raz wyjazdowy mecz z Legią Warszawa.

(gma)
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Modlitwa 
o wschodzie słońca
Tekst: Natan Tenenbaum

Muzyka: Przemysław Gintrowski

Każdy Twój wyrok przyjmę twardy

Przed mocą Twoją się ukorzę
Ale chroń mnie, Panie, od pogardy

Od nienawiści strzeż mnie, Boże

Wszak Tyś jest niezmierzone dobro

Którego nie wyrażą słowa

Więc mnie od nienawiści obroń
I od pogardy mnie zachowaj

Co postanowisz, niech się ziści

Niechaj się wola Twoja stanie

Ale zbaw mnie od nienawiści

Ocal mnie od pogardy Panie...

Cud nad Wisłą
Tekst: Bartłomiej Kurowski

Muzyka: Bartłomiej Kurowski

U miasta wrót

Naciera wróg

Co kraj pustoszy i pali

Z nim gwałt, grabież, śmierć
Bezmiar klęsk

Ideologia bez Boga i wiary

Już dzielą łup

Z wyśnionych dóbr

Pijani, butni, pyszni

Nad Wisłę prą
Ze wszystkich stron

Hordy bolszewickie

Nadziejo bądź żywą wśród nas

Aby duch walki nigdy nie gasł
Choć oÞ ar stos, piękny ich los

Wśród nich za Polskę umierał ksiądz

Wzniósł w górę Krzyż i ruszył wprost

Na linii sowieckich zwarty krąg

Bez broni był, kapelan wojsk

Ignacy Skorupka ruszył na front

Powstała ze zgliszcz

Niewoli dni

Przez zdrajców upokorzona

I trwa do dziś
Po wieczny czas

Warszawa nieujarzmiona

Przed laty stu

Wyrósł tu mur

Co Europę ochronił
Gdy bolszewizmu

Parł zdeptać ją but

I chrześcijaństwo pogromić

Bo kiedy już świat wstrzymał dech

Nastąpił wojsk polskich wielki 
manewr

Nad Wisłą cud, rozbity wróg

Na łeb i na szyję uciekał na wschód

Pozostań Nadziejo na zawsze wśród nas

Przekrocz swą mocą przestrzeń i czas

Przywróć nam ducha sierpniowych dni

Aby nad Polską górował Krzyż

Żołnierska 
Pierwsza Kadrowa
Tekst: Tadeusz Ostrowski, Wacław 
Kazimierz Łęcki

Muzyka: autor nieznany

Raduje się serce, raduje się dusza

Gdy Pierwsza Kadrowa na wojenkę 
rusza

Oj da, oj da dana, kompanio kochana

Nie masz to jak pierwsza, nie - oj nie!

Chociaż w butach dziury, na 
mundurach łaty

To Pierwsza Kadrowa pójdzie na armaty

Oj da, oj da dana, kompanio kochana

Nie masz to jak pierwsza, nie - oj nie!

Chociaż do Warszawy mamy długą drogę
Ale przejdziem migiem, byle tylko 
w drogę

Oj da, oj da dana, kompanio kochana

Nie masz to jak pierwsza, nie - oj nie!

A gdy się szczęśliwie zakończy 
powstanie

To Pierwsza Kadrowa gwardyją 
zostanie

Oj da, oj da dana, kompanio kochana

Nie masz to jak pierwsza, nie - oj nie!

A więc piersi naprzód podniesiona 
głowa

Bośmy przecież Pierwsza Kompania 
Kadrowa

Oj da, oj da dana, kompanio kochana

Nie masz to jak pierwsza, nie - oj nie!

Jak szło wojsko 
raz ulicą
Tekst: -

Muzyka: -

Jak szło wojsko raz ulicą - raz, dwa, 
trzy

Ciemna nocka, gwiazdy świecą - raz, 
dwa, trzy

A muzyczka pięknie grała, aż 
siostrzyczka się spłakała, raz, dwa, 
raz, dwa, trzy

A muzyczka pięknie grała, aż 
siostrzyczka się spłakała, raz, dwa, 
raz, dwa, trzy

W dzień deszczowy i ponury - raz, dwa, 
trzy

Polskie dzieci idą w góry - raz, dwa, 
trzy

Kamienista nasza droga, Hurra 
chłopcy - Hej na wroga! raz, dwa, raz, 
dwa, trzy

Kamienista nasza droga, Hurra 
chłopcy - Hej na wroga! raz, dwa, raz, 
dwa, trzy

Na frasunek gorzałczyna - raz, dwa, 
trzy

Kapral piosnkę rozpoczyna - raz, dwa, 
trzy

Słowa twarde jak stal kute, na 
żołnierską twardą nutą - raz, dwa, 
raz, dwa, trzy

Słowa twarde jak stal kute, na 
żołnierską twardą nutą - raz, dwa, 
raz, dwa, trzy

Płonie ognisko 
i szumią knieje
Tekst: Jerzy Braun

Muzyka: Jerzy Braun

Płonie ognisko i szumią knieje,

drużynowy jest wśród nas.

Opowiada starodawne dzieje,

bohaterski wskrzesza czas.

O rycerstwie spod kresowych stanic,

O obrońcach naszych polskich 
granic...

A ponad nami wiatr szumny wieje

i dębowy huczy las. 
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O rycerstwie spod kresowych stanic,

O obrońcach naszych polskich 
granic...

A ponad nami wiatr szumny wieje

i dębowy huczy las.

Już do odwrotu głos trąbki wzywa,

alarmując ze wszech stron.

Staje wiara w ordynku szczęśliwa,

serca biją w zgodny ton.

Każda twarz się uniesieniem płoni,

każdy laskę krzepko dzierży w dłoni,

a z młodzieńczej się piersi wyrywa 

pieśń potężna pieśń jak dzwon.

O rycerstwie spod kresowych stanic,

o obrońcach naszych polskich granic.

A ponad nami wiatr szumny wieje 

i dębowy huczy las! x3

Gdzie są kwiaty 
z tamtych lat
Tekst: Wanda Sieradzka

Muzyka: Peter Seeger

Gdzie są kwiaty z tamtych lat -

jasne kwiaty?

Gdzie są kwiaty z tamtych lat -

czas zatarł ślad.

Gdzie są kwiaty z tamtych lat -

każda z dziewcząt wzięła kwiat,

kto wie, czy było tak -

kto wie, czy było tak?

Gdzie dziewczęta z tamtych lat -

jak te kwiaty?

Gdzie dziewczęta z tamtych lat -

czas zatarł ślad.

Gdzie dziewczęta z tamtych lat -

za chłopcami poszły w świat,

kto wie, czy było tak -

kto wie, czy było tak?

Gdzie są chłopcy z tamtych lat -

dzielne chwaty?

Gdzie są chłopcy z tamtych lat -

czas zatarł ślad.

Gdzie są chłopcy z tamtych lat -

na żołnierski poszli szlak,

kto wie, czy było tak -

kto wie, czy było tak?

Gdzie żołnierzy naszych kwiat -

tych sprzed laty?

Gdzie żołnierzy naszych kwiat -

czas zatarł ślad.

Gdzie żołnierze z tamtych lat -

tam gdzie w polu krzyża znak!

Kto wie, czy było tak -

kto wie, czy było tak?

Gdzie mogiły z dawnych lat -

tam gdzie kwiaty.

Gdzie mogiły z dawnych lat -

czas zatarł ślad.

Gdzie mogiły z dawnych lat -

tam gdzie kwiaty posiał wiatr.

Kto wie, czy było tak -

kto wie, czy było tak?

Rozszumiały się 
wierzby płaczące
Tekst: Roman Ślęzak

Muzyka: Wasyl Agapkin

Rozszumiały się wierzby płaczące,

Rozpłakała się dziewczyna w głos,

Od łez oczy podniosła błyszczące,

Na żołnierski, na twardy życia los.

Nie szumcie, wierzby, nam,

Żalu, co serce rwie,

Nie płacz, dziewczyno ma,

Bo w partyzantce nie jest źle.

Do tańca grają nam

Granaty, wisów szczęk,

Śmierć kosi niby łan,

Lecz my nie znamy, co to lęk.

Błoto, deszcz czy słoneczna spiekota,

Wszędzie słychać miarowy, równy 
krok,

To maszeruje leśna piechota,

Na ustach śpiew, spokojna twarz, 
pogodny wzrok.

Nie szumcie, wierzby, nam,

Żalu, co serce rwie,

Nie płacz, dziewczyno ma,

Bo w partyzantce nie jest źle.

Do tańca grają nam

Granaty, wisów szczęk,

Śmierć kosi niby łan,

Lecz my nie znamy, co to lęk.

I choć droga się nasza nie kończy,

Choć nie wiemy, gdzie wędrówki kres,

Ale pewni jesteśmy zwycięstwa,

Bo przelano już tyle krwi i łez. 

Nie szumcie, wierzby, nam,

Żalu, co serce rwie,

Nie płacz, dziewczyno ma,

Bo w partyzantce nie jest źle.

Do tańca grają nam

Granaty, wisów szczęk,

Śmierć kosi niby łan,

Lecz my nie znamy, co to lęk.

Kolęda warszawska
Tekst: Stanisław Baliński

Muzyka: Zbigniew Preisner

O Matko, odłóż dzień Narodzenia

Na inny czas,

Niechaj nie widzą oczy Stworzenia,

Jak gnębią nas.

Niechaj się rodzi Syn najmilejszy

Wśród innych gwiazd,

Ale nie tutaj, nie w najsmutniejszym

Ze wszystkich miast.

Bo w naszym mieście, które pamiętasz

Z dalekich dni,

Krzyże wyrosły, krzyże i cmentarz,

Świeży od krwi.

Bo nasze dzieci pod szrapnelami

Padły bez tchu.

O święta Mario, módl się za nami,

Lecz nie chodź tu.

A jeśli chcesz już narodzić w cieniu

wojennych zgliszcz,

To lepiej zaraz po narodzeniu

Rzuć Go na Krzyż.

Biały krzyż
Tekst: Janusz Kondratowicz

Muzyka: Krzysztof Klenczon

Gdy zapłonął nagle świat,

Bezdrożami szli

Przez śpiący las.

Równym rytmem młodych serc

Niespokojne dni

Odmierzał czas.
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Gdzieś pozostał ognisk dym,

Dróg przebytych kurz,

Cień siwej mgły ...

Tylko w polu biały krzyż
Nie pamięta już,

Kto pod nim śpi ...

Jak myśl sprzed lat,

Jak wspomnień ślad

Wraca dziś
Pamięć o tych, których nie ma.

Żegnał ich wieczorny mrok,

Gdy ruszali w bój,

Gdy cichła pieśń.

Szli, by walczyć o twój dom

Wśród zielonych pól -

O nowy dzień.

Jak myśl sprzed lat,

Jak wspomnień ślad

Wraca dziś
Pamięć o tych, których nie ma.

Bo nie wszystkim pomógł los

Wrócić z leśnych dróg,

Gdy kwitły bzy.

W szczerym polu biały krzyż
Nie pamięta już,

Kto pod nim śpi

W szczerym polu biały krzyż
Nie pamięta już,

Kto pod nim śpi ...

Po ten kwiat 
czerwony
Tekst: Bronisław Brok

Muzyka: Jerzy Wasowski

Idę. Wrócę.

O nic nie pytaj dziś.
Przyjdę - nie zasmucę.

Powiem, po com musiał iść.

Żołnierz dziewczynie nie skłamie,

Chociaż nie wszystko jej powie.

Żołnierz zarzuci broń na ramię,

Wróci, to resztę dopowie.

Wstęgą szos, miedzą pól złoconych,

Krętą ścieżką poprzez las,

Po ten kwiat, po ten kwiat czerwony,

Skoro przyszedł na to czas.

Po ten kwiat, po ten kwiat czerwony,

Skoro przyszedł na to czas.

Dla tych, co wiernie czekają,

Będą żołnierze śpiewali,

O tym, jak pięknie zakwitają
Kwiaty czerwieńsze od malin.

Wstęgą szos, miedzą pól złoconych,

Krętą ścieżką poprzez las,

Po ten kwiat, po ten kwiat czerwony,

Skoro przyszedł na to czas.

Po ten kwiat, po ten kwiat czerwony,

Skoro przyszedł na to czas.

Jest taki samotny dom
Tekst: Adam Sikorski

Muzyka: Krzysztof Cugowski, Romuald 
Lipko

Uderzył deszcz, wybuchła noc,

Przy drodze pusty dwór,

W katedrach drzew, w przyłbicach 
gór,

Wagnerowski ton.

Za witraża dziwnym szkłem,

Pustych komnat chłód,

W szary pył rozbity czas,

Martwy, pusty dwór.

Dorzucam drew, bo ogień zgasł,

Ciągle burza trwa,

Nagle feeria barw i mnóstwo świec,

Ktoś na skrzypcach gra,

Gotyckie odrzwia chylą się
I skrzypiąc suną w bok

I biała pani płynie z nich

W brylantowej mgle.

Zawirował z nami dwór,

Rudych włosów płomień,

Nad górami lecę, lecę z nią,

Różę trzyma w dłoni.

A po nocy przychodzi dzień,

A po burzy spokój,

Nagle ptaki budzą mnie

Tłukąc się do okien

A po nocy przychodzi dzień,

A po burzy spokój,

Nagle ptaki budzą mnie

Tłukąc się do okien

Znowu szary, pusty dom,

Gdzie schroniłem się
I najmilsza z wszystkich, z wszystkich 
mi

Na witraża szkle,

Znowu w drogę, w drogę trzeba iść,

W życie się zanurzyć,

Chociaż w ręce jeszcze tkwi

Lekko zwiędła róża...

Lecz po nocy przychodzi dzień,

A po burzy spokój,

Nagle ptaki budzą mnie

Tłukąc się do okien

A po nocy przychodzi dzień,

A po burzy spokój,

Nagle ptaki budzą mnie

Tłukąc się do okien

Martwe morze
Tekst: Andrzej Mogielnicki

Muzyka: Romuald Lipko

Dokąd płyniesz bracie

Dokąd gnasz

Po co tak zabijać się
W jednym punkcie przecież
W końcu trwasz

Tylko czas do przodu mknie

Tak przemijasz w miejscu

Spalasz się
Jak pustynny w słońcu głaz

Wszelki ruch to tylko

Pozór jest

tylko czas do przodu gna

To twój los

Zatrzymany w biegu kadr

Martwe morze stoi wokół nas

I nadziei brak na wiatr

Świat do koła kłębi się jak rój

Ta gorączka wiecznie trwa

Świat wiruje zjada ogon swój

Tylko czas do przodu gna

To twój los

Zatrzymany w biegu kadr

Martwe morze stoi wokół nas

I nadziei brak na wiatr

Martwe morze stoi wokół nas

I nadziei brak na wiatr
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Jeśli pośród naszych

Gwiezdnych dróg

Pośród nieskończonych tras

Gdzieś istnieje jeden

Wieczny Bóg

To na imię ma on: Czas

To twój los

Zatrzymany w biegu kadr

Martwe morze stoi wokół nas

I nadziei brak na wiatr

Martwe morze stoi wokół nas

I nadziei brak na wiatr.

Podziemna armia 
powraca
Tekst: Leszek Czajkowski

Muzyka: Leszek Czajkowski

Nie porzucili Boga i broni

na styku dwóch okupacji

Wściekłe plakaty krzyczały o nich:

zaplute karły reakcji

Zaakceptować nie potraÞ li

rządów czerwonej zarazy

I w polskich Kresów powrót 
wierzyli

czekając na rozkazy

Naród co wolnym chce być
musi o wolność się bić
Robić powstania, zdrajców przeganiać
inaczej nie zdziała nic

Udowadniała władza ludowa 

działaniem w sposób stanowczy 

Że ludzi umie eksterminować 

nie gorzej niż hitlerowcy 

Rotmistrz Pilecki przeżył Oświęcim 

zginął od kuli ubeka 

W ustroju tym żołnierze wyklęci 

nie mieli praw człowieka

 

Naród co wolnym chce być 

musi o wolność się bić 

Robić powstania, zdrajców przeganiać 

inaczej nie zdziała nic 

W przyjaznych wilkom gęstwinach lasów 

wzajemnie się pocieszali 

Że trzecia wojna jest kwestią czasu 

i że ją przegra Stalin 

Wierzyli, że się obrócić uda 

w proch pojałtański porządek 

Wierzyli, że ich życie w trudach 

to dziejowy rozsądek

Naród co wolnym chce być 

musi o wolność się bić 

Robić powstania, zdrajców przeganiać 

inaczej nie zdziała nic

Na Wschód skazani z woli Zachodu 

walczyli o niepodległość 

Tak ratowali honor narodu 

i wielu z nich poległo 

Będziemy o nich pamiętać stale 

to nasza domowa praca 

Dziś do historii w należnej 
chwale 

podziemna armia powraca

 

Naród co wolnym chce być 

musi o wolność się bić 

Robić powstania, zdrajców 
przeganiać 

inaczej nie zdziała nic

Naród co wolnym chce być 

musi o wolność się bić
Robić powstania, zdrajców przeganiać 

inaczej nie znaczy nic

Legiony
Tekst: Andrzej Hałaciński, Tadeusz 
Biernacki

Muzyka: Andrzej Brzuchal-Sikorski

Legiony to żołnierska nuta,

Legiony to straceńców los.

Legiony to żołnierska nuta,

Legiony to oÞ arny stos.

My pierwsza brygada, strzelecka 
gromada

Na stos rzuciliśmy swój życia los,

Na stos, na stos!

O ileż mąk, ileż cierpienia,

O ileż krwi, wylanych łez,

Pomimo to nie ma zwątpienia,

Dodawał sił wędrówki kres.

Nie chcemy już od was uznania

Ni waszych mów ni waszych łez

Skończyły się dni kołatania

Do waszych dusz, do waszych kies.

Umieliśmy w ogień zapału
Młodzieńczych wiar rozniecić iskry

Nieść życie swe dla ideału
I swoją krew i marzeń sny.

PotraÞ m dziś dla potomności

Ostatki swych poświęcić dni.

Wśród fałszów siać zew namiętności.

Miazgą swych ciał, żarem swej krwi.

Mówili, żeśmy stumanieni

Nie wierząc w to, że chcieć to móc!

Lecz trwaliśmy osamotnieni

A z nami był nasz drogi wódz!

Arka Noego
Tekst: Jacek Kaczmarski

Muzyka: Przemysław Gintrowski

W pełnym słońcu w środku lata

Wśród łagodnych fal zieleni

Wre zapamiętała praca

Stawiam łódź na suchej ziemi

Owad w pąku drży kwitnącym

Chłop po barki brodzi w życie

Ja pracując w dzień i w nocy

Mam już burty i poszycie

Budujcie Arkę przed potopem

Dobądźcie na to swych wszystkich sił!

Budujcie Arkę przed potopem

Choćby tłum z waszej pracy kpił!

Ocalić trzeba co najdroższe

A przecież tyle już tego jest!

Budujcie Arkę przed potopem

Odrzućcie dziś każdy zbędny gest

Muszę taką łódź zbudować
By w niej całe życie zmieścić
Nikt nie wierzy w moje słowa

Wszyscy mają ważne wieści

Ktoś się o majątek kłóci

Albo łatwy węszy żer

Zanim się ze snu obudzi

Będę miał już maszt i ster!

Budujcie Arkę przed potopem

Niech was nie mami głupców chór!

Budujcie Arkę przed potopem

Słychać już grzmot burzowych chmur!

Zostawcie kłótnie swe na potem

Wiarę przeczuciom dajcie raz!

Budujcie Arkę przed potopem

Zanim w końcu pochłonie was!
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Każdy z was jest łodzią w której

Może się z potopem mierzyć
Cało wyjść z burzowej chmury

Musi tylko w to uwierzyć!

Lecz w ulewie grzmot za grzmotem

I za późno krzyk na trwogę
I za późno usta z błotem

Wypluwają mą przestrogę!

Budujcie Arkę przed potopem

Słyszę sterując w serce fal!

Budujcie Arkę przed potopem

Krzyczy ten co się przedtem śmiał!

Budujcie Arkę przed potopem

Naszych nad własnym losem łez!

Budujcie Arkę przed potopem

Na pierwszy i na ostatni chrzest!

Czerwone maki
Tekst: Feliks Konarski

Muzyka: Alfred Schultz

Czy widzisz te gruzy na szczycie?

Tam wróg twój się ukrył jak szczur.

Musicie, musicie, musicie

Za kark wziąć i strącić go z chmur.

I poszli szaleni zażarci,

I poszli zabijać i mścić,

I poszli jak zawsze uparci,

Jak zawsze za honor się bić.

Czerwone maki na Monte Cassino

Zamiast rosy piły polską krew.

Po tych makach szedł żołnierz i ginął,

Lecz od śmierci silniejszy był gniew.

Przejdą lata i wieki przeminą.

Pozostaną ślady dawnych dni

I wszystkie maki na Monte Cassino

Czerwieńsze będą, bo z polskiej 
wzrosną krwi.

Runęli przez ogień ,straceńcy,

niejeden z nich dostał i padł,

jak ci z Samosierry szaleńcy,

Jak ci spod Rokitne z przed lat.

Runęli impetem szalonym,

I doszli . I udał się szturm.

I sztandar swój biało czerwony

Zatknęli na gruzach wśród chmur,

Czerwone maki...

Czy widzisz ten rząd białych krzyży?

Tam Polak z honorem brał ślub.

Idź naprzód, im dalej ,im wyżej,

Tym więcej ich znajdziesz u stóp.

Ta ziemia do Polski należy,

Choć Polska daleko jest stąd,

Bo wolność krzyżami się mierzy,

Historia ten jeden ma błąd.

Czerwone maki...

Pytanie
Tekst: inspirowany wierszem 
Tadeusza Gajcego

Muzyka: Maleo Reggae Rockers

Przeżywam dziwny czas,

oczy gorączkowo szukają treści 
w blasku liter.

Myśl dogłębnie krąży w labiryncie 
zdań.

To naprawdę dziwny czas...

To naprawdę dziwny czas...

Patrzę w niebo, a mówię wyraźnie, 
a głośno...

Tak wyraźnie, a głośno...

Pytam Kto Ja?

Kto Ja? Kto Ja?

Spoglądam na szybę, na szarą 
codzienność.

Kto Ja? Kto Ja?

Grzęznę w pyle deÞ nicji, zawrotnym 
wirze słów.

Kto Ja? Kto Ja?

Spoglądam na szybę, na szarą 
codzienność.

Kto Ja? Kto Ja? Kto Ja?

Kusi myśl: zgódź się zgódź, że jesteś, 
abyś był
przyjmij to życie jako barwę, ton 
i uczucie. | x2

Żyj! Żyj!

Przeszywa mnie słodka świadomość, że 
jestem,

że czuje i patrzę i słucham.

Porywam kielich - kielich radości 
i pije jednym haustem,

a przecież jutro spojrzę na niebo 
błękitne i spytam,

by dręczyć się dalej.

Kto Ja? Kto Ja?

Spoglądam na szybę, na szarą 
codzienność.

Kto Ja? Kto Ja?

Grzęznę w pyle deÞ nicji, zawrotnym 
wirze słów.

Kto Ja? Kto Ja?

Spoglądam na szybę, na szarą 
codzienność.

Kto Ja? Kto Ja? Kto ja?

Kto ja..? Kto ja..?

Przeżywam dziwny czas,

oczy gorączkowo szukają treści...

Białe róże
Tekst: Kazimierz Wroczyński  

Muzyka: Mieczysław Kozar- Słobódzki

Rozkwitały pąki białych róż,

Wróć, Jasieńku, z tej wojenki już,

/Wróć, ucałuj, jak za dawnych lat, 

Dam ci za to róży najpiękniejszy 
kwiat./ x2

Kładłam ci ja idącemu w bój,

Białą różę na karabin twój,

/Nimeś odszedł, mój Jasieńku, stąd,

Nimeś próg przestąpił, kwiat na ziemi 
zwiądł./ x2

Ponad stepem nieprzejrzana mgła,

Wiatr w burzanach cichuteńko łka.

/Przyszła zima, opadł róży kwiat,

Poszedł w świat Jasieńko, zginął za 
nim ślad./ x2

Już przekwitły pąki białych róż
Przeszło lato jesień zima już,

/Cóż ci teraz dam, Jasieńku, hej,

Gdy z wojenki wrócisz do dziewczyny 
swej./ x2

Jasieńkowi nic nie trzeba już,

Bo mu kwitną pąki białych róż,

/Tam pod jarem, gdzie w wojence padł,

Wyrósł na mogile białej róży kwiat./ 
x2

Nie rozpaczaj, lube dziewczę, nie,

W polskiej ziemi nie będzie mu źle.

/Policzony będzie trud i znój,

Za Ojczyznę poległ ukochany twój./ x2

Miejcie nadzieję
Tekst: Adam Asnyk

Muzyka: Zbigniew Preisner

Miejcie nadzieję!... Nie tę lichą, marną 

Co rdzeń spróchniały w wątły kwiat 
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ubiera, 

Lecz tę niezłomną, która tkwi jak 
ziarno 

Przyszłych poświęceń w duszy 
bohatera. 

Miejcie odwagę!... Nie tę 
jednodniową, 

Co w rozpaczliwym przedsięwzięciu 
pryska, 

Lecz tę, co wiecznie z podniesioną 
głową 

Nie da się zepchnąć z swego 
stanowiska. 

Miejcie odwagę... Nie tę tchnącą 
szałem, 

Która na oślep leci bez oręża, 

Lecz tę, co sama niezdobytym wałem 

Przeciwne losy stałością zwycięża. 

Przestańmy własną pieścić się 
boleścią, 

Przestańmy ciągłym lamentem się 
poić! 

Kochać się w skargach jest rzeczą 
niewieścią, 

Mężom przystoi w milczeniu się 
zbroić. 

Lecz nie przestajmy czcić świętości 
swoje 

I przechowywać ideałów czystość; 

Do nas należy dać im moc i zbroję, 

By z kraju marzeń przeszły 
w rzeczywistość. 

Miejcie nadzieję!... Nie tę lichą, 
marną
Co rdzeń spróchniały w wątły kwiat 
ubiera,

Lecz tę niezłomną, która tkwi jak 
ziarno

Przyszłych poświęceń w duszy 
bohatera.

Od nocy do nocy
Tekst: Agnieszka Osiecka

Muzyka: Waldemar Kazanecki

Nim las

Nim kłos 

Nim noc dojrzeje

Ktoś wygra los

Ktoś porzuci nas

Nasz dom, nasz ląd

Zniknie gdzieś 

Odpłynie w dal biała wieś
Będziemy snem, zorzą zórz, morskim 
dnem i gwiazdą

Pokochaj mnie z całych sił
pokochaj mnie na sto lat

Pokochaj mnie jakbyś był 

Tak młody jak był dawniej świat. 

Już zielenieje sad po burzy 

Nim roztopimy się w podróży. 

Ty kochaj mnie od nocy do nocy, aż po 
noc

Nim las

Nim kłos 

Nim noc dojrzeje

Masz jeszcze czas 

By pokochać mnie 

Bo jak to jest? 

Jak to tak?

Że więdnie bez, cichnie ptak

Zegary tak śpieszą się 

Biegną dnie i noce

Pokochaj mnie, lesie mój

Kochajcie mnie, ranne mgły 

Darujcie mi biały strój

Tak mało już nocy i dni 

Znów zielenieje sad po burzy

Nim roztopimy się w podróży

Ty kochaj mnie od nocy do nocy, aż po 
noc

Bij bolszewika
Tekst: Autor nieznany

Muzyka: Contra Mundum

Bij bolszewika w każdej go postaci,

bo to jest twój największy dzisiaj 
wróg.

To przecież on kościami twoich 
braci,

brukował sieć swych niezliczonych 
dróg

To przecież on na Sybir gnał twe 
dzieci,

a z jęków ich wesołą składał pieśń.

To przecież on dziś naszych ojców 
gniecie,

i każe im komuny jarzmo nieść.

To przecież on w katyńskim ciemnym 
lesie

wbił w polską pierś znienacka ostry 
nóż,

mordując tam najlepszych polskich 
synów

jak podły zbir, nikczemny zdrajca, 
tchórz.

To przecież on jak bóstwo czci 
Stalina

kapłanom twym nie szczędząc srogich 
mąk.

To przecież on z kościołów zrobił 
kina

i depcze krzyż, czerwoną gwiazdę 
czcząc.

To przecież on nie wierzyć w Boga 
zmusza

tumaniąc nas potęgą krasnych szmat,

by człowieczeństwo w sercu twoim 
zgasło,

byś ty nie wiedział, co to znaczy 
brat.

To przecież on braterstwa głosząc 
hasła

do więzień pcha młodzieży naszej 
kwiat.

by człowieczeństwo w sercu twoim 
zgasło,

byś ty nie wiedział, co to znaczy 
brat.

Zasłonę więc zrzuć z oczu miły 
bracie,

Niech zagrzmi znów praojców złoty 
róg.

Bij bolszewika w każdej go postaci

bo to jest twój największy dzisiaj 
wróg.

Polska
Tekst: Edward Słoński

Muzyka: Norbert �Smoła� Smoliński 
/ Paweł Gawlik / Adam �Malczas� 
Malczewski

O, Polsko! Święte Twe imię
Po cichu i po kryjomu,

Z trwogą za siebie i innych, 

Szeptano w ojców mych domów. 

Prawdziwe jakieś nieprawdy

Opowiadano o Tobie

Mówiono, że jesteś święta.

Mówiono, że leżysz w grobie.

Podobno w lesie za rzeką
Ktoś padł od sołdackiej kuli.
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Podobno kogoś Kozacy

Na śnieg wywlekli w koszuli.

Pamiętam grozę wiejącą
Z niedomówionych słów matki,

Kiedy szeptała o grobach

Kopanych w śniegach Kamczatki

Pamiętam jak wymawiała

Twe imię krwią ubroczone,

Na Sybir gnane etapem,

Na szubienice wleczone.

I stałaś we wnękach ołtarzów,

Jak Þ gurynki gipsowe,

W kaplicach, w których po nocach

Lud msze odprawiał polowe

I byłaś święta, najświętsza.

Sto lat czekana na próżno.

Sto lat karmiona z dnia na dzień
Najkrwawszych oÞ ar jałmużną.

A dziś Twą świętość, o Polsko,

Myśmy wynieśli z kościołów

I sprzedajemy na targu

Garść bohaterskich popiołów.

Z daleka przyszli po towar (Po towar!)

Zamorscy kupcy bogaci.

Każdy z nich rolą i solą (I solą!) 

Za krew przelaną zapłaci.

Przyszli i mierzą i ważą (I ważą!) 

Nie wszystek towar jednaki.

Z kim szliście i przeciw komu 
(Przeciw komu!)

W towarze waszym są braki

Płoną krwi naszej rubiny

Zamorskim kupcom na chwałę
A my w ich stronę, jak dzieci,

Podnosim oczy nieśmiałe.

A w ciszy pustych kapliczek,

Gdzie msze śpiewano polowe,

Płaczą anioły z obrazków

I Þ gurynki gipsowe.

O Polsko! Święte Twe imię
Po cichu i po kryjomu,

Z trwogą za siebie i innych

Szeptano w ojców mych domu.

W ciszy pustych kapliczek,

Gdzie msze śpiewano polowe,

Płaczą anioły z obrazków

I Þ gurynki gipsowe.

Deszcz jesienny
Tekst: Marian Matuszkiewicz

Muzyka: Marian Matuszkiewicz

Deszcz ,jesienny deszcz

Smutne pieśni gra,

Mokną na nim karabiny,

Hełmy kryje rdza.

Nieś po błocie w dal,

W zapłakany świat,

Przemoczone pod plecakiem

Osiemnaście lat.

Gdzieś daleko stąd

Noc zapada znów,

Ciemna główka twej dziewczyny

Chyli się do snu.

Może właśnie dziś
Patrzy w mroczną mgłę
I modlitwą prosi Boga

By zachował cię.

Deszcz, jesienny deszcz

Bębni w hełmy stal,

Idziesz, młody żołnierzyku,

Gdzieś w nieznaną dal.

Deszcz ,jesienny deszcz

Smutne pieśni gra,

Mokną na nim karabiny,

Hełmy kryje rdza.

Może jednak Bóg

Da że wrócisz znów,

będziesz tulił ciemną główkę
Miłej twej do snu.

ROTA
Tekst: Maria Konopnicka

Muzyka: Feliks Nowowiejski

Nie rzucim ziemi skąd nasz ród,

Nie damy pogrześć mowy,

Polski my naród, polski lud,

Królewski szczep piastowy.

Nie damy by nas zgnębił wróg!

Tak nam dopomóż Bóg!

Tak nam dopomóż Bóg! 

Do krwi ostatniej kropli z żył
Bronić będziemy ducha,

Aż się rozpadnie w proch i w pył
Krzyżacka zawierucha.

Twierdzą nam będzie każdy próg.

Tak nam dopomóż Bóg!

Tak nam dopomóż Bóg! 

Nie będzie Niemiec pluł nam w twarz,

Ni dzieci nam germanił!

Orężny wstanie huÞ ec nasz,

Duch będzie nam hetmanił.

Pójdziem, gdy zabrzmi złoty róg.

Tak nam dopomóż Bóg!

Tak nam dopomóż Bóg! 

Nie damy miana Polski zgnieść,

Nie pójdziem żywo w trumnę.

Na Polski imię na jej cześć
Podnosim czoła dumne.

Odzyska ziemię dziadów wnuk.

Tak nam dopomóż Bóg!

Tak nam dopomóż Bóg!

Partnerzy śpiewnika

14-15 SIERPNIA 2018 R. DODATEK SPECJALNY
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 REGION  ROCZNICA BITWY WARSZAWSKIEJ 

DODATEK MAZOWIECKI

DeÞ lada w Warszawie i uroczystości na polach Bitwy Warszawskiej to główne punkty obcho-
dów święta Sił Zbrojnych RP. 15 sierpnia świętować będzie całe Mazowsze. Nie tylko w dużych 
miastach, takich jak Radom, Siedlce czy Ostrołęka, ale także w mniejszych miejscowościach 
będą miały miejsce uroczyste msze św., pokazy sprzętu wojskowego i wspólne śpiewanie.

Jarosław Molga

H
ucznie zapowiadają 
się obchody w  Ra-
domiu. Uroczysto-
ści rozpocznie msza 

święta odprawiona w kościele 
garnizonowym. Od godz. 13.30 
do 18 zaplanowano piknik ro-
dzinny pod nazwą �100 lat 
Niepodległej�. Wojciech Skur-
kiewicz, wiceszef MON i  jed-
nocześnie kandydat na pre-
zydenta Radomia, zapowie-
dział, że będzie można poznać 
wiele szczegółów, które doty-
czą funkcjonowania wojska, 
w szczególności 42. Bazy Lot-
nictwa Szkolnego w Radomiu. 
W programie jest pokaz musz-
try paradnej i  koncert Orkie-
stry Wojskowej z  Radomia, 
pokazy sprzętu wojskowego, 
policyjnego i strażackiego, za-
wody strzeleckie, zabawy dla 
dzieci. Na wszystkich czeka 
niespodzianka. Jak mówił kil-
ka dni temu Wojciech Skurkie-
wicz, na placu Corazziego bę-

dzie można zobaczyć coś, cze-
go nigdy w Radomiu nie pre-
zentowano. NieoÞ cjalnie mówi 
się, że będzie to nowoczesny 
sprzęt wojskowy. � 15 sierpnia 
to szczególny dzień. Chcemy, 
aby w  tym roku wyglądał on 
w sposób szczególnie okazały. 
Dlatego oprócz uroczystości, 
które przygotowaliśmy, chce-
my zaproponować radomia-
nom coś jeszcze, czego w Ra-
domiu nie było � powiedział 
Wojciech Skurkiewicz. Wojsko 
poczęstuje grochówką. Wstęp 
oraz wszystkie atrakcje będą 
bezpłatne.

W Siedlcach prezydent Woj-
ciech Kudelski i dowódca gar-
nizonu Siedlce ppłk Seba-
stian Kembrowski zapraszają 
wszystkich na uroczyste ob-
chody święta Wojska Polskie-
go oraz 98. rocznicy Bitwy 
Warszawskiej. Uroczystości 
rozpoczną się dziś (14 sierp-
nia) o godz. 11.30 od złożenia 
kwiatów na cmentarzu wo-
jennym (o  godz. 11.15 przed 

Urzędem Miasta na ul. Puła-
skiego; na uczestników uro-
czystości będzie czekał auto-
kar). W  południe rozpocznie 
się msza św. w intencji ojczy-
zny i  żołnierzy Wojska Pol-
skiego. W środę o godz. 17 od-
będzie się koncert na wyspie 
w  wykonaniu solistów spek-
taklu �Oskar i Róża�, a o godz. 
19.30 pod hasłem �Przybyli 
ułani pod okienko...� rozpocz-
nie się wspólne śpiewanie pio-
senek wojskowych przy ogni-
sku (zieleniec przy stadionie, 
ul. Jan Pawła II).

Obchody wojskowego święta 
i rocznicy Bitwy Warszawskiej 
to nie tylko domena dużych 
miast. Przykładem wydarze-
nia w Garwolinie. O godz. 10 
rozpocznie się w tamtejszej ko-
legiacie uroczysta msza w  in-
tencji ojczyzny. Centrum Spor-
tu i  Kultury zaprasza później 
na program artystyczny dla 
mieszkańców całego powiatu 
pt. �Piosenka w drodze do Nie-
podległej�.

Wielkie świętowanie

„Vuko” zakończył 
misję zwycięstwem

s.4
twitter.com/GPCodziennie

facebook.com/GPCodziennieniezalezna.plgpcodziennie.pl

redakcja@gpcodziennie.pl

Biuro ogłoszeń: reklama@gpcodziennie.pl, tel. 22 659 01 74

Dodatek Mazowiecki: dodatekmazowieckigpc@swsmedia.pl

 KALENDARIUM 
 POWSTANIA 

14 sierpnia 1944 r.

O godz. 10.30 gen. Tadeusz 

Komorowski �Bór� wydaje roz-

kaz marszu wszystkim dobrze 

uzbrojonym oddziałom party-

zanckim AK spoza terenu War-

szawy na odsiecz stolicy. Oddziały 

w Kampinosie otrzymują rozkaz 

koncentracji w celu jednocze-

snego uderzenia z dwóch stron 

w okolicach cmentarzy powąz-

kowskich. Powstańcom poddaje 

się placówka niemiecka w do-

mu przy Al. Jerozolimskich 32, 

nakłoniona do tego przez Pola-

ków z Bydgoszczy, wcielonych 

do Wehr machtu i wchodzących 

w skład tej placówki. Żołnierze 

batalionu AK �Kiliński� biorą do 

niewoli 17 żołnierzy 4. batalionu 

grenadierów wschodniopruskich. 

Jeńcy zeznają, że ich kompania 

poniosła 50 proc. strat w walkach 

w Warszawie. Niemieckie ataki 

na Starówkę od Leszna przez Tło-

mackie w kierunku Bielańskiej. 

Niemcom atakującym z zajezdni 

tramwajowej na Sierakowskiej 

udaje się wbić �klin� między zgru-

powania �Radosława� i �Leśni-

ka�. Pod wieczór po zaciekłych 

stratach udaje się wyprzeć Niem-

ców. Komenda Główna AK tkwi 

w staromiejskim kotle. 

Defilada i militaria każdego roku przyciągają tłumy obserwatorów| fot. Aleksiej Witwicki/Gazeta Polska

Wtorek-Środa

14-15/08/2018

Chcemy, aby 15 sierpnia w tym 
roku wyglądał szczególnie 

okazale � zapowiedział 
Wojciech Skurkiewicz, wiceszef 

MON, tegoroczne obchody 
w Radomiu

15 sierpnia 1944 r.

Dzień Wojska Polskiego. Po-

wstańcy uroczyście obchodzą 
Dzień Żołnierza. Niemcy po raz 

pierwszy używają najcięższego 

moździerza �Karl� (kal. 600 mm, 

waga 1200 kg). Pierwsze pociski 

spadają na Śródmieście. Trwa in-

tensywny ostrzał przez Niemców 

najwyższego budynku w Śród-

mieściu, Prudentialu. Potężne 

natarcie nieprzyjaciela zmierza 

do sforsowania północno-zachod-

niej linii obrony Starego Miasta. 

Powstańcy z największym trudem 

utrzymują pozycje. Wieczorem 

wróg obsadza pałac Mostowskich. 

Do szturmu ruszają raz jeszcze 

żołnierze �Parasola� i harcerskie-

go batalionu �Wigry�. Obrzuce-

ni granatami Niemcy wycofują 
się. Niemcy z dużą siłą uderzają 
na obszarze ulic Żelaznej, Grzy-

bowskiej, Siennej i Prostej, gdzie 

skutecznie bronią się oddziały 

�Hala� i �Chrobry II�. Cały dzień 
toczą się zacięte walki na odcinku 

północno-zachodniego Śródmie-

ścia. Poszczególne domy prze-

chodzą z rąk do rąk. Wieczorem 

Niemcy wracają do pozycji wyj-

ściowych ze stratą co najmniej 

150 zabitych żołnierzy. Zniszczo-

nych zostaje 5 czołgów.

(oprac. jm)

eprasa.pl a1bcba3dba
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MAZOWSZE
JEST AKT OSKARŻENIA 

TRAGEDIA POD KOBYŁKĄ \ Jest akt oskarżenia przeciwko mężczyźnie, 

który w grudniu ub.r. potrącił trzy kobiety wracające z pasterki. Wszystkie zginęły. 

Biegli ustalili, że kobiety, wchodząc na przejście dla pieszych, nie przyczyniły się 
do wypadku. Stwierdzili, że 22-latek jechał z prędkością ponad 90 km/h. W jego 

moczu odnaleziono śladowe ilości marihuany (zażył ją kilka dni przed wypadkiem).

P
odczas jednej z publicznych dyskusji na temat zagłady, jaką zgo-
tował Warszawie po wojnie Wydział Urbanistyki Biura Odbudo-
wy Stolicy (BOS), usłyszałem, że burzycieli warszawskich kamie-
nic właściwie nie powinno się obwiniać, ponieważ w czasie, gdy 

je masowo likwidowali, miały nie więcej niż czterdzieści kilka lat. Taki 
sam komentarz usłyszałbym zapewne teraz, prezentując los kamienicy 
przy ul. Towarowej 54, róg ul. Grzybowskiej, w której mieszkał w latach 
 1905�1914, a następnie w okresie 1918�1931 poeta Konstanty Ildefons 
Gałczyński. Tuż po wojnie kamienica nie była przecież �bardzo stara�, 
a w 1947 r., gdy na zlecenie BOS zrównywano ją z ziemią, Gałczyński 
żył i miał 42 lata. Jaka więc to była wówczas pamiątka? Myślę, że trud-
no o lepszy przykład ilustrujący absurdalność tzw. kryterium dawności 
w dziedzinie ochrony materialnego dziedzictwa. 

Osoby akceptujące takie podejście przyjmowały (choć nie mogły w to 
przecież wierzyć), że czas się zatrzymał i budowle � także im współcze-
sne � nigdy nie staną się zabytkami. Kryterium dawności przestało być 
na szczęście już przed wielu laty traktowane jako decydujące w roz-
strzyganiu o losie pamiątek. Po II wojnie światowej jednak decydowa-
ło. Między innymi dlatego mamy dziś kamień pamiątkowy na miejscu 
kamienicy, którą można było bez problemu wyremontować po spaleniu 
w 1944 r. Mury domu, w których tworzył jeden z najwybitniejszych po-
etów polskich XX w., straciliśmy już po wojnie.

(js)

Absurdalne 
kryterium 
dawności

 WARSZAWA PO WOJNIE ZBURZONA 

Kamienica przy ul. Towarowej 54 w 1947 r. Zdjęcie wykonano przed rozbiórką. Akta BOS
| fot. mat. pras./d

fot. Filip Błażejowski/Gazeta Polska

�GAZETA POLSKA CODZIENNIE�

OGŁOSZENIE REDAKCYJNE

1947 r.
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ŚMIECIOWY PROBLEM

PATROLE JAKIEGO \ Zakładamy patrol 

śmieciowy, który będzie codziennie sprawdzał, jak 

wygląda sytuacja w Warszawie, zbierał zgłoszenia 

od mieszkańców i zgłaszał do ratusza � zapowie-

dział Patryk Jaki, kandydat na prezydenta stolicy.

ŚMIERĆ NOWORODKA

WŁOCHY \ Przyczyny śmierci noworodka usta-

lają warszawska policja i prokuratura. Do zdarzenia 

doszło w nocy z soboty na niedzielę w dzielnicy Wło-

chy. Zatrzymani zostali rodzice dziecka. Policja nie 

udziela szczegółowych informacji na ten temat.

W
k o m e n t a r z u 
pt. �Ząbkowska ja-
ko deptak� [�GPC� 
nr 165 (2079) z 18 

lipca 2018 r.] pisałem zarów-
no o zaletach, jak i  niebezpie-
czeństwach takiego pomysłu. 
Wyłączenie z  ruchu kołowego 
odcinka Ząbkowskiej pomiędzy 
ulicami Targową i Brzeską mo-
głoby prowadzić do skutecz-
niejszej ochrony historycznej 
nawierzchni z granitowej kost-

ki wraz z reliktami szyn tram-
wajowych, a  także dawnych 
krawężników i podjazdów. Brak 
intensywnego ruchu samocho-
dowego to faktycznie likwida-
cja wstrząsów wpływających 
destrukcyjnie na zabytkowe 
kamienice i ograniczenie emisji 
pyłów osadzających się na deta-
lach elewacji. 

Deptak nie potrzebuje też sil-
nego oświetlenia niezbędnego 
ze względu na bezpieczeństwo 
w  przypadku standardowego 
ruchu ulicznego. Daje to możli-
wość ustawienia replik malow-

niczych latarni gazowych, jakie 
oświetlały Ząbkowską jeszcze 
sto lat temu. Jednym słowem 
� może być klimatycznie, staro-
świecko i atrakcyjnie � dla nas 
i dla turystów. 

Zagrożeniem mogą być na-
tomiast próby przekształcenia 
wnętrza ulicznego Ząbkowskiej 
w rodzaj osiedlowej przestrze-
ni, typowej dla obszarów mię-

dzyblokowych. Takie obrazki 
znamy wszyscy: ławki na środ-
ku jezdni, jednopoziomowa po-
sadzka i najróżniejsze pseudo-
nowoczesne akcenty odbierają-
ce zabytkowej ulicy jej charak-
ter, który starannie przywraca-
no w latach 2001�2004. Jednak 
to, co uczyniono z Ząbkowską, 
zamykając ją czasowo dla ru-
chu od 30 czerwca do 2 wrze-
śnia jest koszmarem sennym 
miłośnika zabytkowej Pragi, 
który postanowiono urzeczy-
wistnić! Od strony ul. Targowej 
Ząbkowska zagrodzona została 

szpalerem drzew w skrzyniach. 
Wiechcie te sięgają do poziomu 
I piętra kamienic i z pewnością 
nie zdobią ulicy. Skutecznie za-
słonięta została natomiast jed-
na z piękniejszych urbanistycz-
nych perspektyw Pragi � widok 
północnej pierzei Ząbkowskiej 
z wyeksponowanymi elewacja-
mi zabytkowych kamienic. Ten 
widok ma szczególne estetyczne 

walory, gdyż Ząbkowska biegnie 
po łagodnym łuku, podobnie jak 
Nowy Świat. 

Zerwaniu uległy powiązania 
widokowe między składowymi 
częściami krajobrazu kulturo-
wego, który w przypadku mia-
sta tak niszczonego jak War-
szawa powinien być wartością 
najwyższą i podlegającą ścisłej 
ochronie. Choć skrzynie z drze-
wami wkrótce znikną, jednak 
temat pozostaje, gdyż zasłonię-
cie  wnętrza krajobrazowego 
Ząbkowskiej pokazuje sposób 
myślenia o przyszłości tej ulicy.

Janusz 
Sujecki

 KOMENTARZ 

Pożegnanie z krajobrazem 
kulturowym Ząbkowskiej?

\\ To, co uczyniono z Ząbkowską, zamykając ją czasowo dla ruchu 

od 30 czerwca do 2 września, jest koszmarem sennym miłośnika 

zabytkowej Pragi, który postanowiono urzeczywistnić! \\ 

KULTURALNY FLESZ

Kamień pamiątkowy zamiast historycznej pamiątki. Przechodnie są przekonani, że kamienicę zburzyli w 1944 r. Niemcy
| fot. Tomasz Adamowicz/Gazeta Polska

fot. Zbyszek Kaczmarek/Gazeta Polska fot. Policja.gov.pl/d

 KULINARIA 

Robimy przetwory 
z pomidorów

Organizatorzy zapewniają całą 
gamę sprawdzonych przepisów. 

Uczestnicy spotkania otrzymają 
pomidory ze sprawdzonego źró-

dła. Wymagane jest przyniesienie 

kilku małych słoiczków, sitka i łyż-
ki do przecierania. Wstęp wolny, 

zapisy przez stronę internetową: 
http://bemowskie.pl/wydarze-

nie/robimy-przetwory-vol-2-pomi-

dory/ 14 sierpnia, godz. 18�21, 

Dwa Jelonki, ul. Powstańców Ślą-
skich 44, Warszawa

 PODRÓŻE 

Misja możliwa: 
Honduras

Spotkanie podróżnicze połączone 

z koncertem muzyki chrześcijań-
skiej. O Hondurasie opowiedzą 
Agata Michalska, która spędziła 

tam 14 miesięcy jako wolonta-

riuszka Domów Serca, i Maksy-

milian Nowotniak. Po prezentacji 

organizatorzy zapraszają na reci-

tal muzyki chrześcijańskiej w wy-

konaniu polsko-argentyńskiego 

duetu. Wstęp wolny. 14 sierpnia, 

godz. 19, Południk Zero, ul. Wil-

cza 25, Warszawa 

�Halipleumon� 
� wernisaż 
Marta Miśko, ur. w 1985 r. w Gło-

gowie, obecnie mieszka i tworzy 

w Warszawie. Najnowsze obrazy 

artystki to cykl �Halipleumon�, 

który powstał z fascynacji orga-

nizmami żyjącymi w wodzie. Ich 

kształty i barwy zostały przeÞ ltro-

wane przez abstrakcyjne spojrze-

nie artystki. Kolejną fascynacją 
jest sam kolor mórz i oceanów. 

14 sierpnia, godz. 19, Łysy Pin-

gwin, ul. Ząbkowska 11, War-

szawa

 MALARSTWO 

 MUZYKA KLASYCZNA 

Wieczory Chopinowskie 
w Okólniku

Gośćmi wieczoru będą: Małgo-

rzata Sajna-Mataczyńska (for-

tepian) i Marcin Sikorski (forte-

pian). Prowadzenie koncertu: 

Piotr Wojciechowski. W pro-

gramie kompozycje mistrzów: 

M.K. Ogińskiego, F. Chopina, 

I.J. Paderewskiego, E. Kani. 

Wstęp wolny. Liczba miejsc ogra-

niczona. 14 sierpnia, godz. 18, 

patio Uniwersytetu Muzycznego 

Fryderyka Chopina, ul. Okólnik 2, 

Warszawa

 PIOSENKA POETYCKA 

Projekt Volodia

Volodia powstała w 2007. Miał 
to być jednorazowy projekt, do 

którego pomysłodawca Janusz 

Kasprowicz zaprosił wrocław-

skich muzyków. Przedstawił on 

aranżację utworów Włodzimie-

rza Wysockiego. Koncert �Szem-

rane piosenki� to zupełnie nowa 

propozycja. Muzycy zaprezen-

tują utwory rozpowszechnione 

przez barda stolicy Stanisława 

Grzesiuka. 14 sierpnia, godz. 19, 

Park im. Rydza-Śmigłego, War-

szawa

10 strzałów ku chwale 
Ojczyzny 

Otwarte zawody sportowe. Klub 

Strzelectwa Sportowego �Obroń-
ca� upowszechnia tradycję i histo-

rię polskiego oręża wojskowego. 

Uczestniczyć mogą członkowie 

klubów strzeleckich oraz osoby 

niezrzeszone (dzieci i młodzież, 
osoby dorosłe). Wymagane zapo-

znanie się z regulaminem strzel-

nicy i zasadami posługiwania 

się bronią. Opłata starto wa 5 zł. 
15 sierpnia, godz. 10, ul. Słonecz-

na 2, Kadzidło

 SPORT 
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 PIŁKA NOŻNA 

Jedziemy w czwartek 
na rewanż, aby 
awansować. 
Sami sobie 
napompowaliśmy 
balonik i musimy go 
dźwigać. Poradzimy 
sobie z tym. Wiem, 
że dużo pracy 
przed nami, ale 
najważniejsze jest 
awansować w Lidze 
Europy � mówi 
przed spotkaniem 
w Luksemburgu 
Arkadiusz Malarz 

PIŁKA NOŻNA

Trzy karne, jeden gol

Aż trzy karne podyktował sędzia w meczu Olimpii 

Grudziądz z Radomiakiem Radom, ale tylko jedna 

jedenastka została zamieniona na bramkę. W 56. 

min młodego bramkarza Radomiaka Mateusza 

Kochalskiego pokonał Aghwan Papikjan i było to 

traÞ enie, które dało Olimpii komplet punktów. Tuż 
przed końcem meczu sędzia jeszcze dwa razy wska-

zywał na wapno. Najpierw Kochalski okazał się lep-

szy od Roberta Ziętarskiego, a potem Łukasz Pie-

troń zmarnował doskonałą szansę na wyrównanie, 

bo jego uderzenie odbił Wojciech Muzyk. W sobotę 
18 sierpnia o godz. 18 Radomiak podejmie Olimpię 
Elbląg.

REKREACJA

III edycja Rolkowiska

Trwają zapisy do Rolkowiska � jednej z najwięk-

szych imprez w Polsce skierowanych do miłośników 

jazdy na nartorolkach. W ramach III edycji wyda-

rzenia zawodnicy uczczą 100. rocznicę odzyskania 

przez Polskę niepodległości. Impreza odbędzie się 
1 września w Warszawie-Wesołej. Zaplanowano 

otwarte mistrzostwa Warszawy w sprintach na nar-

torolkach, a także wyścigi na rolkach, wrotkach 

i hulajnogach. Zapisy prowadzone są do 30 sierp-

nia na stronie www.rolkostrada.pl, a  do 1 września 

w biurze zawodów.
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SPORT
STÓWKA MALARZA 

LICZBA DNIA \ Mecz z Piastem był wyjątkowym wydarzeniem dla Arka-

diusza Malarza. Bramkarz Legii rozegrał w Gliwicach 100. mecz ligowy z �eLką� 
na piersi. Czystego konta nie udało mu się zachować, ale ogólnie jego występ 

w wygranym 3:1 meczu należy uznać za udany. �100? Mało, jedziemy dalej!� 

� skomentował Malarz, który traÞ ł do Legii zimą 2015 r.

„Vuko” zakończył 
misję zwycięstwem
Misja Aleksandara Vukovicia dobiegła końca. W czwartkowym meczu z Dudelange Legię 
poprowadzi już nowy trener � Ricardo Sa Pinto. �Vuko� żegna się jako zwycięzca � po re-
misie z Lechią i porażce z Luksemburczykami zespół pod jego kierownictwem w końcu 
wywalczył trzy punkty. � Jako trener, który przejął drużynę na chwilę, chciałem odejść z po-
zytywnym wynikiem � mówi Serb.

Małgorzata Chłopaś

T
eraz czas, by drużyną zajął się 
nie asystent, a trener z pa-
pierami i doświadczeniem. 
Ricardo Sa Pinto ma za sobą 

imponującą karierę piłkarską, ale ja-
ko trener nie zagrzał nigdzie miejsca 
na dłużej. Legię ma prowadzić przez 
trzy lata, a czy wypełni kontrakt, po-
każe przyszłość. W sztabie 46-letnie-
go Portugalczyka ma zostać Vuković, poja-
wią się też nowe twarze. Najbliższy cel jest ja-
sny � to awans do Ligi Europy. Mistrzowie Polski 
muszą zagrać w fazie grupowej, by nie musieć się 
zapożyczać i sprzedawać zawodników, by spiąć 
kwestie Þ nansowe.

� Do rywalizacji z Piastem podszedłem z myślą, 
że w czwartek czeka nas kluczowe dla klubu spotka-
nie. Stąd też kilka decyzji personalnych, dzięki któ-
rym niektórzy zawodnicy mogli odpocząć i w Luk-
semburgu będą w lepszej dyspozycji. Broniliśmy się 
lepiej niż w ostatnich meczach, choć w drugiej poło-
wie przez kwadrans straciliśmy kontrolę i natych-
miast zostaliśmy skarceni. W drugiej części meczu 
rzuciliśmy wszystkie siły na to, by wygrać, i piłka-
rze, którzy weszli z ławki, doprowadzili do zwy-

cięstwa. Cieszę się, bo wiele mnie 
to kosztowało � przyznał �Vuko�.

Celem, jaki postawił przed sobą 
Vuković, było wpłynięcie na mo-
rale zespołu. � Trudno walczyć 
z faktami, bo przegraliśmy z Du-
delange i tylko zremisowaliśmy 
z Lechią, ale zrobiłem wszystko, 

żeby drużyna zyskała pod wzglę-
dem psychologicznym � powiedział 

Serb, który poza wygraną w Gliwi-
cach odniósł jeszcze jeden sukces. Sprawił, 

że do drużyny wrócił Artur Jędrzejczyk, który 
wcześniej był pomijany przy zgłaszaniu zawod-
ników do rozgrywek, bo... za dużo zarabia i nie 
chciał odejść z Legii.

� Odkąd przejąłem zespół, zrobiłem wszyst-
ko, żeby Artur Jędrzejczyk był z nami. Uwa-
żam, że taka sytuacja jest bezsensowna i dzia-
ła na szkodę klubu. Doprowadziłem do spotka-
nia z panem Dariuszem Mioduskim i obie strony 
uznały, że to bezsensowne. Szkoda jedynie, że się 
spóźniłem o trzy dni, bo wtedy można by Artura 
jeszcze zgłosić na mecz z Dudelange. Na szczę-
ście mogliśmy skorzystać z niego chociaż w Gli-
wicach. To trudna sytuacja, oby się nie powtórzy-
ła � przyznał.

F91 
DUDELANGE

–LEGIA
czwartek, 

godz. 20, TVP

Vuković oddaje zespół nowemu trenerowi| fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska

fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska
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Polonia wróciła do gry

Dobre wiadomości dla kibiców Polonii Warszawa 

� ich zespół, mimo że targany problemami, dobrze 

zaczął nowy sezon. �Czarne Koszule� na inaugurację 

III ligi pokonały 2:1 Victorię Sulejówek.

Ten sezon na pewno nie będzie dla Polonii łatwy. Zespół 

ma problemy kadrowe, a przede wszystkim Þ nansowe, 

nie imponował formą w czasie okresu przygotowawczego. 

Wygrana w pierwszej kolejce jest więc miłą niespodzianką 

dla kibiców, zwłaszcza że to pierwsza udana inauguracja 

Polonii od czasów IV ligi.

W porównaniu z ubiegłym sezonem Polonia to już zupeł-

nie inna drużyna. W meczu z Victorią w barwach �Czar-

nych Koszul� zadebiutowało czterech zawodników: Arka-

diusz Zajączkowski, Kacper Wasilewski, Szymon Kamiński 

i Wiktor Babiński. Także skład Victorii znacząco się zmie-

nił � nowe twarze to: Maciej Mąka, Adrian Zawadka, Rafał 

Parobczyk, Michał Mydlarz oraz Adison.

Victoria zaczęła mecz na Konwiktorskiej z animuszem, 

ale była nieskuteczna. Polonia wyczekała i w 32. min, 

za sprawą Krystiana Pieczary, zadała pierwszy cios. Dla 

29-letniego napastnika była to już 45. bramka zdobyta 

w barwach Polonii. Drugi gol dla podopiecznych Krzysz-

tofa Chrobaka padł tuż po przerwie � po składnej akcji Do-

minika Puska pokonał Sebastian Olczak. Honorowe traÞ e-

nie dla gości zaliczył z kolei Wojciech Wocial, który popi-

sał się pięknym strzałem w samo oki enko.

(paw)
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